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Ścieżka w koronach drzew 
otwarta, ale z dojazdem 
dramat. str. 9

Ma 54 lata i po wybuchu wojny 
w Ukrainie postanowił wstąpić  
do wojska. str. 12 

Gdy Małgorzata Talaga  w 1998 roku stworzyła 
Oknodach - jej głównym materiałem zamiast 
delikatnej bawełny stała się twarda stal. str. 2 

Nikt nie 
przewidział

Tańczący 
z militariami

Jak Galica 
wstąpił do armii

Dachów szycie 
na miarę

Zakopane 1944

Kim był właściciel wykonanego 
w trakcie okupacji albumu 

wypełnionego zdjęciami górali  
i tatrzańskich pejzaży? str. 16 
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D
o Zakopane-

go przyjeż-

dżam od sze-

ściu lat, wcze-

śniej przez siedemnaście 
lat przyjeżdżał mój teść. 

Rocznie przywożę spod 
Sandomierza około 200 
ton produktów - opowiada 
Mariusz Młodożeniec. Jest 
czwartek. Właśnie pokonał 
swą ciężarówką 270 kilo-

metrów, by przywieźć pod 
Giewont świeże pomidory, 

ziemniaki, ogórki, cukinie 
i wiele innych produktów. 
Klienci proszą o soki jabł-
kowe. Jest południe, zosta-

ła tylko mieszanka jabłko-
burak.

Zakopane bez bazarku

yżne. Niedzielne po-

łudnie 30 kwietnia. Po 
wiejskiej drodze jedzie 
nietypowy pojazd. Za 
kierownicą quada siedzi 
20-latek. Ale dlaczego 
na przyczepce podróżo-

wało z nim trzech jego 
kolegów? Prawdopo-

dobnie nietypowy „ła-

dunek” w postaci trzech 
pasażerów spowodował, 
że przyczepka na gmin-

nej drodze zachowała 
się inaczej niż zwykle.  
Wydarzenia potoczy-

ły się szybko. Na zakrę-

cie przyczepka straci-
ła stabilność i przewró-

ciła się. Wszyscy pasa-

żerowie wylądowali na 
jezdni. Niestety, dla jed-

nego z nich, 19-latka, 
upadek okazał się tra-

giczny. Młody mężczy-

zna był w ciężkim sta-

nie, gdy koledzy i lu-

dzie z okolicy ruszyli na 
ratunek. Wezwali karet-
kę, a dyspozytor skiero-

wał na  miejsce śmigło-

wiec lotniczego pogoto-

wia ratunkowego. Mimo 
szybkiej akcji nie udało 
się uratować życia ran-

nego, który zmarł na 
miejscu. Nie był on je-

dynym poszkodowanym 
w niedzielnej przejażdż-

ce. Jego 18-letni kolega 

doznał urazu nogi. Poli-
cjanci, którzy przyjecha-

li na miejsce, stwierdzili, 
że 20-letni kierowca był 
trzeźwy. Jechał on qu-

adem ze swoim rówie-

śnikiem, a na przyczep-

ce ciągniętej przez czte-

rokołowiec znajdowało 
się trzech młodych męż-

czyzn w wieku 18, 19 
i 20 lat. Co więcej, czte-

rokołowiec, którym po-

dróżowali, nie był ubez-

pieczony ani dopusz-

czony do ruchu, podob-

nie jak ciągnięta przy-

czepka.

Śmiertelna przejażdżka

Jeszcze w 2010 roku po 
ulicach w Zakopanem 
jeździło 260 taksówek, 

  teraz jest ich ponad 700. 
Deregulacja zawodu taksów-

karza, wprowadzona przez 
wicepremiera Jarosława Go-

wina, sprawiła, że teraz za 
kierownicą taxi może usiąść 

praktycznie każdy. - Wystar-
czy, że ma samochód i prowa-

dzi działalność gospodarczą. 
Nikt tak naprawdę nie kon-

troluje, czy się do tego zawo-

du nadaje i jak go wykonuje. 
Jednego dnia odbieram pra-

wo jazdy, a następnego kieru-

ję taksówką - mówi taksów-

karz z Zakopanego. 

Taxi problem

Na 
przyczepce 
jechali  
we trzech. 
Zginą³ jeden.

Ch
Jest nas za dużo, nie mamy miejsc na postojach, a sytuację 
wykorzystują czarne owce, nabijając paragony grozy. Mariusz ratuje mieszkańców pod Giewontem,  

którzy chcą kupować świeże warzywa i owoce przywiezione 
prosto z pola. 

KAWA  

Z BARDZO 

FAJNYM

WIDOKIEM 

NA TATRY
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Po ziemniaki „od Mariusza” od wielu lat regularnie przyjeżdża 
samochód ze schroniska na Kalatówkach. 

Wystarczył jeden donos, by w domu pana Janka 
pojawiła się policja i zabezpieczyła kilkanaście 
sztuk broni, która nie była bronią. str. 16

Rafał Gratkowski

dokończenie  
str. 5

dokończenie  
str. 4 dokończenie str. 6 
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Ma³gorzata talaga 
z zawodu jest krawcową. 
gdy w 1998 roku 
stworzy³a oknodach  
- jej g³ównym materia³em 
zamiast delikatnej 
bawe³ny sta³a się  
twarda stal.  

Józef Figura

S
zybko przestawiła się z szy-
cia sukienek na obliczanie 
powierzchni dachu i do-
bór odpowiedniego po-

szycia. - W tym fachu trzeba mieć 
wyobraźnię, umieć „zobaczyć” 
w przestrzeni kształt dachu, by po-
tem wiedzieć jak policzyć płaszczy-
zny - przyznaje założycielka Okno-
dach-u.

Jednak początki nie były takie 
oczywiste, a o wszystkim - jak to 
często dzieje się w biznesie - zade-
cydował przypadek. Był rok 1998, 
gdy musiała zacząć rozglądać się 
za pracą. Tej dla krawcowych było 
coraz mniej, a kolejne firmy pada-
ły. - Trzeba było jakoś zarabiać na 
chleb. Przypadkowo znalazłam 
w gazecie ogłoszenie, że firma Ru-
ukki poszukuje partnera w sprze-
daży pokryć dachowych. I spró-
bowałam. To była moja pierwsza, 
wiodąca firma. Na szczęście tra-
fiłam na dobrego dostawcę z do-
brym materiałem - przyznaje po la-
tach Małgorzata.

Na biuro zaadoptowała par-
ter rodzinnego domu przy Kolejo-
wej 61, gdzie firma urzęduje do dziś. 
Magazyn w tamtym czasie nie był 
konieczny, bo zamówiony towar 

Małgorzata Talaga i jej wspólnik, a zarazem kuzyn 
Krzysztof Jurek, czyli nowotarska firma Oknodach.

Dachów szycie na miarę 
blachy, a już znajdowali się klienci. 
Zapotrzebowanie było spore. Po-
siłkowaliśmy się reklamą w gaze-
cie, pomogła poczta pantoflowa. 
Dziś mamy bardzo dużo zadowolo-
nych klientów i głównie dzięki temu 
utrzymujemy się na rynku - pod-
kreśla Małgorzata Talaga. 

Gdy wszyscy narzekają na 
trudne czasy dla biznesu, oni trwa-
ją. - Nie narzekamy, jakoś sobie ra-
dzimy. Poprzedni rok utrzymy-
wał się w sprzedaży w tendencji 
wzrostowej. Przez dwa lata mie-
liśmy najlepszą sprzedaż produk-
tów Tilcor w całej Europie - zauwa-
ża Krzysztof Jurek.

Hitem okazała się sprowadza-
na z Nowej Zelandii blacha z po-
sypką. To był ich wiodący produkt 
nie tylko ze względu na jakość, ale 
i formę nawiązującą do tradycyj-
nych gontów. Dziś współpracują 
z takimi potentatami na rynku jak 
Ruukki, Tilcor Roof TG, Lindab, Ve-
lux czy Dorken. 12 lat temu otwo-
rzyli swój magazyn na terenie daw-
nego NZPS-u.

Plany na przyszłość? - Chcie-
libyśmy zbudować większy ma-
gazyn. Ale do tego potrzebna jest 
stabilizacja na rynku. Perturba-
cje skłaniają wszystkich do my-
ślenia: co dalej. Mamy sieć dystry-
butorów, więc na pewno nie bę-
dziemy otwierać nowych punk-
tów, szanujemy ich ciężką pracę 
na rynku  - podsumowuje wspól-
nik. - Dziękujemy naszym partne-
rom handlowym, współpracujący-
mi z nami dekarzom, dystrybuto-
rom i naszym klientom za zaufa-
nie, którym nas obdarzyli. To dzięki 
nim możemy realizować nasz biz-
nes i rozwijać się - dodaje.

nasi  przedsiębiorcy MAłGORZATA TALAGA
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Komentarze do tekstu  
o planach budowy ścieżek 
rowerowych w Kościelisku

l Świetnie, że są takie plany. W Zakopanem 
rowerzystom nie ma nic do zaproponowa-

nia, więc może w Kościelisku się uda. Trzymam 
kciuki, żeby nie były to tylko plany wirtualne, a re-
alne projekty. Benek

l Póki co to tras nie ma, na razie są zapowie-
dzi. Więc nie ma się co podniecać różnym 

Staskom, Stachom, Frankom, Jarkom i wszystkim 
wymienionym w litanii do wszystkich świętych. Po 

drugie, miasto, jego zabudowa, struktura i infra-
struktura to nie bezkresne łąki i lasy. Nie wszędzie 
z racji zabudowy w mieście da się poprowadzić 
taką ścieżkę. Pionio80

l Trasy wirtualne. Na Facebooku w tej gmi-
nie wszystko kolorowe, piękne i wspaniałe. 

W rzeczywistości... choćby drogi - dziury i syf. Po-
mijając zniszczone samochody to WSTYD przed 
ceprami. Choćby Kierpcówka. Jo

l Zakopane rowerzyści omijają szerokim łu-
kiem, bo ścieżek praktycznie brak. W Ko-

ścielisku możliwości do ich budowy są. Oby się 
udało. Rowerzystka

Komentarze z internetu

zebra³: pp

dostawca woził wprost do klien-
tów. Po kilku latach jednoosobową 
działalność gospodarczą  Małgo-
rzata Talaga przekształciła w spół-
kę cywilną, gdy do biznesu wszedł 
jej kuzyn - Krzysztof Jurek.

- Prowadziłem różne bizne-
sy, jak dorabianie kluczy, sprzedaż 
narzędzi, sprzedawałem u wujka 
w sklepie z telewizorami. Cały czas 
w handlu - przyznaje współwłaści-
ciel od blisko 16 lat.

Oknodach się rozwijał, zaczę-

ły pojawiać się nowe firmy, nierzad-
ko ze światowego topu. Co wca-
le nie znaczy, że drogie. Poszuki-
wanie klientów wcale nie okaza-
ło się trudne. Była zaskoczona, bo 
to przecież zupełnie inna branża. 
W tamtych czasach zazwyczaj fir-
my sprzedające pokrycia dachowe 
miały swoje hale, prowadziły pro-
dukcję, a oni zaczynali zupełnie bez 
tego zaplecza.

- Ku naszemu zaskoczeniu, le-
dwie przywieźliśmy parę arkuszy 

Liczba  

tygodnia 1300
metrów liczy trasa w koronach drzew 
w otwartej w miniony weekend 
Bramie w gorce w Waksmundzie.
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Dariusz Galica, były radny i kandydat na burmistrza Zakopanego, który wstąpił do 

Wojsk Obrony Terytorialnej.

- W jednostce wojskowej spotkałem porucznika z Olczy. Śmialiśmy się, że jak się 
„Olcan” z „Harendzianem” w wojsku zeszli i działają razem, to będzie dobrze. 
W czasie służby mieliśmy już wyjazdy na granicę, gdzie współdziałamy ze strażą 
graniczną. Zresztą było to duże przeżycie. Pierwszy raz byłem wysyłany na początku 
agresji Rosji na Ukrainę, po drugiej stronie stało wojsko białoruskie. To fajnie się 
opowiada dziś, ale wtedy do śmiechu nie było.
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W
spaniale, że do 
Zakopanego na 
majowy week-
end przyjeżdża 

tak wielu turystów. Widać, że 
magia Zakopanego i Tatr na-
dal działa. Tłumy, kolejki i korki 
są nie do uniknięcia. Warto by-
łoby jednak wprowadzić kilka 
usprawnień, zmienić parę rze-
czy, a może zorganizować też 
coś dla turystów w tym okresie.

Jako osoba od dawna od-
wiedzająca Zakopane zarów-
no w październiku, gdy tury-
stów mniej, jak i na początku 
maja, gdy gości macie bardzo 
wielu, nadal uwielbiam do was 
przyjeżdżać. Dziwię się tylko, 
że przy tak dużej liczbie tury-
stów, tak naprawdę w Zakopa-
nem nie ma w tym okresie wie-
lu wydarzeń kulturalnych. Jest 
owszem Wiosna Jazzowa. To 
bardzo ważna impreza i świet-
nie, że się odbywa. Sam obser-
wowałem jej początek na Kru-
pówkach. Wydaje mi się jed-
nak, że trzeba dla niej znaleźć 
jakąś inną formułę. Powinien jej 
towarzyszyć, jak to kiedyś by-
wało, przejazd zabytkowych 
aut. Teraz  te główne koncer-
ty, zamiast w dużej sali kina So-
kół, odbywają się w mniejszym 
klubie. Nie rozumiem tego zu-
pełnie, a przecież Urszula Du-
dziak czy Kuba Badach z pew-
nością zapełniliby salę kinową.

Dawno temu, pamię-
tam, były jeszcze organizowa-

ne Majówki Tatrzańskie. Teraz 
mieliśmy tylko zjazd food truc-
ków na placu Niepodległości, 
a poza tym turyści muszą sobie 
zapełniać czas sami. Gdy jest 
piękna pogoda, tak jak w po-
niedziałek, to oczywiście wielu 
idzie w Tatry. Gorzej, gdy pogo-
da gorsza, wtedy wszyscy cią-
gną na Krupówki.

Druga sprawa to te 
wszechobecne korki. Zakopa-
ne naprawdę powinno zasta-
nowić się nad jakimś komplek-
sowym rozwiązaniem w czasie 
szczytów sezonu turystyczne-
go. Może jakieś ograniczenia 
w ruchu w centrum. Niech tu-
ryści mają obowiązek zosta-
wiania aut przy pensjonatach. 
Nie wiem, jak to rozwiązać, 
ale przecież od rozwiązywania 
takich problemów są władze 
miasta. W kolejnych latach sa-
mochodów nie będzie przecież 
mniej, bo zakopianka zostanie 
zmodernizowana do Nowego 
Targu, bo po prostu aut ciągle 
przybywa. Nie wiem, czy zmie-
ni to skrócenie czasu jazdy ko-
lei do Zakopanego. Oby trochę 
osób zrezygnowało z przyjaz-
du autem na rzecz pociągu. 
Aby tak się stało nie może być 
tylko skrócony czas jazdy, ale 
także zorganizowana perfek-
cyjnie komunikacja miejska 
w Zakopanem i okolicach.

Jan Adamczyk

Zakopane  
musi coś z tym zrobić

Redakcja zastrzega sobie możliwość 
dokonywania skrótów w listach.

LISTY

Na Kasprowym już czuć lato. 
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Pospacerujemy 
w koronach drzew 
gorczańskiego lasu, 
kukniemy do gawry,  
zobaczymy niedźwiedzia 
czy... kupę rysia.

B rama w Gorce. To 1300 
metrów ścieżek w ko-

ronach drzew. W lesie 
między Waksmundem 
a Nowym Targiem po-

wstała zapewne jedna z najwięk-

szych atrakcji na Podhalu. W nie-

dzielę, w pierwszym dniu działal-
ności, mimo nie najlepszej pogo-

dy do południa - Bramę w Gorce 
odwiedziło blisko 900 osób.  

Tu można spędzić cały dzień 
z rodziną. Idziemy po modrzewio-

wej ścieżce wykonanej z miejsco-

wego drewna i przez miejscowych 
cieśli. Przebiega ona na trzech po-

ziomach. Idziemy na poziomie 
gruntu, by podejrzeć las i jego 
mieszkańców - mamy tu rozsta-

wione 10 figur zwierzaków wy-

konanych z dębu przez lokalne-

go rzemieślnika. Maksymalne na-

chylenie nie przekracza 6%, więc 
przejdziemy ją w całości z wóz-

kiem. Z dołu słychać szum poto-

ku. Możemy wejść na dwie wieże 
widokowe wysokości 17 i 35 me-

trów. Oponenci krytykują jednak, 
że Tatr stąd nie widać. - Nam ni-
gdy o to nie chodziło. Stąd ma być 
widać przede wszystkim czubki 
drzew, a nie widoki, te można 
zobaczyć z wielu innych miejsc 
gminy  - przekonuje Marcin Kola-

sa, prezes spółki Brama w Gorce. 
Jak dodaje, na potrzeby pro-

jektu trzeba było wyciąć 100 
drzew, ale w zamian nasadzono 
już 300 nowych i będą kolejne. 
Wcześniej był to las gospodarski, 
gdzie prowadzono systematyczną 
wycinkę. Dzięki Bramie drzewo-

stan ma pozostać w nienaruszal-
nej formie.

Na przejście ścieżki trzeba 
zarezerwować blisko 2,5 godziny, 
ale jeśli ktoś chce to zrobić bez za-

poznawania się z tablicami infor-
macyjnymi, powinien zaplanować 
przynajmniej godzinę.

W niższej wieży zbudowa-

ny jest 40-metrowy tunel, gdzie 
można zobaczyć multimedial-
ne atrakcje. Pierwsza ekspozycja 
pokazuje geologię Gorców. Już tu 
dobiega ryk niedźwiedzia, który 
z gawry straszy dzieci swym do-

nośnym głosem. Samo zwierzę 
zobaczymy w formie hologramu. 
Podobnie jak nieco dalej bacę, 

Gorczańskich lasów 
podglądanie z góry

- Poznawanie rodzinnych historii wzmacnia i buduje 
więź międzypokoleniową, a nasz projekt ma w tym 
pomóc - mówią zgodnie Barbara Cailot i Aleksandra 
Karkowska. Temu służą między innymi warsztaty,  
które ruszają od przyszłego tygodnia.

Łączymy pokolenia 
na Podhalu

REKLAMA

T o nowy pomysł Barba-

ry Cailot i Aleksandry 
Karkowskiej, znanych 

już na Podhalu jako autorki 
książek „Na Giewont się pa-

trzy”, „Marsz, marsz, Batory” 
czy „Foto z misiem”, a także 
warsztatów nawiązujących do 
tych publikacji. 

Tym razem - wspólnie 
z Podhalańską Lokalną Gru-

pą Działania - realizują pro-

jekt „Łączymy pokolenia na 
Podhalu”. Projekt finansowa-

ny jest ze środków unijnych 
i obejmuje aż pięć gmin: Ko-

ścielisko, Biały Dunajec, 
Czarny Dunajec, Poronin 
i Szaflary. Warsztaty dla do-

rosłych są tylko jednym z ele-

mentów w ramach ambitne-

go przedsięwzięcia. - Będzie-

my podpowiadać, jak utrwa-

lać rodzinne wspomnienia, jak 
je zapisywać, nagrywać. O co 
pytać - podkreśla Aleksandra 
Karkowska. 

Aby wziąć udział w bez-

płatnych warsztatach dla do-

rosłych, należy zapisać się 

wcześniej, dzwoniąc pod po-

niższe numery telefonów 
(liczba miejsc jest ograniczo-

na). Zajęcia będą się odbywać: 
u 8 maja 2023, godz. 

17.00-18.30 - Centrum Kultu-

ry i Promocji Gminy w Czar-

nym Dunajcu, ul. Józefa Pił-
sudskiego 2a, tel. 182657179

u 9 maja 2023, godz. 
17.00-18.30, Gminny Ośro-

dek Kultury Regionalnej  
w Kościelisku, ul. Nędzy-Ku-

bińca 136, tel. 660 554 107

u 10 maja 2023, godz. 
17.00-18.30, Poroniańskie 
Centrum Kultury i Dziedzic-

twa Podhala, Suche 1 E, tel. 

722277207 

u 11 maja 2023, godz. 
17.00-18.30, Gminny Ośro-

dek Kultury im. gen. bryg. 
A. Galicy w Białym Dunaj-

cu, ul. Jana Pawła II 363, tel. 

182001690

u 12 maja 2023, godz. 
15.00-16.30 Gminne Centrum 
Kultury, Promocji i Turystyki 
w Szaflarach, ul. Szkolna 6A, 
tel. 185215523

bz

darmowe warsztaty

kluszkowce 

W Kluszkowcach turysta 
wypadł z balkonu i zginął.  

T ak brzmiała informacja, 
która w minioną sobotę 
dotarła do naszej redak-

cji. Wyglądało na to, że był to 
nieszczęśliwy wypadek - ktoś 
wychylił się z balkonu znaj-
dującego się na sporej wyso-

kości. Na miejscu okazało się, 
że prawda jest zupełnie inna. 
49-letni mężczyzna wysko-

czył z nisko położonego bal-
konu. Upadł na trawę. To nie 
była wysokość, z której upa-

dek powinien pozbawić ko-

goś życia. Niestety mimo re-

animacji ratownikom pogo-

towia nie udało się uratować 
życia mężczyzny. Na miejscu 
byli policjanci i prokurator. 
Wykluczono, aby ktoś przy-

czynił się do śmierci 49-latka.
Udało nam się usta-

lić trochę szczegółów. Dzie-

więcioosobowa grupa znajo-

mych przyjechała z Warsza-

wy. Dotarli dwoma samocho-

dami. Przywieźli ze sobą spo-

rą ilość alkoholu. Już w ciągu 
dnia dość mocno imprezowali. 
Świadkowie twierdzą, że oko-

ło godz. 22 impreza była gło-

śna, a jej uczestnicy bardzo 
nietrzeźwi. Po godz. 22 męż-

czyzna nagle wybiegł na bal-
kon i skoczył. Mimo niewiel-
kiej wysokości niestety zgi-
nął. To musiał być skok kogoś, 
kto nie był świadomy tego, 
co robi. Mieszkańcy Klusz-

kowiec do dziś nie mogą się 
otrząsnąć. Współczują wła-

ścicielom pensjonatu, w któ-

rym doszło do tego zdarze-

nia. Zwłaszcza, że nie powin-

ni mieć jakichkolwiek wyrzu-

tów sumienia. Po prostu alko-

hol i pech - ta mieszanka po-

trafi zabić.
jj

Pech  
czy alkohol

który opowiada góralskie gawędy.
 Jest też osobny multimedial-

ny pawilon przyrodniczy, który 
powstał we współpracy z Gor-
czańskim Parkiem Narodowym, 
oraz sala kinowa.

- To megabezpieczna ścież-

ka. Mamy 10 zejść awaryjnych, 
są gaśnice, koce strażackie, mo-

nitoring, interkom, jakby ktoś się 
źle poczuł. Są przejścia adrena-

linowe - jeśli ktoś chce poczuć 
przestrzeń pod nogami, to może 
przejść po linowej siatce czy szy-

bie. Jest też oświetlenie awaryj-
ne na wypadek, gdyby ktoś prze-

bywał tu dłużej - podkreśla Mar-
cin Kolasa.

Jak podkreśla, to największa 
atrakcja, wyjątkowa i niekonku-

rencyjna do podhalańskich term 
czy wyciągów. - Zawsze zazdro-

ściliśmy - w pozytywnym sen-

sie - kolegom z Białki. Przeko-

nywaliśmy waksmundzian do za-

angażowania się w przedsięwzię-

cie. I udało się. W spółce mamy 
109 udziałowców z czego 90% to 
miejscowi plus wspólnota grun-

towa, do której należą wszyscy 
mieszkańcy wsi. I nie są to sami 
biznesmeni, tylko w większo-

ści zwykli mieszkańcy. Powsta-

ły dziesiątki nowych miejsc pra-

cy, a pojawią się dookoła także 
inne inicjatywy - podsumowuje 
Marcin Kolasa, który sam jesz-

cze kilka miesięcy temu był za-

stępcą wójta.
Na pojawiające się pytania 

czy nie widzi konfliktu interesów 
przechodząc z samorządu do pry-

watnej spółki, dla której gmina 
budowała drogę, prezes ma krót-

ką odpowiedź.
- Spółka nie jest od tego, by 

budować drogi i parkingi, to do-

mena samorządów. Rolą samorzą-

du jest budowa dróg publicznych. 
Przecież każda droga prowadzi do 
prywatnych inwestycji. A ta dro-

ga to świetny przykład współ-
pracy z przedsiębiorcami, która 
do budżetu będzie przynosić bli-
sko milion z podatków. To wię-

cej niż spływa ze wszystkich wsi 
gminy. Gminy ta droga nie kosz-

towała nic, bo dostała na nią środ-

ki pocovidowe na rozwój atrakcji 
turystycznych - podkreśla Mar-
cin Kolasa.

Tekst i fot.: Józef Figura

Filmowa relacja z naszego 
spaceru na stronie 
internetowej:  
https://24tp.pl/n/106260
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S
trażacy z PSP Nowy 
Targ z Młodzieżowymi 
Drużynami Pożarniczy-

mi z Cichego Dolnego, 
Piekielnika i Chochołowa spo-

tkali się 2 maja, w przeddzień 
wspomnienia św. Floriana - pa-

trona strażaków. - Cieszę się, że 
interesuje was działalność stra-

żacka. W naszej jednostce pra-

cują strażacy, którzy właśnie 
już w czasach szkolnych brali 

udział np. w konkursach wiedzy 
pożarniczej. Swoją pasję łączą 
teraz z pracą zawodową i tego 
wam właśnie życzę - podkre-

ślił komendant Piotr Domalew-

ski. Wcześniej przyszli straża-

cy poznali kulisy pracy straża-

ków, dowiedzieli się m.in. o wy-

posażeniu nowoczesnych samo-

chodów.
Z kolei obecny na spotka-

niu burmistrz Marcin Ratu-

łowski wyraził wdzięczność za 

świetną współpracę między sa-

morządem a PSP i OSP i zło-

żył życzenia strażakom z okazji 
ich święta. - Strażacy są grupą 
społeczną, która cieszy się naj-
większym zaufaniem w naszym 
kraju - mówił burmistrz Czar-
nego Dunajca. - Na terenie po-

wiatu nowotarskiego jest około 
100 jednostek OSP, współpra-

ca z nimi układa się napraw-

dę dobrze - zauważył komen-

dant PSP.

Mariusz Garus z Urzędu 
Gminy Miasta Czarny Duna-

jec przypomniał, że MDP go-

ściły w jednostce PSP w ramach 
drugiej edycji programu profi-

laktycznego „Jestem wzorem do 
naśladowania”. W ramach pro-

jektu młodzi druhowie mieli cy-

kliczne zbiórki, na których m.in. 
uczyli się udzielania pierwszej 
pomocy czy poznawali zasady 
zdrowego odżywania się.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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- Robimy swoje soki, mie-

szamy jabłka z burakami, sele-

rem, marchewką, innymi warzy-

wami i owocami. Jedynym kon-

serwantem jest w nich sok z cy-

tryny. Taką recepturę opracowa-

ła dla nas nasza pani technolog 
- dodaje Mariusz Młodożeniec. 

Swoje towary przywozi 
z gminy Samborzec, z pól na-

leżących do teścia. Drugie ro-

dzinne gospodarstwo ma mię-

dzy Sandomierzem i Ożarowem. 
Jedenaście hektarów gospodar-
stwa i tunele foliowe, pod któ-

rymi dojrzewają warzywa. Pod-

kreśla, że 80 procent produk-

tów, które sprzedaje z samocho-

du, pochodzi właśnie z tych eko-

logicznych upraw.  - Mamy po-

midory, ogórki, ziemniaki, kala-

fiory, kalarepy, kapustę, jabłka, 
morele, śliwy, brzoskwinie, wi-
śnie, czereśnie. Nasza kraina to 
warzywno-sadownicze zagłębie 
- dodaje „ostatni Mohikanin zie-

leniaka”. 
Część produktów bierze na 

auto od sąsiadów. Dzięki temu 
klienci kupują po 20, a niektó-

rzy po 40 jajek. Proszą o kolejne 
słoiki miodów z ekologicznej pa-

sieki, pietruszkę, szparagi, rzod-

kiewkę i wiele innych. 

Śpiąca królewna
Po ziemniaki „od Mariusza” 

od wielu lat regularnie przyjeż-

dża samochód ze schroniska na 
Kalatówkach. Tu kupuje warzy-

wa i owoce były starosta Andrzej 
Gąsienica Makowski, często za-

gląda Ewa Bilan-Stoch, żona na-

szego króla skoczków narciar-
skich. - Ja to już się śmieję, że 
znam pół Zakopanego i okoli-
cy. A żona mówi, że mam wię-

cej znajomych pod Giewontem 
niż u nas na wsi - dodaje Ma-

riusz Młodożeniec. 
Kolejna kupująca z auta 

pani podkreśla, że przez liczne 
chemioterapie jej osłabiony or-
ganizm nie może trawić „byle 
czego”. I że musi bardzo uważać, 
gdzie kupuje warzywa i owoce. 
Przez to, że aby produkty wyglą-

dały pięknie, producenci stosu-

ją masę środków chemicznych. 
- Nie mogłam jeść jabłek 

przez 12 lat - mówi inna z klien-

tek. - Wystarczyło, że ugryzłam 
i od razu puchłam, dusiłam się. 
Taki rzadki rodzaj uczulenia na 
chemię spożywczą. W szpita-

lu śmiali się ze mnie, że jestem 
„śpiąca królewna”. 

Po 12 latach, gdy kolejny 
raz robiła zakupy u Mariusza, 
spróbowała jego jabłek. Ugry-

zła... i nic się nie stało. Zjadła 
całe jabłko i nic. - To było cu-

downe uczucie. Nawet pan so-

bie nie zdaje sprawy, jak to jest, 
gdy człowiek chciałby zjeść so-

bie jabłko, ale nie chce ryzyko-

wać życia. A teraz mogę jeść 
i kupuję te jabłka od pana Ma-

riusza - podkreśla. 
Wytwórca przyznaje, że 

w swoich sadach też stosuje 
opryski. Bo dziś od chemii nie da 
się uciec. Ale trzeba przestrze-

gać okresów ochronnych i wy-

znaczonych przez producentów 
danego środka terminów. Tak by 
od pryskania do zbiorów, czyli 
do spożycia słońce miało czas 
wyeliminować promieniami UV 
groźne dla człowieka związki. 

Staramy się, by ta żywność 
była świeża i zdrowa przede 
wszystkim - zapewnia Mariusz 
Młodożeniec. - Bo sami mamy 
syna z uczuleniami na wiele pro-

duktów, których nie może jeść. 
Dlatego bardzo uważamy, by 
w trakcie wszystkich niezbęd-

nych procesów stosować możli-
wie jak najmniej chemii, bazo-

wać na naturalnych nawozach 
i pilnować ważnych terminów. 

Bazarku nie widać
Pod Gubałówką nie ma już 

miejsca na handel prowadzo-

ny z auta. A wraz z tą decyzją 
handel warzywami i owocami 
zniknął z targowiska. Stało się 
to w sierpniu zeszłego roku. Od 
tego czasu mieszkańcy Zakopa-

nego mogą liczyć tylko na Ma-

riusza i to co przywiezie swoją 
ciężarówką. 

- O utworzenie miejsca na 
targowisko płodami rolnymi 
apelujemy od dawna - mówi 
Urszula Gocał, prezes Stowa-

rzyszenia „Mieszkańcy Dro-

gi do Daniela” w Zakopanem - 
a wraz z nami wielu mieszkań-

ców Zakopanego, którzy regular-
nie odwiedzali targowisko pod 
Gubałówką, by tam prosto z sa-

mochodów kupować świeże wa-

rzywa i owoce. 
Szefowa stowarzysze-

nia przypomina, że w tej spra-

wie mieszkańcy stawili się na 
komisji gospodarki komunal-

nej. Mieszkańcy wraz z radny-

mi stwierdzili, że trzeba zwró-

cić się do burmistrza Zakopa-

nego, by miasto wypełniło swój 
obowiązek. A jest nim wskaza-

nie miejsca, w którym wytwórcy 
mogą sprzedawać swoje warzy-

wa i owoce bezpośrednio na pla-

cu. Komisja obradowała 8 mar-
ca. Do tej pory mieszkańcy nie 
mieli żadnej odpowiedzi od bur-
mistrza. 

O zamknięciu jedynego wa-

rzywniaka „pod chmurką” pisa-

liśmy w połowie sierpnia ubie-

głego roku. Tydzień wcześniej 
Roman Bulas, właściciel spółki 
Bulas-Bazar zamknął swój te-

ren przed obwoźnym handlem. 
Twierdził, że zamknięcie pla-

nował dużo wcześniej. Żal mu 
jednak było mieszkańców Zako-

panego, którzy od lat regularnie 
właśnie na targowisku pod Gu-

bałówką robili zakupy, licząc na 
świeże warzywa i owoce. Wie-

lu, zwłaszcza starszym zako-

piańczykom przez lata rozda-

wał abonamenty na plac parkin-

gowy. Właśnie po to, by łatwiej 
im było zrobić zakupy na targo-

wisku. Gdy pytaliśmy czemu za-

tem zamknął bazarek twierdził, 
że to przez „niedobrych ludzi”. 

Co dalej?
- W trakcie dyskusji na ko-

misji gospodarki komunalnej 
wskazywano kilka miejsc, w któ-

rych gmina mogłaby urządzić 
taki plac - mówi Urszula Gocał. 
- Między innymi ulicę Szkolną 
i teren za elektrownią. 

Przed majowym weekendem 
zapytaliśmy w urzędzie miasta, 
czy jest szansa, by gmina utwo-

rzyła stałe miejsce pod warzyw-

no-owocowy bazarek. Do dnia 
publikacji tekstu nie otrzymali-
śmy żadnej odpowiedzi. 

 -  Jest moda na ekologiczne 
jedzenie. Pan Mariusz ma swoje 
produkty, jakbyśmy mieli takie 
miejsce w Zakopanem to pew-

nie więcej sprzedawców przy-

jeżdżałoby do nas - mówi Mar-
cin Łaczmański, kolejny klient, 
który przyszedł pod Modom. Bo 
tu parkuje swe auto pełne wa-

rzyw i owoców ostatni przyjeż-

dżający do Zakopanego „Mo-

hikanin”. - Pan Mariusz sprze-

dawał wcześniej na placyku 
przy Kasprowicza, ale ludzie 
ze wspólnoty mieszkaniowej go 
przepędzili. Na szczęście dzięki 
uprzejmości pana Wilka może 
tu parkować - dodaje Marcin   
Łaczmański.

- Na terenie Podhala takich 
bazarków jak był pod Guba-

łówką, to powinno być kilkana-

ście, by miejscowi lub okoliczni 
rolnicy mogli sprzedawać swo-

je produkty bez pośredników, 
w dobrych dla klientów cenach 
- podsumowuje Mariusz Młodo-

żeniec. Sam przyjeżdża pod Mo-

dom, tu, gdzie wjazd do przed-

szkola „Kubuś Puchaty”, w śro-

dy, czwartki i piątki. W drugiej 
połowie maja chce to zmienić. 
Będzie przywozić owoce i wa-

rzywa w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki. Handluje do 
godziny 18. No, chyba że wcze-

śniej sprzeda cały towar. 
- Zapraszam też do nas, 

można przyjechać na zbiory cze-

reśni czy wiśni. Przy okazji zo-

baczyć tereny, gdzie kręcili „Ojca  
Mateusza” - podsumowuje Ma-

riusz Młodożeniec.
 Rafał Gratkowski

Zakopane bez bazarku

Mariusz Młodożeniec przywozi do Zakopanego świeże warzywa i owoce spod 
Sandomierza, ale nie może ich sprzedawać na miejskim bazarze.

Bryg. Piotr Domalewski, komendant KP PSP w Nowym Targu, wyraził wdzięczność Młodzieżowym Drużynom 
Pożarniczym za uczestnictwo w programie „Jestem wzorem do naśladowania”.  Były też życzenia na Dzień Strażaka.

Strażak m³ody, strażak zaufany

- Do zawodowej straży zapraszamy też panie - mówi³ komendant Domalewski. 

BEZPOŚREDNI IMPORTER

dachówki tilcor

REKLAMA

dokończenie 
ze str. 1

19 lat temu Polska wstąpiła do Unii Europejskiej. Kto pamięta?

Unia? Jaka Unia?
Urząd miasta - chyba jedyne miejsce w Nowym Targu, gdzie łopoce unijna flaga.

1 maja 2004 roku dołączyli-
śmy do unijnej wspólnoty. 
Co nam dziś zostało z tam-

tego entuzjazmu? Unijne flagi 
w dużej mierze zniknęły z ulic 
Podhala, jakby rządowy przekaz 
o Unii pozbawiającej nas należ-

nych funduszy trafił także pod 
góralskie strzechy.

W Nowym Targu także nie 

widać unijnego świętowania. 
Niebieskiej flagi z dwunastoma 
gwiazdami na próżno szukać 
wśród biało-czerwonych na ryn-

ku, a nawet na siedzibie finanso-

wanego z pieniędzy UE Eurore-

gionu Tatry. Dobrze, że chociaż 
miasto pamięta, że wciąż nale-

żymy do europejskiej wspólnoty.
Tekst i fot.: 

Józef Figura
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Siedziba nowotarskiego ZUS gruntownie zmodernizowana za 2,4 mln zł.

Pałacyk ZUS
Wyremontowana siedziba nowotarskiego ZUS.

Artykuły spożywcze,  
świeże warzywa i owoce, 
kwiaty, meble, ubrania  
i produkty sezonowe  
dostępne na wyciągnięcie ręki.  
Poznaj Miejski Targ w Będzinie,  
gdzie wszystko znajdziesz  
w jednym miejscu.

Największy targ w południowej Polsce. 
To doskonałe miejsce dla wystawców i klientów

jednym z największych targów południo-
wej Polski mają wszystkie osoby posiada-
jące działalność gospodarczą.

Targowisko Miejskie w Będzinie dys-
ponuje 150 pawilonami handlowymi, 215 
wiatami zadaszonymi z oświetleniem oraz 
licznymi miejscami handlowymi na placu. 
Obiekt jest chroniony całodobowo przez 
siedem dni w tygodniu.

Targ w Będzinie otwarty jest w:
l środy i soboty - duży targ - od 5.00 do 

14.00,
l poniedziałki - hurt narzędziowy - od 

7.00 do 12.00,
l piątki - targ warzywny - od 7.00 do 

12.00.

Kontakt z przedstawicielami bę-
dzińskiego targowiska dostępny jest pod 
numerem telefonu 505 009 420.

Więcej informacji na temat Targowi-
ska Miejskiego w Będzinie można znaleźć 
na stronie internetowej: 

https://targ.bedzin.pl/

P
rzy ulicy Gzichowskiej w Będzinie 
znajduje się miejsce wyjątkowe dla 
każdego wystawcy oraz konsumen-

ta. Będzińskie targowisko, bo o nim mowa, 
w każdą środę i sobotę odwiedzają tłumy 
ludzi, którzy bez trudu znajdują najwyż-
szej jakości produkty w najlepszych cenach.

Targ znajduje się w dobrze skomuniko-
wanym punkcie Będzina, do którego moż-
na dotrzeć zarówno tramwajem jak i au-
tobusem. W otoczeniu targu dostępnych 
jest wiele miejsc postojowych, co sprawia, 
iż podróż własnym samochodem nie sta-
nowi problemu.

Targowisko oferuje swoim klientom 

różnorodne produkty. Przyjeżdżając do Bę-
dzina na ul. Gzichowską, można skorzy-
stać z bogatego wyboru artykułów spo-
żywczych. Świeże warzywa i owoce tra-
fiają na targowe alejki prosto z pól upraw-
nych oraz sadów. Przywożone są przez lo-
kalnych sprzedawców oraz rolników. Na 
targu dostępne są również wszelkie pro-
dukty i narzędzia ogrodowe, które pozwolą 
zadbać o swoją działkę, ogród czy balkon. 
Osoby chcące nabyć nowe ubrania znajdą 
tam odzież na każdą okazję, w różnych sty-
lach, wygodne obuwie, a także liczne do-
datki jak spinki, torebki, kosmetyki.

Wystawcy jednego z największych tar-

gów w południowej Polsce oferują także 
duży wybór mebli, akcesoriów i dodatków, 
które pozwolą wystroić wnętrze swojego 
domu w wymarzony sposób. Dodatkowo 
na terenie targu można kupić nowy rower, 
naprawić zegarek, a nawet kupić świeżo 
wypalaną kawę z różnych stron świata.

Na terenie Targowiska Miejskiego 
w Będzinie wyznaczone są specjalne alej-
ki dedykowane okolicznościowemu han-
dlowi produktów sezonowych. W okresie 
wiosennym można nabyć tam m.in. kwia-
ty oraz sadzonki, ogrodnicy oferują sa-
dzonki krzewów i drzew, zarówno ozdob-
nych jak i owocowych. Jesienią w okoli-

cach święta zmarłych chryzantemy i zni-
cze, a przed świętami wszelkiego rodzaju 
ozdoby – w grudniu choinki i stroiki, w mar-
cu i kwietniu dekoracje wielkanocne.

Z możliwości oferowanych przez bę-
dzińskie targowisko korzystają tysiące 
klientów i setki sprzedających z całej Pol-
ski. Dobra jakość i atrakcyjne ceny przy-
ciągają klientów i sprawiają, że targowisko 
od lat cieszy się niesłabnącą popularnością.

Idealne miejsce dla wystawców
Na Targowisku Miejskim w Będzinie 

dostępnych jest 1500 punktów sprzeda-
ży o łącznej powierzchni 40 tys. m2. Moż-
liwość wystawienia swoich produktów na 
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Z
godnie z założeniami 
projektu wszystkie pra-

ce remontowe w Inspek-

toracie ZUS w Nowym 
Targu zostały już zrealizowane.

- Remont miał poprawić 
komfort obsługi klientów. Nasi 
klienci oczekują wygody w cza-

sie wizyty w ZUS, dlatego też 
teraz, po remoncie, w nowej sali 
mogą załatwiać swoje sprawy 

w dobrych warunkach, ale też 
przy zachowaniu pełnej pouf-
ności danych - przekonuje Anna 
Szaniawska, rzecznik prasowy 
Małopolskiego Zakładu Ubez-

pieczeń Społecznych.
Jak zauważa, wszystkie pra-

ce realizowane były z uwzględ-

nieniem dostosowania budynku 
użyteczności publicznej do po-

trzeb osób ze szczególnymi po-

trzebami. 

Budowlańcy zmodernizo-

wali Salę Obsługi Klientów, za-

montowali automatycznie otwie-

rane drzwi wejściowe, dobudo-

wali windy czy sanitariaty dla 
niepełnosprawnych na parterze 
i I piętrze. W pomieszczeniach 
biurowych pojawiła się klimaty-

zacja, wymieniono też oświetle-

nie na energooszczędne.
Tekst i fot.: 

Józef Figura

Ślimak śmieci pełen

dokończenie ze str. 1

- Na miejscu wypadku, 
z udziałem asesora z Prokura-

tury Rejonowej w Nowym Tar-
gu, przeprowadzono czynności 

procesowe. Zabezpieczono śla-

dy, wykonano dokumentację fo-

tograficzną, oględziny miejsca 
zdarzenia oraz pojazdu i przy-

czepki. Dokładne okoliczności 
i przyczyny tego tragicznego wy-

padku będą wyjaśniane w pro-

wadzonym postępowaniu - pod-

sumowuje podkom. Dorota Gar-
bacz, rzecznik prasowy nowotar-
skiej policji.

fig.

Śmiertelna przejażdżka

Ale kto to ma  
posprzątać?

O
d dłuższego czasu po-

między Alejami Tysiąc-

lecia a zakopianką funk-

cjonuje dzikie wysypisko śmie-

ci - irytuje się czytelnik. Okazu-

je się, że za posprzątanie odpo-

wiada GDDKiA.
„Nowy Targ jest miastem 

zaniedbanym. Nie jest to by-

najmniej teza, lecz stwierdzenie 
faktu, z czym pewnie się zgodzi 
większość czytelników. Śmie-

ci towarzyszą nam niemalże na 
każdym kroku, a służby miejskie 
są pod tym względem mało wy-

dolne. A i chyba władzom mia-

sta to zbyt bardzo nie przeszka-

dza, skoro tolerują taki stan rze-

czy” - zauważa czytelnik, przy-

syłając zdjęcia z zieleńca na tzw. 
ślimaku, czyli zjeździe z zako-

pianki w stronę Dekady.
Jak zauważa, jest to miejsce 

uczęszczane, więc trudno po-

dejrzewać, że burmistrz i jego 
urzędnicy o tym nie wiedzą. 
„A, że starają się nie dostrze-

gać, to inna sprawa. Wszyst-
ko jedno czy jest to teren mia-

sta, czy też nie, powinni reago-

wać! Oczywiście szczytne są 
akcje zachęcania mieszkańców 
do wspólnego sprzątania mia-

sta. Nie rozwiązują one jednak 
problemu. Zdecydowanie lepiej 
byłoby gdyby miasto sprząta-

no na bieżąco. Mam nadzie-

ję, że po tym liście, ktoś decy-

zyjny doprowadzi do likwida-

cji tego śmietniska” - podkreśla 
czytelnik (imię i nazwisko do  
wiadomości redakcji).

Jak się okazuje, teren ten nie 
należy do miasta, lecz jest w ge-

stii Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad. Ta jed-

nak nie kwapi się z porządka-

mi koncentrując się na wielkich 
inwestycjach, jak budowa no-

wej zakopianki.

- Mnie to też irytuje, dla-

tego wysłałem chłopaków, by 
posprzątać na ich terenie za 
Dekadą wzdłuż zakopianki.  
To także nie należy do nas, po-

dobnie jak zieleniec ciągnący 
się w stronę Dudka - przyzna-

je Wojciech Wielkiewicz, dy-

rektor Zakładu Gospodarczego 
Zieleni i Rekreacji. Jak jednak 
przekonuje, na posprzątanie śli-
maka już mu nie starczyło pra-

cowników. Czy jednak nie było-

by lepiej, gdyby miasto przeję-

ło sprzątanie terenów wzdłuż 
zakopianki, a GDDKiA pokry-

wało koszty, skoro sama nie po-

trafi sobie poradzić z proble-

mem? - Trudno się porozu-

mieć w tej sprawie. Oni żyją 
własnym życiem, na każde pi-
smo odpowiadają po miesią-

cach, bo przekazują je najpierw 
do Krakowa, potem Warszawy. 
Trudno coś ustalić - zauważa  
Wielkiewicz.

fig
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Kto nie wie co to 
śrutownik, brzeczka i jak 
powstaje słód, powinien 
tu koniecznie zaglądnąć.

N a kulinarnej mapie Za-

kopanego pojawiła się 
nowa restauracja z wła-

snym browarem. To 
Browar Gwarno pod Gubałówką 
uruchomiony przez Polskie Koleje 
Linowe. Browar można zwiedzać. 
- Piwo to napój znany od tysiącle-

ci - mówi Małgorzata Wnuk, na-

sza przewodniczka po nowym bro-

warze, która jest restauracyjnym 
browarnikiem. - Na przestrzeni lat 
przeszło rewolucyjną zmianę od 
gęstego kremu po klarowny lager. 

Pani browarnik dodaje, że 
w tutejszym lokalu warzone są 
stale trzy typy piwa: pszeniczne, 
pils i marcowe. Czwarte piwo wa-

rzone jest w zależności od sezonu. 
Teraz to APA, czyli American Pale 
Ale. - Nowością w naszym browa-

rze restauracyjnym jest hopgun, 
taki minitank do chmielenia piw 
na zimno. Dzięki temu możemy 
warzyć piwa typu APA lub IPA, 
czyli Indian Pale Ale - podsumo-

wuje Małgorzata Wnuk i zapra-

sza nas piętro niżej, do leżakow-

ni (w niej piwo leżakuje i nabiera 
klarowności). Po drodze poznaje-

my czym jest śrutownik, brzecz-

ka i jak powstaje słód. Na koniec 
dostajemy minikufelki i następuje 
najprzyjemniejsza część zwiedza-

nia - degustacja. Do mojego ku-

felka z wężownicy popłynął pils. 
Goście mogą nie tylko skosz-

tować pysznego, warzonego na 
miejscu piwa, ale wielkim, cięż-

Gwarno 
i biesiadnie

Po browarze oprowadza nas browarnik Ma³gorzata Wnuk.

Część ekipy Gwarno (od lewej): Sebastian Krauzowicz, Małgorzata Wnuk, Marta Łu-
kaszczyk i Rados³aw gluza. 

To zdaniem części kierow-

ców taksówek prowadzi do sy-

tuacji, że niektóre osoby próbują 
wręcz oszukiwać turystów. Żądają 
one od klientów na przykład 80 zł 
za przejechanie niecałych dwóch 
kilometrów. - Są takie taksówki, 
gdzie za otwarcie drzwi nalicza 
się opłatę. Można je nazwać tak-

sówkami widmo - śmieje się kolej-
ny z naszych rozmówców. Dodaje, 
że nawet biorąc pod uwagę okre-

sy, gdy pod Giewont zjeżdżają tu-

ryści, liczba ponad 700 taksówek 
na 28 tys. stałych mieszkańców 
jest w Polsce rekordowa. - Wielu 
jest tzw. weekendowych taksów-

karzy. Mają oni licencje, ale wy-

jeżdżają tylko w czasie turystycz-

nego szczytu. Za kurs na przykład 
z centrum na Pardałówkę liczą 60 
zł, gdy nasza cena to 32 zł - mówi 
taksówkarz zrzeszony w jednej 
z taksówkowych korporacji.

To wpływa źle na odbiór 
wśród turystów i zakopiańczy-

ków taksówkarzy z dużym do-

świadczeniem, znajomością topo-

grafii Zakopanego, którzy świad-

czą usługi na wysokim poziomie. 
Trzykrotne zwiększenie liczby 
taksówek doprowadziło do sy-

tuacji, że pod Giewontem bra-

kuje miejsca na postojach. Były 
one tworzone, gdy taksówek było 
o wiele mniej. Teraz taksówkarze 
nie mieszczą się na nich. - Cza-

rę goryczy przelała tymczasowa 
przeprowadzka dworca autobuso-

wego na Aleje 3 Maja. Nie wy-

znaczono tam żadnych miejsc 
dla taksówkarzy. Od ponad roku 
nie mamy  gdzie zostawiać klien-

tów, ani ich zabierać. To rodzi róż-

ne konfliktowe sytuacje, a czasem 
kończy się mandatami - tłumaczy 
taksówkarz z Zakopanego. Nadal 
nie wiadomo, jak będzie wyglądał 
i czy w ogóle będzie wyznaczony 
postój dla taksówek przy powsta-

jącym centrum komunikacyjnym. 
- Boimy się, że takiego postoju nie 
będzie albo wyznaczone zostaną 
miejsca jedynie do zostawiania 
pasażerów. To byłaby kuriozalna 
sytuacja. Nie ma w Polsce dwor-
ca bez postoju taksówek - twier-
dzi taksówkarz. W sumie na po-

nad 700 taksówkarzy na postojach 
w Zakopanem jest ok. 60 miejsc. 
Taksówki wykorzystują na nich 
każde miejsce, ale niektóre z nich 
są źle zbudowane. Gdy auto stoi 
i czeka w kolejce na ul. Kościusz-

ki przed dawnym domem wcza-

sowym „Kolejarz”, to już z tej ko-

lejki nie wyjedzie, gdy dostanie 
zgłoszenie przez radio. Kierow-

ca musiałby jechać po chodniku.
Urząd w tej sprawie nabrał 

wody w usta. Na odpowiedź, czy 
będzie postój przy nowym cen-

trum komunikacyjnym, mimo 
naszych ponagleń, czekamy już 
trzy tygodnie.

- Nie wyobrażam sobie, aby 
na nowym dworcu nie było posto-

ju taksówek. Dziwne tylko, że do 
tej pory nie dowiedzieliśmy się, 
jak ten postój będzie wyglądać, 
ile będzie na nim miejsc. Prze-

cież to powinno być określone 
już w projekcie - dziwi się kolej-
ny z naszych rozmówców.

Jak tłumaczy natomiast 
Agnieszka Janik-Kołacz z Wy-

działu Ewidencji i Pozwoleń, 
nie jest tak, że praktycznie każ-

dy może zostać taksówkarzem 
w Zakopanem. Osoba taka, oprócz 
oczywiście prawa jazdy, dowodu 
rejestracyjnego, musi przedsta-

wić zaświadczenia o niekaralno-

ści, braku przeciwwskazań psy-

chologicznych do pełnienia tego 
zawodu oraz świadectwo legaliza-

cji parkometru. Urzędnicy przy-

znają natomiast, że w Zakopanem 
nie wprowadzono żadnego limitu 
liczby taksówek. Radni uchwalili 
tylko przepisy określające, w jakie 
oznaczenia ma być wyposażona 
taksówka. Chodzi m.in. o szcze-

gółowe informacje dotyczące cen-

nika przejazdu. - Osoby korzysta-

jące z usług taksówkarzy powinny 
zapoznać się z informacją umiesz-

czoną na szybie i na tej podstawie 
dokonać wyboru. Nie została pod-

jęta uchwała, która regulowałaby 
cennik za usługi transportu dro-

gowego, a także nie ma obowiąz-

ku zrzeszania się osób prowadzą-

cych działalność związaną z wy-

konywaniem transportu drogowe-

go w zakresie przewozu osób tak-

sówką - tłumaczy Agnieszka Ja-

nik-Kołacz.
Jak twierdzą taksówkarze, 

przepisy o oznaczeniach aut są 
tak naprawdę martwe, bo nikt ich 
nie sprawdza. Także potrzebne do 
zostania taksówkarzem zaświad-

czenia, chociażby te od psycho-

loga, są bardzo łatwe do zdobycia 
i na zakopiańskich ulicach rządzi 
taksówkowa wolna amerykanka.

pp

Taxi problem

W poniedziałek policjanci zatrzymali 30-letniego kierowcę, który zjechał z drogi w Leśnicy i uderzył 
w ogrodzenie. Był kompletnie pijany.

Pijany rajd

Wojciech Słodyczka
tel. 608 841 184
biuro@domsa.eu  www.domsa.eu
ul. Witkiewicza 14, 34-500 Zakopane

Na Sprzedaż duży dom z dWoma domkami 
WitóW - ceNa 3 490 000 zł
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kim młotem wybić własnoręcznie 
pamiątkową monetę z logo browa-

ru Gwarno.
- Łączymy tradycję z nowo-

czesnością, przez lata wsłuchi-
waliśmy się w głosy naszych go-

ści, dlatego powstało takie miej-
sce jak Gwarno. Będziemy orga-

nizować też koncerty i inne wyda-

rzenia kulturalne z myślą o miesz-

kańcach oraz turystach - podkre-

śla Marta Łukaszczyk z Gwar-
no. A Sebastian Krauzowicz, 
szef kuchni przypomina, że tu-

rysta oczekuje kuchni podhalań-

skiej, z elementami kuchni mię-

dzynarodowej. Dlatego karta dań 
jest tak skomponowana, by każdy 
znalazł tu coś dla siebie. - Pracuje-

my na produktach z regionu, bazu-

jemy na pewnych dostawcach lo-

kalnych. Chcemy, żeby nasi goście 
mogli swobodnie biesiadować, po-

dziwiając Tatry - dodaje Sebastian 
Krauzowicz. 

W nowym obiekcie PKL po-

mieści się łącznie 245 osób. Budy-

nek ma dwa poziomy nadziemne 
oraz jeden podziemny. Zewnętrz-

na część architektonicznie została 

zainspirowana pierwotną i histo-

ryczną formą dolnego budynku ka-

sowego pod Gubałówką, zaprojek-

towanego przez Władysława Sto-

kowskiego w latach 30. ubiegłego 
stulecia. To sprawia, że obiekt ma 
swój styl - jest prosty i ma mo-

dernistyczny charakter. W środ-

ku zaskakuje podwieszany, drew-

niany sufit, który w sposób reali-
styczny odwzorowuje trójwymia-

rowy widok tatrzańskich szczytów. 
Są przedstawione w skali dostoso-

wanej do ich wielkości. Na drew-

nianej formie zobaczymy trójwy-

miarowe góry z oznaczonymi naj-
ważniejszymi wzniesieniami i do-

linami występującymi w Tatrach.
- Zgodnie z założeniem Gru-

py PKL zastosowana architektura 
ma również pełnić funkcję edu-

kacyjną - mówi Radosław Gluza, 
szef restauracji-browaru Gwarno. 
- Chcemy zabrać naszych gości 
w podróż kulinarną, pełną sma-

ków Podhala, ale nie tylko. Mam 
nadzieję, że cała Polska już nieba-

wem pozna, że Zakopane ma swo-

ją perełkę w postaci tego miejsca. 
Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

P olicjanci z Komisariatu 
w Bukowinie Tatrzańskiej 
w poniedziałek tuż przed 

godz. 20 dostali informację o ko-

lizji na ul. Gronkowskiej w Leśni-
cy. Z przekazanej informacji wyni-
kało, że kierujący oplem na łuku 
drogi zjechał na pobocze i uderzył 
w ogrodzenie.

- Na miejsce przybyły służ-

by ratunkowe oraz policjanci. Ba-

danie alkomatem wykazało bli-
sko 3,2 promila alkoholu w orga-

nizmie kierowcy. Ponadto okazało 
się, że 30-letni mężczyzna z po-

wiatu tatrzańskiego nigdy nie miał 
prawa jazdy, a jego samochód nie 
ma ważnego ubezpieczenia OC - 
informuje asp. sztab. Roman Wie-

czorek, rzecznik prasowy zako-

piańskiej policji.
Na szczęście pijany kierowca 

w nikogo nie wjechał ani nie potrą-

cił. Za prowadzenie pojazdu w sta-

nie nietrzeźwości grozi mu kara 
do 2 lat więzienia, 15-letni zakaz 
prowadzenia pojazdów oraz wy-

soka grzywna.      
          pp

dokończenie 
ze str. 1
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Tam, gdzie duży ruch,  
tam kramy rosną jak 
grzyby po deszczu, 
a towar „nie mieści się” 
w niewielkich wnętrzach. 

I często ląduje na stojakach 
rozkładanych poza straga-

nem albo wprost na chodni-
ku. Co nie wszystkim się po-

doba. Zwracają  na to uwagę nasi 
czytelnicy. Zareagowali, gdy w in-

ternecie napisaliśmy o remoncie 
ulicy Bronisława Czecha - bo tu 
właśnie najwięcej straganów wy-

rosło w ostatnich latach. Podob-

nie zresztą straganami z jedze-

niem i pamiątkami obrasta już uli-
ca Piłsudskiego. Tu w długi ma-

jowy weekend jeden z handlują-

cych oferował przechodniom mię-

sne jedzenie, kiełbasy różnego ro-

dzaju. A kto chce zjeść na miej-
scu, może usiąść na miejskiej 
ławce i skorzystać ze stołów, któ-

re sprzedawca rozstawił na chod-

niku. 
W związku z pracami przy 

parkingach wzdłuż ulicy Broni-
sława Czecha nasi czytelnicy py-

tają, czy do czasu Igrzysk Euro-

pejskich uporządkowana zostanie 
sprawa notorycznego zajmowania 
chodnika przez straganiarzy, któ-

rzy wystawiają swój towar daleko 
poza drewniane budki.

W urzędzie miasta zapyta-

liśmy, czy może część chodnika 
została wydzierżawiona handlu-

jącym. A jeśli tak, to na podsta-

chodnik (nie)handlowy

Póki co wzdłuż ulicy Bronisława Czecha na chodniku daje się widzieć pozostałości po remoncie i smutne resztki zniszczone-
go, drewnianego p³otu.

Część sprzętu i prowiantu pojedzie od razu na front, część zostanie 
w małej miejscowości za dawnym Stanisławowem.

Wojenna pomoc

Pożar budynku biurowego 
w Zakopanem  
pierwsi zauważyli  
strażnicy miejscy.

W
poniedziałek przed 

godz. 17 przejeżdżają-

cy ul. Kasprowicza pa-

trol straży miejskiej zauważył, że 
z dachu starego budynku, w któ-

rym mieszczą się biura, w sąsiedz-

twie marketu Pszczółka wydoby-

wa się dym. Z każdą chwilą słup 
dymu był większy i po kilku mi-
nutach widać go było już z du-

żej odległości. Strażnicy razem 
z ochroną dotarli do drzwi bu-

dynku. - Mimo że drzwi były za-

mknięte, istniało niebezpieczeń-

stwo, że w środku mogą przeby-

wać ludzie. Strażnicy weszli do 
środka, przeszukali pomieszcze-

nia i nikogo nie znaleźli - infor-
muje Marek Trzaskoś, komendant 
straży miejskiej w Zakopanem.

Po kilku minutach na miej-

Dym widać było z daleka

Strażacy w kilkanaście minut opanowali pożar przy ul. Kasprowicza w Zakopanem.

Pragnę złożyć najserdeczniejsze podziękowania  

i wyrazić głęboką wdzięczność za zaangażowanie, 
troskliwą opiekę 

całemu zespołowi lekarskiemu i pielęgniarskiemu 

w trakcie mojego pobytu w Uniwersyteckim  

Szpitalu Ortopedyczno-Rehabilitacyjnym w Zakopanem.

Szczególnie dziękuję Panu doktorowi Tomaszowi 

Sienkielowi, ordynatorowi oddziału drugiego 
oraz Panu doktorowi Jakubowi Kaliszowi. 

Bogumiła Pełka

REKLAMA

podzięKowAniE

sce przyjechali strażacy. Nie mo-

gli posłużyć się wodą z hydran-

tów, więc na miejsce dojeżdżały 
strażackie samochody, które poda-

wały sobie wodę do gaszenia. Po-

żar udało się opanować w kilkana-

ście minut. Spaleniu uległa część 
poddasza budynku i dach. W ak-

cji gaśniczej brali udział strażacy 
JRG w Zakopanem oraz ochotnicy 
z Olczy, Kościeliska, Zębu i Dzia-

nisza Górnego.        pp

wie jakich prawnych regulacji. Je-

śli natomiast takiej dzierżawy nie 
ma, to czy miasto w jakiś sposób 
zapobiega blokowaniu chodnika 
przez straganiarzy. - Problem ten 
narasta od lat, jakiś czas temu wła-

dze miasta postawiły drewniany 
płot, by rozgraniczyć chodnik od 
wchodzących na niego towarów - 
przypomina jeden z interweniują-

cych w redakcji czytelników. 
Wydział Mienia i Nadzoru 

Właścicielskiego odpowiedział 
na nasze pytania, przypominając, 
że ulica Bronisława Czecha jest 
gminną drogą publiczną i obowią-

zują na niej odpowiednie przepi-
sy. Zajęcie pasa drogowego wyma-

ga uzyskania zezwolenia zarząd-

cy drogi - czyli burmistrza. Może 
ono być wydane w formie decy-

zji administracyjnej. W wydzia-

le podkreślają, że gdy urządzane 
są wielkie imprezy, typu Puchar 
Świata w skokach narciarskich, 

urząd wydaje pozwolenia na cza-

sowe zajęcie pasa drogowego. Jed-

nak w przypadkach, o jakie pyta-

ją nasi czytelnicy, bardzo często 
interweniuje straż miejska. Straż-

nicy sprawdzają, czy chodnik nie 
został zablokowany. Jeśli towar 
faktycznie ustawiony jest w pasie 
drogowym bez zezwolenia zosta-

ją naliczone na właściciela dane-

go straganu kary administracyjne. 
W urzędzie przypominają, że 

drewniany płot, który został po-

stawiony wzdłuż chodnika około 
2005 roku, „ze względu na upływ 
czasu i panujące warunki atmos-

feryczne uległ naturalnemu zu-

życiu” - czyli rozpadł się, a jego 
resztki stoją przy kilku ławkach 
miejskich. 

O tym, że gros budek posta-

wionych jest z naruszeniem pra-

wa, pisaliśmy kilkakrotnie. Mówił 
o tym powiatowy inspektor nad-

zoru budowlanego. W wydziale 

podkreślają, że obecnie w nadzo-

rze budowlanym toczy się szereg 
postępowań w kwestii weryfika-

cji legalności postawionych stra-

ganów. 
- Kontrolujemy właścicie-

li budek bardzo często, gdy tyl-
ko mamy zgłoszenia, że za bar-
dzo wychodzą ze swym towa-

rem do klienta - zaznacza Marek 
Trzaskoś, komendant zakopiań-

skiej straży miejskiej. Dodaje, że 
właściciel straganu z kiełbasami, 
który postawił na chodniku sto-

ły i ustawił przy nich dodatkowe 
ławy został już ukarany manda-

tem pięćsetzłotowym. - Podobne 
kary nakładamy na handlujących 
wzdłuż ulicy Bronisława Czecha 
czy na Gubałówce, gdzie tak-

że zdarza się wystawianie towa-

ru poza stragany - podsumowuje 
Marek Trzaskoś. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

R odzina boi się, jak wyjeż-

dżam. Nigdy nie wiado-

mo, czy wrócę. Kilkakrot-
nie uciekaliśmy do schronu, były 
alarmy, te bomby jednak latają nad 
głową - mówi Wojciech Małeta. 
Właśnie rozkręca szpitalne łóż-

ko. Tak by można je było zapako-

wać do ukraińskiego samochodu. 
Właśnie podjeżdża pod Zakopiań-

skie Centrum Edukacji. Na haku 
przyczepka. Ukraińcy przyjecha-

li z kilkugodzinnym opóźnieniem. 
Na granicy były problemy. Jedne-

go z mężczyzn cofnięto do kraju. 
Gdy zapakują busa i przyczep-

kę, trochę odpoczną. Coś zjedzą. 
I w drogę. Kolejny transport z po-

mocą wyrusza spod „Szpulek”. 
- Obok tej miejscowości, 

gdzie jedziemy, jest wojskowe lot-
nisko, na którym ćwiczą żołnie-

rze. W połowie rozwalone, zbom-

bardowane, co nie znaczy, że zno-

wu nie nastąpi rosyjski atak - do-

daje Wojciech Małeta. Z zawo-

du jest technikiem budowlanym. 
Od rana prowadzi swą firmę re-

montową. A po pracy załatwia je-

dzenie, picie, potrzebne sprzęty, 
o które prosili żołnierze albo sio-

stry. Od sióstr wszystko się za-

częło. Bo Wojciech chciał wes-

przeć siostry zakonne, które pra-

cują w Afryce. Poszedł w tej spra-

wie do Szkoły Podstawowej nr 1. 
Na Wilczniku religii uczy sio-

stra felicjanka. To ona mu powie-

działa, że w niewielkiej wiosce na 
Ukrainie jest przedszkole, które-

mu grozi zamknięcie, a opiekują 
się nim właśnie siostry felicjan-

ki. No i tak od trzech już lat po-

maga w tej wiosce Zabłotów. Od-

kąd wybuchła wojna, jeździ czę-

ściej.  Mała miejscowość za Iwa-

no-Frankowskiem, dawnym Sta-

nisławowem.
- Do tej pory jeździłem sam, 

ale tym razem pan Krzysztof Wi-
śniowski, nasz radny, zgłosił, że 
też chce ze mną jechać i pomóc. 
Razem będzie raźniej - mówi 
Wojciech Małeta.  

Tym razem szpital z Nowego 
Targu dał 20 łóżek. Przed „Szpul-
kami” fotele, jakaś szafa, krzesła, 

trochę mebli. - Ludzie też poma-

gają, firmy. Przede wszystkim 
firma Budomus na Szymonach, 
płytkami handluje. Pożyczają mi 
bez opłat samochód transportowy. 
Właściciel Schroniska w Dolinie 
Chochołowskiej pomaga finanso-

wo na kupno paliwa i jedzenia. 
Pomaga pani z Kościeliskiej, któ-

ra za darmo dała mi lokum, gdzie 
wszystko mogę składować, poma-

ga urząd miasta, po raz drugi po-

licja - wylicza Wojciech Małeta. 
Wyprawa teoretycznie zabie-

ra trzy dni. Google Maps poka-

zują, że trasa Zakopane - Zabło-

tów zabiera niespełna dziewięć 
godzin. Ale nie zawsze. Ostat-
nio, gdy zorganizował Wigilię dla 
tamtejszego szpitala, żona zrobi-
ła sto paczek, on nagotował barsz-

czu. Na miejsce zajechał bez pro-

blemów. Ale powrót zabrał 28 go-

dzin. Bo śnieg zasypał drogi. Nie-

raz jedzie się w ciężkich warun-

kach, a na dodatek bomby latają 
nad głową.  

 - Na ten transport zakupio-

ne zostały cztery specjalne wóz-

ki-toalety. W drugim magazynie 
mam rzeczy, które siostry od razu 
rozdzielają i paczki jadą na front. 
Mam paletę picia, kupiłem paletę 
jedzenia. Żołnierze przysyłają mi 
czasem zdjęcia z frontu, z podzię-

kowaniem. Ale przede wszystkim 
tym ludziom z małej miejscowo-

ści przywożę dary. Dla mnie to 
wielka satysfakcja i radość, że 
przez chwilę jestem z nimi. Że 
mogę pomóc - podsumowuje 
Wojciech Maleta. Już martwi się 
o kolejne święta. Potrzebne będą 
zimowe ubrania, jakieś zabawki 
dla dzieci, słodycze. 

Dlatego prosi o wsparcie lu-

dzi dobrej woli, bo wojna w Ukra-

inie będzie trwała jeszcze długo. 
Ktokolwiek może pomóc w przy-

gotowaniu kolejnych transportów, 
proszony jest o kontakt. 
n WoJCIECH MAŁEtA 
- telefon kontaktowy 602 596 993

n KrZySZTof WiŚNioWSKi 
„ ŻABA” - telefon kontaktowy  
501 669 902

rav
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Dla Rafała Gała i jego 
ekipy niedziela była bardzo 
pracowita. Mistrz fryzjerstwa 
strzygł w tym dniu dla Kamilki 
Gil, na leczenie której  
potrzeba 10 mln zł. 

W
ielokrotnie nagra-

dzany za swoje 
osiągnięcia fryzjer 
Rafał Gał czekał 

w niedzielę ze swoją ekipą z sa-

lonu Ton Style w Miejskim Cen-

trum Kultury w Nowym Targu. 
Razem z nimi strzygli w tym 
dniu jego pracownicy - Justy-

na Niemiec i Marcin Szumal. 

Gościem specjalnym była Do-

minika Grzesiok, wicemistrzy-

ni  Polski Poznań 2023 i podob-

nie jak Rafał Gał członkini ka-

dry polskiej CMC Poland a tak-

że wicemistrzyni świata w upię-

ciach technicznych. Nic dziwne-

go, że chętnych do skorzystania 
z ich usług nie brakowało. Naj-
młodszy klient miał 10 miesięcy. 
Panie najczęściej przychodziły 
na strzyżenie, panowie wycho-

dzili z MCK także z pociętymi 
pięknie brodami.

W sumie przez ich fotele 
przewinęło się ponad 40 osób, 
a do puszek Fundacji A. Worwy 
trafiły prawie 4 tys. zł. To jed-

na z wielu akcji w ten weekend 
dla chorej na SMA 2-letniej Ka-

milki Gil.

Mistrzowskie nożyczki

Rafa³ ga³ strzyg³ w niedzielę dla Kamilki.

Moc atrakcji czekała 1 maja na uczestników Pikniku Rodzinnego w Szaflarach na placu  
przy kościele. Cały dochód z imprezy będzie przeznaczony na leczenie Kamilki Gil.

Szaflary nie zawiod³y

Dzieciaki nie narzeka³y na nudę. 
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77124051361111001029918721 z dopiskiem dla Kamilki gil

P iknik Rodzinny przy ko-

ściele w Szaflarach miał 
bardzo bogaty program. 

Plenerowa scena gościła wielu 
artystów. Dla mieszkańców i go-

ści zagrali: Monika Gawrońska, 

Piotr Szewczyk, Anna Kułach, 

Kamil Kołodziejczyk, Gabrie-

la Król. Oczywiście nie zabrakło 
góralskiej nuty w wykonaniu ze-

społu Mali Szaflarzanie.
Było też mnóstwo rodzin-

nych atrakcji. Dzieciaki oblega-

ły ściankę wspinaczkową, chcia-

ły sobie zrobić tatuaż. Można 
było również zajrzeć do stanowi-
ska, gdzie ratownicy pokazywali 
swój sprzęt i ćwiczyli z chętny-

mi udzielanie pierwszej pomocy.
Organizatorzy zadbali też 

o podniebienia uczestników pik-

niku - był grill i domowe ciasta 
z regionalnymi smakołykami 

od Koła Gospodyń Wiejskich 
z Szaflar. 

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Potrzeba aż 10 mln zł na tera-

pię genową dla dziecka. „Najgor-
sze jest to, że leczenie najdroż-

szym lekiem świata, czyli przy-

jęcie terapii genowej powinno 
być maksymalnie do momentu, 
w którym dziecko ma 13 i pół ki-

lograma. Kamila w tym momen-

cie waży 11 kilogramów. Ozna-

cza to, że mamy krytycznie mało 
czasu na zebranie ponad 10 mi-
lionów złotych na leczenie!” - pi-
sze jej mama, błagając o pomoc.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Poseł nie dotarł, ale obiecał.

W
ustawionym na nowo-

tarskim Rynku krwio-

busie w piątek można 
było oddać krew, ale na wszyst-
kich czekało też wiele innych 
atrakcji. Zwolennicy pokazu siły 
byli zachwyceni - swój sprzęt 
i możliwości pokazali funkcjo-

nariusze policji, w tym kontr-
terroryści, którzy przyjechali 
z Krakowa potężnym, opance-

rzonym turem. Można było zo-

baczyć ich broń, wyposażenie, 
a także robota wykorzystywane-

go do usuwania ładunków wy-

buchowych.
Zameldowali się na miej-

scu także funkcjonariusze stra-

ży granicznej i nowotarskiej po-

licji. Swym wozem bojowym na 
płytę rynku wjechali także stra-

żacy. Nie zabrakło specjałów dla 
łasuchów - można było kupić 
pyszne ciasto za dowolny datek 
na lek dla Kamilki Gil cierpią-

cej na rdzeniowy zanik mięśni 
(SMA). To dla niej trwa zbiórka 
na najdroższy lek świata - kosz-

tujący 10 mln zł.
Andrzej Lis, zasłużony 

krwiodawca, który przez 48 lat 
oddał w sumie ponad sto litrów 
krwi, sam zachęcał do krwio-

dawstwa. - „Kto ratuje jedno 
życie, ratuje cały świat” - po-

wtórzył zdanie, które widnieje 
na medalu Sprawiedliwy Wśród 
Narodów Świata.

Imprezę miała rozpocząć 
konferencja prasowa, na któ-

rej miał się pojawić Patryk Wi-
cher, poseł PiS z Nowego Sącza. 

Jak się jednak okazało, w ostat-
niej chwili został wezwany do 
Warszawy na nadzwyczajne po-

siedzenie Sejmu. Prosił o od-

czytanie listu adresowanego do 
uczestników spotkania, zapew-

niając o poparciu dla akcji.
Nie mogliśmy więc zapytać 

bezpośrednio posła, czy jako 
przedstawiciel rządzącej partii 
zamierza zainterweniować w mi-
nisterstwie zdrowia na rzecz 
dzieci, które podobnie jak Ka-

milka, „nie załapały się” na do-

finansowanie kosztów leczenia.
- Pan poseł już poczy-

nił działania, aby ten lek wpi-
sać na listę leków ratujących 
życie - przekonuje Andrzej 
Lis. - W ten sposób można bę-

dzie starać się o rządowe wspar-
cie. Świadomi jesteśmy tego, że 
nikogo nie stać na to, by wydać 
z własnej kieszeni 10 mln zł. 
W tym celu pan Patryk Wicher 
chce złożyć interpelację posel-
ską, zebrał już 15 podpisów i bę-

dzie to dalej procedowane. Bę-

dzie się starał, by jak najszybciej 
doszło do nowelizacji i zatwier-
dzenia. Na pewno więcej pan po-

seł opowie o tym 1 maja w Sza-

flarach, podczas podsumowa-

nia akcji krwiodawstwa, na któ-

re przyjedzie - dodaje.
Czy ewentualna rządowa do-

tacja objęłaby Kamilkę? Już te-

raz trwa walka z czasem, bo lek 
może być podawany dzieciom, 
które nie ważą więcej niż 13 kg. 
Kamilce brakuje niespełna 2,5 
kg, które mogą przekreślić na-

dzieję.
Tekst i fot.: Józef Figura

oddali krew
Z pomocą dla Kamilki skrzyknęli się podhalańscy krwiodawcy.

Miłośnicy wszelkiego rodzaju sił zbrojnych nie narzekali na brak wrażeń.

DLA KAMILKI
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Ścieżka w koronach 
drzew otwarta, ale 
z dojazdem dramat.

T akich tłumów jak 1 maja 
na Długiej Polanie nikt 
nie przewidział. Otwar-
cie Bramy w Gorce ze 

ścieżką w koronach drzew przy-

ciągnęło mnóstwo turystów. Już 
od dawna pojawiały się ostrze-

żenia, że uruchomienie jed-

nej z największych atrakcji re-

gionu przyciągnie tłumy ludzi, 
ale i setki samochodów. Choć 
formalnie atrakcja znajduje się 
w Waksmundzie, to najbliżej do 
niej  jest od strony nowotarskiej 
Długiej Polany. Parkingi zapełni-
ły się tam już po godz. 9. Podob-

nie niemal wszystkie podwór-
ka, które gospodarze otworzy-

li przy swoich domach. Trudno 
było znaleźć wolny kawałek po-

bocza drogi po obu jej stronach, 
idąc już od kościoła. I cały czas 
dojeżdżały kolejne samochody, 
których kierowcy musieli liczyć, 
że ktoś wyjedzie, albo wracać, by 
znaleźć kawałek przestrzeni co-

raz dalej od Długiej Polany, 
- Przecież od siedmiu lat 

wiadomo, że powstaje tu atrak-

cja, która będzie przyciągać tłu-

my. I nikt nie pomyślał, by za-

bezpieczyć tu ruch, miejsca po-

stojowe? Moi klienci rezygnują 
z zamówionych w wypożyczal-
ni rowerów, bo nie mogą dotrzeć 
- irytuje się Michał Glonek, wła-

ściciel stacji narciarskiej, który 
poza zimowym sezonem pro-

wadzi wypożyczalnię rowe-

rów elektrycznych.

Kiedyś będzie autobus
Tymczasem na Długiej Po-

lanie nie ma żadnej informacji, 
gdzie zaparkować i czy w ogó-

le jeszcze gdziekolwiek można 
tu pozostawić samochód. Warto 
pamiętać, że główny dojazd do 
Bramy w Gorce znajduje się od 
strony Waksmundu, gdzie przy-

gotowano duże parkingi za ko-

ściołem. Stamtąd czeka nas dwa 
razy dłuższa droga na piechotę, 
bo 4 km, ale można skorzystać 
z kursujących wagoników kolej-
ki i dotrzeć na miejsce za 10 zł.

Co gorsza, problemy na Dłu-

giej Polanie spotęgował prowa-

dzony tu remont drogi i miej-
skiego parkingu. Ekipa remon-

towa ma się uwinąć z pracami 
jeszcze w lipcu, choć ostatecz-

ny termin oddania prac ma za-

pisany na wrzesień. A to ozna-

cza, że do tego czasu spodzie-

wać się będzie można kolejnych 
utrudnień, bo drogowcy nie tyl-
ko mają zbudować nowy chod-

nik, ale też pociągnąć pod drogą 
sieć gazową i energetyczną. Jaki 

Nikt nie przewidział

Korki na Długiej Polanie. Widok, do którego będziemy musieli się przyzwyczaić?

Po wydostaniu się z D³ugiej Polany turystów czeka przeprawa sporną drogą przez 
potok.

Dorodny klon czerwony 
zasadzony na nowotarskim 
rynku, nieopodal pojawiła się 
także jodła kalifornijska.

K
lon zajął miejsce starej 
czereśni, która obumar-
ła ze starości. Choć nie-

którzy przekonują, że przyczyną 
uschnięcia drzewa były świateł-
ka czy wstążki, którymi było de-

korowane z okazji przeróżnych 
miejskich imprez. Jakby nie było, 
w zamian trafił tu kilkumetro-

wy okaz, który został posadzo-

ny za pomocą specjalistyczne-

go sprzętu. 
Jodła została zasadzona tuż 

obok wielkiego świerka, który 
w każde święta Bożego Naro-

dzenia przyjmuje rolę miejskiej 
choinki. Być może z czasem tak-

że i jodełka przejmie dekoracyj-
ną rolę, bo i jej starszy sąsiad już 
częściowo choruje.

Tekst i fot.: Józef Figura

Rynek zadrzewiany

Miejmy nadzieję, że drzewa się przyjmą w nowym miejscu i będą rosnąć zdrowo.

To pytanie zadajemy sobie i będziemy 
zadawać coraz częściej. Kampania 
Polskiego Alarmu Smogowego „Ciepło  
od zaraz!”. To kilkanaście prostych i tanich 
wskazówek doświadczonego audytora 
energetycznego na niższe rachunki  
za energię cieplną.
n Zobacz i zaplanuj co możesz zrobić, żeby pła-
cić mniej w przyszłym sezonie grzewczym. Wszyst-
kie informacje dotyczące kampanii dostępne są na 
stronie polskialarmsmogowy.pl.

Energię można zaoszczędzić dzięki odpowiedniej 
pracy grzejnika. Głównym elementem, który nią 
steruje jest zawór termostatyczny (koszt od 30 zł). 
Na rynku są dostępne zawory mechaniczne i elek-
troniczne.

n Jak odpowiednio ustawić taki zawór zapewnia-
jąc właściwą pracę grzejnika?
– w pokojach: poziom 3,

– w łazience: poziom 4,

– pomieszczenia ze sterownikiem pokojowym: po-
ziom maksymalny (5 lub 6).

n Zawory elektroniczne mają tę zaletę, że nie 

ma konieczności zmiany ustawienia. Programuje-
my urządzenie według użytkowania pomieszcze-
nia a termostat już sam dostosowuje pracę grzej-
nika do zadanej temperatury. Dzięki zaworom za-
równo manualnym jak i elektronicznym można za-
oszczędzić ok. 16% energii.

n Dodatkowo montaż folii zagrzejnikowej (do-
stępnej od 20 zł/m2) bezpośrednio za urządze-
niem, pozwala ciepłu odbić się od ściany i skiero-
wać do wewnątrz pomieszczenia. To oznacza ko-
lejne 6% zaoszczędzonej energii, której nie marnu-
jemy na ogrzewanie ściany za grzejnikiem.
Obecność parapetu lub półki nad grzejnikiem po-
woduje zmianę kierunku ciepła. Wtedy nie ucieka 
ono w górę, a kieruje się bezpośrednio do środka 
pomieszczenia.

n Pamiętajmy aby przed sezonem grzewczym 
odpowietrzyć grzejniki. Natomiast w instalacjach 
starego typu, czyli żeliwnych, grzejnikach żeber-
kowych raz na kilka lat zainwestujmy w profesjo-
nalne płukanie instalacji, które pozwoli na oszczę-
dzenia nawet do 10% energii.  Płukanie polega na 
wprowadzeniu do układu odpowiedniego płynu, 
który czyści instalację z kamienia i osadu powodu-
jąc, że pracuje ona z większą efektywnością.

Jak oszczędzić na ogrzewaniu? 

„Projekt zrealizowany w ramach programu Nasze  
powietrze finansowanego ze środków Clean Air Fund”

REKLAMA

REKLAMA

miasto ma pomysł na rozwiąza-

nie tej sytuacji?
Wiceburmistrz Waldemar 

Wojtaszek przekonuje, że takich 
tłumów trudno było się spodzie-

wać i już w takiej liczbie nie po-

winni przyjeżdżać w przyszło-

ści, bo to był wyjątkowo dłu-

gi weekend. Jednak tym, którzy 
wybierają się do Bramy od stro-

ny Nowego Targu, poleca zo-

stawienie samochodu w mie-

ście. Najlepiej na jednym z par-
kingów koło dworca kolejowe-

go, przy ul. Kościuszki czy na 
Berekach. I stamtąd udać się na 
Długą Polanę autobusem MZK. 
Tyle że tych, szczególnie w dni 
wolne od pracy, jest jak na le-

karstwo, a z powodu remontu 
żaden autobus nie dojeżdża na 
Długą Polanę.

- W przyszłości, może już 
na wakacje planujemy stworzyć 
wahadło, by kurs obsługiwał 
pasażerów przy obu dworcach 
i na parkingach, dowożąc ich na 
Oleksówki - przekonuje wice-

burmistrz. I dodaje, że planowa-

ne jest kolejne spotkanie z pre-

zesem spółki, ale i przedstawi-
cielami gminy i powiatu.

tymczasem parking  
stoi pusty

Przeciskając się między sto-

jącymi w korku samochodami, 
można było zobaczyć po pra-

wej stronie ogromny, pusty plac 
gotowy, by przyjąć nawet 700 

samochodów. To rozwiązało-

by problem, jednak olbrzymia, 
utwardzona działka otoczona 
jest taśmami i znakiem zakazu 
postoju. 

- Od półtora roku zmagam 
się z urzędami. Choć to teren 
w planie przeznaczony pod za-

budowę - utwardzenie go zosta-

ło uznane za samowolę budow-

laną - przekonuje Wiesław Duda, 
właściciel placu. - Dostałem 600 
tys. zł kary od powiatowego in-

spektora nadzoru budowlanego. 
Odwołałem się do Krakowa, któ-

ry decyzję Nowego Targu uchylił 
w całości. Sprawa ma być umo-

rzona, ale jeszcze w maju zapla-

nowane są oględziny.
Jednak nawet jeśli decy-

zja PINB będzie po myśli in-

westora, to i tak prędko par-
king nie powstanie. To bowiem 
dopiero otworzy drogę, by sta-

rać się w starostwie o pozwo-

lenie budowlane na postojową  
inwestycję.

To nie ostatni problem po 

drodze do Bramy w Gorce. Tu-

ryści nie dość, że nie znajdą tu 
żadnych drogowskazów, to jesz-

cze muszą przechodzić przez po-

tok wąską kładką. To efekt sporu, 
jaki z gminą i sołectwem toczą 
właściciele pobliskiego domu 
oraz fragmentu gruntu, którym 
ma prowadzić spacerowa droga. 
Sprawą zajmują się różne instan-

cje od 1997 roku. 
- Trzeba pamiętać, że ci pa-

nowie nie są właścicielami spor-
nej działki, tylko mają w niej 
udział 3/56! Pozostali właści-
ciele nie zgłaszają pretensji. 
Decyzja w tej sprawie już za-

padła w Ministerstwie Tech-

nologii i Rozwoju - przekonu-

je Jan Smarduch, wójt gminy 
Nowy Targ dodając, że zakoń-

czy to spór i umożliwi budowę 
przeprawy. Co ważne, nie będzie 
można przejeżdżać tędy samo-

chodem - ma być dopuszczony 
jedynie ruch pieszy.

Tekst i fot.: 
Józef Figura
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Rabczański wodny plac 
zabaw gotowy,  
po czterech latach budowy 
można korzystać z nowej 
rabczańskiej atrakcji.

Mokra zabawa

Budowa wodnej atrakcji ciągnę³a się latami.

Rabczańskie lasy przybrały 
odcień błękitu.

W
szystko za sprawą 
żywca gruczołowate-

go, niepozornej rośli-
ny leśnego runa, rosnącej w la-

sach bukowych. Ten niepozor-
ny kwiatuszek tworzy ogrom-

ne łany i ma swoje pięć minut 
wczesną wiosną. Roślinka musi 
się spieszyć z rozwojem, by 
uprzedzić buki. Do kwitnienia 
potrzeba słońca, dlatego żywiec 
musi się uwinąć, zanim na bu-

kach pojawią się liście i stworzą 
zwarty okap, tym samym kar-
packa buczyna stanie się mrocz-

na. Całe fioletowe łany żyw-

ca wciąż można zaobserwować 
w rabczańskich lasach, szczegól-
nie w drzewostanach bukowych 
Lubonia Wielkiego. 

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Leśny  
fiolet

Żywiec gruczo³owaty

Jedna gospodyni 
poradziła sobie z trójką 
młodych mężczyzn, 
którzy chcieli wtargnąć 
do domu.

D
o niecodziennego zda-

rzenia doszło w zeszły 
czwartek w Chabówce. 

W biały dzień, około 15, trzech 
młodych mężczyzn bezceremo-

nialnie wdarło się na prywatną 
posesję. Gdy właścicielka otwo-

rzyła drzwi - mężczyźni próbo-

wali wtargnąć do wnętrza. - Po-

mimo żądań kobiety nie chcieli 
opuścić posesji. Za wszelką cenę 
chcieli dostać się do domu. Gdy 
jednak gospodyni zaczęła gło-

śno krzyczeć - cała trójka ucie-

kła - relacjonuje podkom. Dorota 
Garbacz z nowotarskiej policji.

Na krzyki kobiety zareago-

wali pracownicy firmy mon-

terskiej. Pobiegli za uciekają-

cymi mężczyznami, wyłapali 
wszystkich trzech i przekazali 
ich w ręce policjantów rabczań-

skiego komisariatu.
Zatrzymani mężczyźni to 

27- i 30-latek z powiatu nowosą-

deckiego oraz 29-latek z powiatu 
nowotarskiego. Wszyscy mają na 
koncie kary za kradzieże.

- Cała trójka została zatrzy-

mana i przewieziona do nowo-

tarskiej komendy. Podejrzani 
usłyszeli zarzut zakłócenia miru 
domowego, za co grozi im kara 
grzywny, ograniczenia wolności 
albo pozbawienia wolności do 
roku. Dzięki postawie gospody-

ni i reakcji świadków przestęp-

cy nie uniknęli odpowiedzialno-

ści i odpowiedzą za popełnione 
przestępstwo - podsumowuje 
rzecznik policji.

mk

Intruz 
wymięk³

Nietrzeźwa 35-latka prowadziła samochód, wiozła nim trójkę dzieci.

Macierzyński rauszNowe boisko powstanie  
przy szkole na Słonem.

R abczański magistrat ogło-

sił przetarg na przebudowę 
boiska przy Szkole Podsta-

wowej nr 3 na Słonem. „Inwesty-

cja obejmie przebudowę boiska 
wielofunkcyjnego o nawierzch-

ni poliuretanowej wraz z wymia-

ną wyposażenia sportowego, bo-

iska do siatkówki o nawierzchni 
poliuretanowej wraz z wymianą 

wyposażenia sportowego, remont 
drenażu i przyłącza kanalizacji 
deszczowej, budowę ogrodzenia 
w formie piłkochwytu, utwar-
dzenie powierzchni gruntu, re-

mont obiektów małej architek-

tury oraz przebudowę przyłącza 
kanalizacji sanitarnej przy szko-

le” - wylicza rabczański urząd 
miasta. Przebudowane boisko ma 
być gotowe jeszcze przed nowym 
rokiem szkolnym.

mk

Sport w budowie

Zapraszamy w Pieniny

Schronisko  
Szczawnica

Sromowce

www.orlica.com

www.trzykorony.pl
Schronisko PTTK „Trzy Korony” 
ul.Sobczańska 91, Sromowce N. 
tel. (+48) 18 26 29 823 
e-mail: trzykorony@trzykorony.pl

rdzawka

chabówka

REKLAMA

W
środowy poranek 
w Rdzawce poli-
cjanci ruchu drogo-

wego przeprowadzili kontrolę 
trzeźwości kierowców. Jednym 
ze skontrolowanych samocho-

dów był volkswagen prowa-

dzony przez 35-letnią kobietę. 
Wraz z nią w kabinie podróżo-

wała trójka dzieci. - Badanie na 
zawartość alkoholu wykazało 
ponad 1,5 promila. Kierująca 
wsiadła za kierownicę pomimo 
stanu nietrzeźwości i jako pasa-

żerów wiozła do szkoły kilku-

letnie dzieci - relacjonuje pod-

kom. Dorota Garbacz z nowo-

tarskiej policji.
35-latka straciła prawo jaz-

dy, czeka ją także kilkuletni są-

dowy zakaz prowadzenia po-

jazdów. Kobieta zapłaci kil-
kutysięczną grzywnę, a na-

wet - może pójść do więzienia  
na dwa lata. Śledczy spraw-

dzą też, czy przewożąc dzieci, 
35-latka nie naraziła ich zdro-

wia i życia.
mk

P od koniec ubiegłego 
roku odbył się rozruch 
techniczny nowej rab-

czańskiej atrakcji. Ale 
z powodu opadających 

temperatur i zbliżającej się zimy 
rabczanie nie mieli okazji nacie-

szyć się nową atrakcją - wodnym 
placem, który składa się m.in. 
z podświetlanych fontann try-

skających wodą w rytm muzyki. 

Inwestycja uzyskała odbiory in-

westorskie i techniczne, a magi-
strat odtrąbił zakończenie trwa-

jącej już cztery lata budowy 
wodnego placu zabaw.

Aż tak długo rozgrzeba-

na budowa rabczańskiej atrak-

cji straszyła w centrum Par-
ku Zdrojowego. Powód zwłoki: 
wykonawca - firma z Jarosławia 
opuściła plac budowy. Wyko-

nawca nie mógł się porozumieć 
z inwestorem w sprawie termi-
nu zakończenia robót i zapłaty za 
wykonane roboty dodatkowe. Sa-

morząd odbijał piłeczkę twier-
dząc, że umowa nie przewidu-

je dodatkowych robót, a firma 
z własnej winy nie dotrzymała 
terminu zakończenia prac.

Magistrat kilkakrotnie ogła-

szał przetargi na dokończenie 
budowy, za każdym razem były 
one unieważniane z powodów 
formalnych. W ostatnim postę-

powaniu została wyłoniona rab-

czańska firma, która zadeklaro-

wała, że dokończy roboty za po-

nad 4 miliony złotych.
Rabczańscy radni wytykali 

władzom uzdrowiska, że z po-

wodu perturbacji ze zmianą wy-

konawcy zadanie zdrożało nie-

mal trzykrotnie.
Inwestycja już cieszy rab-

czan i turystów, natomiast rozli-
czenia z pierwotnym wykonaw-

cą, który opuścił plac budowy, 
potrwają zapewne jeszcze dłu-

go i nie obędzie się bez rozstrzy-

gnięć sądowych.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski
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Ma 54 lata i po wybuchu 
wojny w Ukrainie 
postanowił wstąpić  
do wojska. Jak wygląda 
życie w Wojskach  
Obrony Terytorialnej 
Pawłowi Pełce  
opowiada Dariusz Galica.

To pierwszy twój kontakt 
z wojskiem?

- Nie, na początku lat 90. 
odbyłem obowiązkową służbę 
wojskową. To były czasy, gdy do 
wojska zaczynali brać na coraz 
krótsze okresy, ale ja załapałem 
się jeszcze niemal na 2 lata. By-

łem wtedy radnym, krytykowa-

łem władzę i trochę chcieli mnie 
służbą wojskową uciszyć.

- Skąd teraz pomysł, żeby 
w wieku 54 lat ponownie 
zostać żołnierzem?

- W latach 90. rozpoczę-

to proces wprowadzania zmian 
w wojsku, już wówczas rozwa-

żano, aby na wzór państw za-

chodnich powstała armia zło-

żona z żołnierzy, którzy na co 
dzień siedzą w domu, ale są 
wyszkoleni i gotowi do stawie-

nia się na rozkaz. Gdy w 2018 
roku powstały Wojska Obro-

ny Terytorialnej, trochę myśla-

łem o ponownym zostaniu żoł-
nierzem, ale stwierdziłem, że 
jestem już za stary. Wszystko 
zmienił wybuch wojny w Ukra-

inie. Obserwowałem, co się dzie-

je i stwierdziłem, że w razie ja-

kiegoś zagrożenia warto byłoby 
sobie przypomnieć to, co prze-

szedłem kiedyś przez 2 lata  
w wojsku.

- 30 lat temu wojsko było 
jednak zupełnie inne.

- Tak, wojsko bardzo się 
zmieniło. Gdybym nagle po 30 
latach został powołany z rezer-
wy, to niewiele bym umiał. Wstę-

pując do WOT niewiele wie-

Jak Galica wstąpił do armii
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Konie podczas pracy w polu, martwe natury i portrety 
zamyślonych, wpatrzonych w widza kobiet. 

Konie i kobiety

Jan Karpiel-Bułecka i Andrzej rybka z dziećmi uświetnili muzycznie wernisaż prac Jana Gołębiowskiego z Krakowa.

działem, że byłem kiedyś w har-
cerstwie, ale tu, w wojsku jest 
zdecydowanie inaczej.

- Przed wstąpieniem do WOT 
przeszedłeś jakiś egzamin?

- Tak, po pierwszej rozmo-

wie dostałem skierowanie na 
kolejną rozmowę i całodzien-

ne badania z psychologiem 
w Nowym Sączu. Przeszedłem 
je pozytywnie. Ze mną było 
pięć osób, a przyjęto tylko trzy.  
Po kilku dniach od razu zna-

lazłem się w koszarach. Póź-

niej było osiem dni bardzo in-

tensywnego szkolenia, z po-

nad stu pięćdziesięciu wcie-

lonych ze mną osób do koń-

ca pozostało niespełna setka. 
Ci, którzy nie przeszli zasad-

niczej służby mają 16 dni szko-

lenia zakończonego złożeniem  
przysięgi.

- Na czym te szkolenia 
polegają?

- Są to przemarsze w róż-

nych szykach, szkolenia z tak-

tyki, ćwiczenia fizyczne, strze-

lania, sporo działań z topogra-

fii, przetrwania i pierwszej po-

mocy. Szybko zdaliśmy egzamin 
ze znajomości broni. Trzeba ją 
było rozebrać, złożyć, a później 
zaczęły się szkolenia ze strzela-

nia. W trakcie pierwszego strze-

lania okazało się, że zupełnie nie 
trafiałem w tarczę. Broń wziął 
przełożony i wyszło na jaw, że 
była trochę źle ustawiona. Po 
korekcie trafiałem już w tarczę, 
bo akurat w tym elemencie by-

łem przed laty dobry. To zresz-

tą jak jazda na rowerze. Nie za-

pomina się tego. Jest tylko trochę 
inny odrzut niż w kałasznikowie 
przed laty, trochę inne przyrzą-

dy celownicze.

- Co daje taki powrót 
w wojskowe buty?

- Po roku spędzonym w woj-
sku na szkoleniach mogę te-

raz wstać, ubrać ekwipunek 
i przejść 20 czy 30 kilome-

trów, wcześniej byłoby to trud-

ne. Kondycja poprawia się zna-

cząco. To wszystko wielki prze-

skok, bo przecież przez 20 lat 
siedziałem za biurkiem, a tu bu-

dzą cię o 4 rano i rzucają w teren 
na cały dzień. Umiejętność skry-

tego przemieszczania się w te-

renie, zakładanie posterunków 
obserwacyjnych czy zasadzek, to 
już codzienność.

- Co teraz przed tobą

- Dalsze szkolenia potrwają 
jeszcze 2 lata. Jeśli ktoś przykła-

da się do pracy może się w woj-
sku naprawdę wiele nauczyć. 
Skończyłem kurs wspinaczkowy, 
zostałem instruktorem i nawiga-

torem w Grupie Poszukiwaw-

czo-Ratunkowej K9, współpra-

cujemy z przewodnikami psów. 
Chodzi o ratowanie ludzi zagi-
nionych, czy ratowanie ich spod 
gruzowisk, to może się przydać 
w każdej chwili. Dzięki temu 
mogę służyć ludziom nie tylko 
z karabinem. Przecież w czasie 
wielkiego pożaru w Nowej Bia-

łej na miejsce zostali też wezwa-

ni „terytorialsi”. Teraz w jedno-

stce spędzam jeden weekend 
w miesiącu i raz w roku 14 dni 
na poligonie. Są też dodatko-

we zajęcia, kursy, na które moż-

na się zgłosić. Można więc po-

godzić służbę z pracą i życiem  
rodzinnym.

- Spotkałeś w koszarach  
kogoś z Podhala?

- Tak, na przykład porucz-

nika z Olczy. Śmialiśmy się, że 
jak się „Olcan” z „Harendzia-

nem” w wojsku zeszli i działają 
razem, to będzie dobrze. W cza-

sie służby mieliśmy już wyjaz-

dy na granicę, gdzie współdzia-

łamy ze strażą graniczną. Zresz-

tą było to duże przeżycie. Pierw-

szy raz byłem wysyłany na po-

czątku agresji Rosji na Ukrainę, 
po drugiej stronie stało wojsko 
białoruskie. To fajnie się opo-

wiada dziś, ale wtedy do śmie-

chu nie było. Sporo jest żołnie-

rzy z Podhala, gdziekolwiek by-

łem, zawsze mają o nas dobre 
zdanie, są to żołnierze przykła-

dający się do służby.

- Za służbę w WOT  
dostaje się pieniądze,  
jaki masz stopień?

- Tak, za każdy dzień szko-

lenia w jednostce szeregowy do-

staje za to 130-140 złotych plus 
oczywiście wyżywienie i spanie. 
Jest też 500 złotych za gotowość 
i wstawiennictwo, gdy musimy 
się w ciągu kilku godzin stawić 
w jednostce i dotrzemy na czas. 
Jestem starszym szeregowym, to 
stopień, który uzyskałem jeszcze 
30 lat temu.

- Gdy tworzono WOT 
pojawiały się słowa krytyki,  
że to taka zabawa  
w wojsko, że potrzebna nam 
tylko zawodowa armia.  
Jakbyś odpowiedział  
na takie sugestie?

- To tak jak ze strażakami. 
Proszę sobie wyobrazić, jak wy-

glądałoby gaszenie pożarów bez 
Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Poza tym, gdyby wybuchła woj-
na, zostałbym powołany jako re-

zerwista. Nagle spotkalibyśmy 
się z 12 innymi nowymi osoba-

mi, bez przeszkolenia, bez do-

świadczenia. Teraz znamy się 
i w razie jakiejś klęski żywio-

łowej, czy nie daj Boże właśnie 
wojny, będzie to wyglądać zu-

pełnie inaczej. WOT-y w Ukra-

inie pokazały, że takiego typu od-

działy dają radę rosyjskiej armii. 
Jesteśmy wyszkoleni, wyposaże-

ni, możemy działać w każdych 
warunkach w dzień i w nocy.

- W domu musztry nie 
wprowadzasz?

- Armię zostawiam w armii. 
Dziewczyny pytają jednak o to 
co robię w armii, są tym zainte-

resowane. Czasem, gdy idziemy 
ulicą, trochę bawimy się w woj-
sko, wysyłamy różne wojsko-

we sygnały.

działem, jak to wygląda. Wie-

działem tylko, że mogę połą-

czyć służbę z pracą zawodową.  
Pamiętam, że późnym wieczo-

rem po północy złożyłem przez 
internet wniosek. Ktoś wcze-

śniej powiedział mi, że na reak-

cję trzeba czekać parę miesięcy, 
a tu nagle po godz. 7:30 rano, 
praktycznie po kilku godzinach, 
odbieram telefon. Usłyszałem 
pytanie, czy mogę się stawić na 
godz. 9. Trochę jeszcze zaspany, 
nie patrząc w kalendarz powie-

działem, że tak.

- Jak decyzję o wstąpieniu  
do wojska przyjęła rodzina?

- Miałem akurat kontuzję 
kolana i dzieci śmiały się, że 
teraz nawet kulawych biorą do 
wojska. Partnerka, jak wyjeż-

dżałem, pytała czy naprawdę 
zachciało mi się harcerstwa. Po-

wiedziałem, że harcerstwa nie, 
ale parę rzeczy chcę sobie przy-

pomnieć. Po kilku dniach wstęp-

nych szkoleń, gdy dostaliśmy 
wyposażenie, umundurowanie, 
zadzwoniłem do domu i powie-

W
sobotę w gościnnych 
progach zakopiańskiej 
kawiarni „Kmicic” 

odbyło się kolejne spotkanie ze 
sztuką architektów z cyklu Ar-
chitekci Artystycznie w Kmici-
cu. Tym razem na ścianach zawi-
sły obrazy Jana Gołębiowskiego 
z Krakowa, który najchętniej ma-

luje kobiece portrety i konie, nie-

koniecznie w galopie. Wernisaż 
uświetniła muzyka w wykonaniu 
Jana Karpiela Bułecki i Andrzeja 
Rybki z rodziną. 

Jan Karpiel-Bułecka raczył 
przybyłych na wernisaż opo-

wieściami o muzykowaniu tym 

sprzed lat, gdy pod Giewontem 
oprócz góralskich grały kape-

le cygańskie i żydowskie, a nuty 
przenikały się, tworząc niesamo-

witą mieszankę do posłuchania 
i do tańca. Na zabawach chętnie 
grano polki, a górale wymyślili 
do nich nawet specjalne kroki. - 
Muzyka została, ale tańczyć już 
tych kroków nie ma kto, zatraci-
ły się, bo starzy ludzie, co te po-

lki tańczyli, to już dawno nie żyją 
- mówił muzyk, architekt i miło-

śnik koni Jan Karpiel-Bułecka. 
Wystawa prac Jana Gołę-

biowskiego czynna będzie do 15 
czerwca. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

DARIUSZ gALICA - zakopiański przedsiębiorca. Przed laty radny 
dwóch kadencji pod Giewontem. Zasłynął wtedy z krytyki władz.  
W 2018 r. startował w wyborach na burmistrza Zakopanego.  
Zajął w nich trzecie miejsce na czterech kandydatów.  
Teraz prowadzi firmę marketingową w branży hotelarskiej.
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Niezwykle ciekawie zapowiada się wystawa w nowotarskiej galerii Jatki pt. „Ludźmierskie sacralia”.  
Będzie można na niej zobaczyć i poznać historię obrazów ludźmierskich i innych dzieł sztuki, które są zwykle 
niedostępne dla pielgrzymów.

Dwie Gaździny 

Z ludźmierskiego kościoła pochodzi 
cenny zabytek rzeźby średniowiecznej, 
przedstawiający Chrystusa Boleściwego. 

figura MB z Dzieciątkiem - rzeźba z oko-
ło 1420 r. Kiedyś w ludźmierskim sanktu-
arium, obecnie można ją oglądać w Mu-
zeum Archidiecezjalnym w Krakowie. 

Widok pasących się owiec 
na wiosnę oznacza jedno: czas 
najsmaczniejszych oscypków, 
bundzu i bryndzy. 

S
makosze owczych wyro-

bów czekają na maj. To 
wtedy bundz, oscypek czy 

bryndza mają najlepszy smak. 
A to dzięki wiosennej, młodej 
trawie, najwartościowszej. Nie 
bez znaczenia jest też to, gdzie 
owce są wypasane, im łąka jest 
bogatsza w rośliny i różne zio-

ła, tym smak owczych wyrobów 

jest ciekawszy. 
Wiele osób (do których 

autor tekstu należy) właśnie 
w maju kupuje bryndzę, by ją za-

mrozić i rozkoszować się długo 
potem, kiedy sezon się kończy. 
Z owczej bryndzy czy oscypków 
będziemy się bowiem mogli cie-

szyć do września. Choć u podha-

lańskich handlarzy nadal będzie 
można kupić bryndzę, bundz czy 
sery przypominające kształtem 
oscypka, warto pamiętać, że są 
wykonane wyłącznie z sera kro-

wiego.
Tekst i fot.: Beata Zalot

Najlepsze oscypki są  
w maju

owce w okolicach nowotarskiego lotniska

Ponad pół tysiąca nowych 
lamp rozświetli drogi  
w gminie Kościelisko.

O 
czym poinformował pod-

czas minionej sesji Rady 
Gminy Kościelisko wójt 

Roman Krupa. Przypomniał, że 
gmina jest w trakcie rozstrzyga-

nia przetargu na wymianę 575 
lamp sodowych na ledowe. Do 
tego przed Kościeliskiem zada-

nie budowy nowego oświetle-

nia dla czterech ważnych od-

cinków drogowych. Chodzi 

o ulicę Królewską, Wojdyłów-

kę, Śkamrawe i Pawelce. - Jeste-

śmy też w trakcie rozstrzyga-

nia protestu jednego z oferen-

tów wniesionego do Krajowej 
Izby Odwoławczej - dodaje Ro-

man Krupa. - Najnowsza infor-
macja jest taka, że skarga została  
odrzucona.

Tym samym gmina będzie 
mogła podpisać umowę na po-

nad milion 700 tys. złotych na 
oświetlenie z firmą Altum Ali-
cja Czuba z Krakowa.

rav

Będzie jaśniej

Wójt Gminy Spytkowice
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. 

o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2023r., poz. 344)
 informuje, że w dniu 26 kwietnia 2023 r. na tablicy 

ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Spytkowice 
i na stronie internetowej Urzędu Gminy Spytkowice 

wywieszono na okres 21 dni 

wYKAZ nIERUCHomoŚCI 
stanowi¹cych własność Gminy Spytkowice, 

przeznaczonych do najmu  
na okres powyżej 3 lat

REKLAMA

W
ystawa będzie zor-
ganizowana w ra-

mach obchodów 
60-lecia koronacji 

figury Matki Boskiej Ludźmier-
skiej, a mottem jubileuszu są sło-

wa wypowiedziane w 1963 r. 
przez kard. Stefana Wyszyń-

skiego: „Przyjrzyjcie się 
Panience Ludźmierskiej, 

zobaczcie jak niesie 
człowieka”. Program 
obchodów jest boga-

ty w wiele wydarzeń, 
które będą się odbywa-

ły w 2023 r.
W nowotarskiej galerii Jatki 

będzie można zobaczyć i poznać 
historię obrazów ludźmier-

skich i innych dzieł sztuki, 
które są zwykle niedostępne 
dla pielgrzymów. Ponadto 

zostaną pokazane orna-

ty, w których hierarcho-

wie sprawowali Mszę św. 
w czasie koronacji, feretro-

ny. Będzie też można po-

znać historię dwóch naj-
bardziej cennych dzieł 
z kościoła w Ludźmierzu, 
czyli rzeźb Chrystusa Bo-

leściwego (I poł. XV w.) 
i Maryi Wniebowziętej 

(ok. 1420 r.). Piękna rzeźba 
Maryi była pierwotnie umiesz-

czona w ołtarzu głównym stare-

go kościoła, a w 1938 roku zo-

stała przekazana do konserwa-

cji Uniwersytetowi Jagielloń-

skiemu. Dziś można ją 
oglądać w Muzeum 
Archidiecezjalnym 
przy ul. Kanoniczej 

w Krakowie. - Z tą rzeź-

bą Maryi związana jest ciekawa 
historia. Na początku II wojny 
światowej ówczesny proboszcz, 

chcąc uchronić największy skarb 
sanktuarium, czyli otaczaną 
czcią figurę MB Ludźmierskiej, 
nakazał ją zamurować w ścia-

nie kościoła. Niemców oszukał, 
pokazując kwit potwierdzający 
przekazanie figury do konserwa-

cji do Krakowa (kwit odnoszący 
się do innej rzeźby). I tak cu-

downa figura przetrwała w sta-

nie nienaruszonym czasy wo-

jenne - opowiada ks. Jerzy Fi-
lek, kustosz ludźmierskiego 
sanktuarium. Wystawa w ga-

lerii „Jatki” zaplanowana jest 
na przełom sierpnia i wrze-

śnia.
Z myślą o nieco młod-

szych pielgrzymach przygo-

towywana jest gra terenowa 
o ludźmierskim sanktuarium 
w wersji aplikacji na telefon 
i z tradycyjnymi kartami.

Od maja będzie można 
zapoznawać się z plenerową 
wystawą objazdową na temat 
koronacji w 1963 roku i inny-

mi wydarzeniami. Wystawa 
trafi do wielu podhalańskich 
parafii i miejscowości.

W bardzo bogatym kalen-

darzu wydarzeń jubileuszo-

wych warto zwrócić uwagę tak-

że na konferencję naukową, któ-

ra rozpocznie się w Dzień Matki, 
czyli 26 maja. Towarzyszy jej ha-

sło „Rodzina troską Maryi. Cie-

kawie zapowiadają się także 
promocje książek. Biogra-

fię wieloletniego kusto-

sza ks. Tadeusza Juchasa 
zaprezentuje prof. Anna 
Mlekodaj, a ks. dr Robert 
Nęcek w tytule „Prymas 

Wyszyński koronuje Mat-
kę Bożą z Ludźmierza” wróci 
do wydarzeń z 1963 r.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

asTrUm
nowy Targ, ul. długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

Terminale  
PłaTniCze

kasy Fiskalne
Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.
Podpis elektroniczny  
serwis laPTOPów 

UsłUgi  
inFOrmaTyCzne
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Kiedy artyści wyruszają w podróż, wtedy świat w ich obiektywie wygląda zupełnie inaczej. Można się 
było o tym przekonać podczas środowego spotkania w nowotarskich Jatkach. 

Norwegia ekstremalna

Kolorowe domki na tle ascetycznych krajobrazów wyglądają bajkowo.
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Wędrujemy zakopiańskimi uliczkami. Spotykamy gestapowca, tatrzańskiego kuriera, folksdojcza, 
nauczyciela, zwykłych-niezwykłych ludzi. Okupantów i żyjących pod Giewontem od pokoleń 
mieszkańców. Zaglądamy w miejsca, których już dawno nie ma, poznajemy domy,  
które przetrwały do naszych czasów. 

okupacja po raz czwarty

To pierwszy taki spektakl 
w historii Teatru Rabcio.

T ym razem na scenie nie zo-

baczymy żywych aktorów, 
ani nawet lalek. Początkowo 

możemy poczuć się zdezoriento-

wani myśląc, że zamiast do teatru, 
trafiliśmy do kina. Bo bohatero-

wie pokazują się jedynie na roz-

świetlonym ekranie, zza którego 
dobiegają głosy. Ale to prawdziwy 
teatr cieni. Tyle, że w odróżnieniu 
od klasycznego - tu mamy też ko-

lory. Z wyjątkiem postaci Pana E, 
który jest czarny, jak czarny jest 
jego charakter. 

A historia? Jest prosta i pięk-

na, jak opowieść adresowana do 
trzylatka. Dowiadujemy się, że ży-

cie na łące jest wspaniałe. A opo-

wiadają o tym nasi bohaterowie, 
czyli tytułowe robaczki - ważka, 
bąk, mrówka i pasikonik. Jedyne, 
czego nie można, to chodzić nad 
rzekę. Bo tam rozkłada swe pułap-

ki tajemniczy pan E. Dlaczego ta-

jemniczy i dlaczego nie lubi owa-

dów - dowiecie się przychodząc 
na spektakl o przygodach grupy 
robaczków, które nie bacząc na 
niebezpieczeństwa, wyruszają na 
pomoc przyjacielowi.

Po piątkowej próbie general-
nej z udziałem publiczności ak-

torzy wychodzą na scenę. Jednak 
tym razem w odróżnieniu od zwy-

kłego spektaklu zamiast wrócić za 
kulisy, siadają na schodach i wda-

ją się w dyskusję z publicznością.
- Robiąc nowe spektakle sta-

ram się zrobić coś nowego. Rab-

cio dał mi dwa miesiące gigan-

tycznej radości i superdoświad-

czenie - podkreśla reżyser Dag-

mara Żabska.  
- Tworzymy sztukę dla naj-

młodszych, teatr. Jeśli my nie bę-

dziemy w tym szczęśliwi, to na-

sza profesja niewiele będzie warta. 
Lepiej tego nie robić. Sens, to być 
pięknym w tym co się robi i dzie-

Robaczki w teatrze cieni

D
o rąk czytelników trafia 
właśnie czwarte, popra-

wione i rozszerzone wyda-

nie książki „Zakopane czasu oku-

pacji” autorstwa Henryka Josta. 
Ta książka to kompendium wie-

dzy o mieście i ludziach żyjących 
w Zakopanem w latach niemieckiej 
okupacji. Firma Księgarsko-Wy-

dawnicza Kanon zadała sobie spo-

ro trudu, by czytelnik dostał do rąk 
rzecz dobrze znaną, ale dużo bo-

gatszą od trzech poprzednich wy-

dań. Książka jest grubsza, bo też 
zawiera ponad 300 zdjęć m.in. ze 
zbiorów Muzeum Tatrzańskiego. 
A nad ich doborem pracowali Ste-

fan Figlarowicz i Rafał Jabłoński-
Zelek. 

Na wewnętrznej wyklejce wi-
dzimy barwną mapę Zakopane-

go. - To jedyna mapa miasta wy-

dana w czasie II wojny światowej. 
Niełatwo było ją zdobyć - zdradził 
nam Bartosz Namaczyński z wy-

dawnictwa Kanon. Mapę w 1940 

roku wydała oficyna Gebethner 
i Wolff w Krakowie. 

Poszczególne rozdziały zosta-

ły uaktualnione, dodano też teksty 
napisane jeszcze za życia przez 
Henryka Josta, którymi dyspono-

wała jego żona. - Rozszerzyliśmy 
też znacznie biografię niemieckie-

go agenta, który aktywnie wspiera-

jąc okupanta, spowodował wielkie 
straty wśród działającego w kon-

spiracji ruchu Konfederacja Ta-

trzańska, zaszkodził też mocno 
Armii Krajowej - dodaje Bartosz 
Namaczyński. Wzbogacony też zo-

stał o nowe cytaty rozdział „Kwe-

stia żydowska”. 
Henryk Jost (1921-2006) 

stworzył najważniejszy dokument 
dotyczący Zakopanego czasu oku-

pacji. Zakopiańczyk, absolwent 
Politechniki Gdańskiej, podczas 
okupacji pracował w zakopiań-

skim urzędzie miasta w wydziale 
budownictwa. To bardzo ułatwiało 
dostęp do budynków i miejsc dla 
wielu niedostępnych. Jak podkre-

śla sam autor, przez cały okres woj-
ny sporządzał notatki oraz zdjęcia, 
które świetnie dokumentowały to 
co działo się w Zakopanem pod 
okupacją niemiecką. Po wojnie 
notatki te posłużyły do napisania 
książki. Na szczęście dla książki 
i czytelnika, Henryk Jost nie nadał 
swym wspomnieniom charakteru 
pracy naukowej. Nie obciąża czy-

tającego balastem przypisów, cyta-

tów czy odnośników. Fakty na kar-
tach książki nie są przedstawiane 
chronologicznie, lecz zostały przy-

pisane do poszczególnych miejsc 
lub osób, o których opowiada au-

tor. Razem z nim wędrujemy zako-

piańskimi ulicami, zaglądamy do 
domów, które zostały zajęte czy 
to przez Wermacht, Gestapo bądź 
Luftwaffe, poznajemy ludzi, daw-

nych mieszkańców - bohaterów, 
którzy bez wahania służyli w sze-

regach Polski Walczącej, zdrajców 
z Goralenvolku, jak też zwykłych 
„zjadaczy chleba”. Osobnym tema-

tem jest cierpienie polskich Ży-

dów. Tych, którzy do wojny miesz-

kali pod Giewontem, a także tych 
przywiezionych tu z innych tere-

nów do obozu pracy. 
Jak przypomina Maciej Kru-

pa w przedmowie do wydania IV 
książki, ojciec autora Alojzy Jost 
pochodził ze Lwowa. Od 1905 
roku był drogomistrzem w No-

wym Targu, nadzorował m.in. 
budowę drogi z Zakopanego do 
Morskiego Oka, zaprojektował też 
most przy Wodogrzmotach Mic-

kiewicza. Rodzina Jostów miesz-

kała przy ulicy Grunwaldzkiej 
w willi Hanka. 

Matylda, matka Henryka, była 
nauczycielką. Henryk Jost jako stu-

dent Politechniki Warszawskiej 
brał udział w obronie stolicy. Po 
przegranej kampanii wrześniowej 
wrócił do Zakopanego. Tu przez 
rok uczył się stolarstwa w daw-

nej Szkole Zawodowej Przemysłu 
Drzewnego. Niemcy przekształcili 
ją w Berufsfachschule fur Gorali-
sche Volkskunst. Zawodówka chro-

niła uczniów przed wywozem na 
roboty do Niemiec. Po skończe-

niu szkoły, już do końca wojny 
Henryk Jost pracował w Wydziale 
Techniczno-Budowlanym Zarzą-

du Miejskiego. Był kreślarzem i fo-

tografem, dokumentował zmiany 
zabudowy Zakopanego. „To dzięki 
niemu dysponujemy dziś fotogra-

ficzną dokumentacją wielu nieist-
niejących już budynków, między 
innymi zburzonych domów ży-

dowskich, synagog i żydowskie-

go cmentarza. Przy tej okazji wy-

konywał zdjęcia dla Muzeum Ta-

trzańskiego na zlecenie dyrektora 
Juliusza Zborowskiego, zachowa-

na część tej dokumentacji znajdu-

je się w zbiorach muzeum i ilustru-

je także tę książkę” - pisze Maciej 
Krupa. Przypomina też, że obok 
fotografii prawdziwą pasją Henry-

ka Josta były badania nad historią 

techniki i przemysłu w Tatrach i na 
Podtatrzu. Jego archiwum fotogra-

ficzne liczyło około sześciu tysię-

cy zdjęć. Prezentują one wojenne 
i powojenne Zakopane. 

Henryk Jost był stałym współ-
pracownikiem Muzeum Tatrzań-

skiego, członkiem licznych stowa-

rzyszeń zawodowych, wojskowych 
i regionalnych. Odznaczony został 
Krzyżem Armii Krajowej, był lau-

reatem Nagrody Literackiej Zako-

panego i Nagrody Burmistrza Za-

kopanego za całokształt działalno-

ści publicznej i twórczej. W licz-

nym dorobku publikacji „Zako-

pane czasu okupacji” jest najcen-

niejszą pracą Henryka Josta. „Dziś 
taka praca już nie mogłaby po-

wstać. Odchodzą ostatni świadko-

wie wojennych dni. Mam głębo-

kie przekonanie, że ta książka po-

winna znaleźć się w każdym zako-

piańskim domu i w każdej szkolnej 
bibliotece. Napis na murze Starego 
Cmentarza na Pęksowym Brzyzku 
głosi: Narody tracąc pamięć, tra-

cą życie. Dzięki doktorowi Hen-

rykowi Jostowi Zakopane pamię-

ta” - podsumowuje Maciej Krupa. 
Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski

lić się tą radością i szczęściem 
z innymi - zwierza się Krystyna 
Kachel, dyrektor Teatru Rabcio.

Były fachowe uwagi co do do-

stosowania ekspresji głosów do 
wieku małego słuchacza,  co oka-

zuje się wcale nie jest takie oczy-

wiste, jeśli chcieć wyważyć po-

trzeby trzy- jak i sześciolatka.
Jeden z widzów zwrócił uwa-

gę, dlaczego imię ma tylko bąk 
Bzygfryd? - Bo najbardziej paso-

wało nam imię Bzygfryd dla bąka 
i tak zostało - zapewniają aktorzy.

Z „Robaczkami” wiąże się do-

datkowa atrakcja - to warsztaty dla 
dzieci. Podczas nich można będzie 
zobaczyć, jakie możliwości daje 
praca ze światłem. Jak w 3 sekun-

dy urosnąć aż do sufitu, wskoczyć 
do czyjejś głowy, czy dać się nabić 
w butelkę. Sami mogą też spróbo-

wać sił na cieniowej scenie.
Tekst i fot.: Józef Figura

„Robaczki”
Reżyseria: Dagmara Żabska
Scenariusz: Dagmara Żabska i zespół
Scenografia: Katarzyna Koczubiej-Pogwizd
Muzyka: Andrzej Bonarek
Teksty piosenek: Zośka Papużanka
Asystent reżysera: Filip Bochenek
Realizacja świateł: Piotr Świerczek
Występują:
Mrówka: Ula Tylek,
Mysz, Ważka: Agnieszka Kwiatkowska
Pająk, Pasikonik: Łukasz Łęcki
Bzygfryd: Filip Bochenek
Rogacz Jelonek, Pan E: Piotr Serafin
Produkcja: Eliza Wtorkiewicz-Kaleta, Grażyna Habieda, 
    Piotr Piotrowski

galeria sztuki jatki

O
swoich dwóch wyprawach 
do Norwegii opowiadali 
przyjaciele - Piotr Wito-

sławski i Piotr Timofiejczyk, któ-

rzy w zeszłym roku i w tym po-

nownie odwiedzili Arktykę nor-
weską. Za pierwszym razem prze-

mierzyli samochodem 2222 km, 
odwiedzając obszary pomiędzy 
Tromso a NordKappem, za dru-

gim razem dotarli do Lofotów.
Kilkumetrowe zaspy, namiot 

przypięty do samochodu lub 
drzew, by zamieć go nie zdmuch-

nęła. Ekstremalne warunki na dro-

dze, zamknięte z powodu śnieżyc 
drogi. Z drugiej strony ekscytu-

jące widoki, pogoda zmieniająca 
się co chwilę. Polowanie na zorze, 
zmierzch w niesamowitych nie-

bieskich barwach. Urokliwe osa-

dy rybackie z kolorowymi dom-

kami, które robią wrażenie na tle 
ascetycznych krajobrazów.

I sprzyjające do podróżowa-

nia norweskie prawo powszechne-

go dostępu do bogactw przyrody, 
które pozwala biwakować w do-

wolnym miejscu, pod warunkiem, 
że nie przeszkadza się innym.

Środowe spotkanie było oka-

zją nie tylko do wysłuchania cie-

kawych opowieści, ale także do 
uczty artystycznej. Fotografie 
obu panów to dwa różne świa-

ty. Te same miejsca zupełnie ina-

czej fotografowane. Ciekawe ka-

dry, zwracanie uwagi na detale  
i zaskakujące często kolory. Zdję-

cia nie tylko były wyświetlane na 
ekranie podczas opowieści. Spo-

tkaniu towarzyszyła trwająca oko-

ło dwóch godzin wystawa fotogra-

ficzna.  W oddzielnej sali zapre-

zentował swoje fotografie Piotr 
Witosławski - w dużych forma-

tach, wykonane w jego autorskiej 
unikatowej technice. Zupełnie 
inne są fotografie Piotra Timofiej-
czyka, o czym świadczyła  rów-

nie ciekawa druga mała wystawa, 
tym razem ze zdjęciami w mniej-
szych formatach.

PIotR WItoSŁAWSKI 
- od 26 lat pracuje na Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie na 
Wydziale Form Przemysłowych. 
Jest kierownikiem Pracowni 
Obrazowania Multimedialnego, gdzie 
pracuje na stanowisku profesora. 
Należy też do Krakowskiego 
Klubu Wysokogórskiego. Jest 
podróżnikiem - na swoim koncie ma 
m.in. wyprawy w tereny polarne do 
Grenlandii, Alaski czy na Spitsbergen, 
a także w góry wysokie, m.in. w Pamir 
czy Tien-szan.

PIotR tIMoFIEJCZYK 
- jest absolwentem Akademii 
Sztuk Pięknych, dyplom zdobył 
na wydziale grafiki. Zajmuje się 
grafiką reklamową, edycyjną 
i projektową, malarstwem 
i technikami fotograficznymi. 
Bywalcy Galerii Sztuki BWA JATKI 
w Nowym Targu dobrze go znają, 
ponieważ prezentował tu swoje prace 
wielokrotnie. Jak sam o sobie napisał, 
jego pasją „jest poznawanie nowych 
miejsc, nietypowych, związanych 
z górami i raczej warunkami 
ekstremalnymi”.

Beata Zalot
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Przez kilka dni Zakopane tętniło muzyką jazzową 
w wielu jej przeróżnych odmianach.

cały ten jazz

Urszula Dudziak z okazji swoich 80. urodzin wystąpi³a z utworami z trasy koncerto-
wej „80 lat dookoła świata - The Best of Urszula Dudziak”. 

Kolekcja, która zaskakuje i inspiruje

M
arta Zalewska, Ur-
szula Dudziak, 
Kuba Badach, The 
Lions, zespół Jaro-

sława Michaluka, Adama Wen-

dta „The choice”, Martin Krato-

chvil i cała plejada wspaniałych, 
jazzowych artystów przewinęła 
się prze Zakopane. A to za spra-

wą 19. edycji Zakopiańskiej Wio-

sny Jazzowej.
- Wielka przyjemność i wiel-

ka odpowiedzialność - mówi Mar-
cin Kusy, dyrektor programowy 
Zakopiańskiej Wiosny Jazzowej, 
szef programu I Polskiego Radia, 
które transmitowało tegoroczne 
koncerty. Ffestiwal w Zakopanem 
to okazja, by pokazać zjawiska cie-

kawe, pokazać, że jazz to muzyka 
szalenie kolorowa, niejednoznacz-

na i niejednorodna.
 Beata Majcher, szefowa Zako-

piańskiego Centrum Kultury, któ-

re wraz z miastem zorganizowa-

ło kolejną edycję festiwalu, pod-

kreśliła podczas otwarcia impre-

zy, że udało się przygotować pro-

gram atrakcyjny, bogaty repertu-

arowo i pełen wspaniałych spo-

tkań z nietuzinkowymi artystami. 

Lwi prolog z Wroc³awia
Na plenerowej scenie na Kru-

pówkach na dobry początek przed 
publicznością wystąpiła forma-

cja The Lions. Wrocławska gru-

pa to muzycy z ogromnym sta-

żem i wyjątkowym bagażem do-

świadczeń. Sami o sobie mówią, 
że grają Jahzz, a przekładając to 
literalnie - fuzję jazzu, afro, fun-

ky i soulu. Partie instrumentów 

grzech i w Zakopanem. Zespoły 
z tych krajów rokrocznie występo-

wały w poszczególnych miastach. 
Niestety w tym roku nie dojadą 
do nas Węgrzy z przyczyn orga-

nizacyjnych. 

Dżamble i Papaya  
w Le Scandale 

W tym roku jedynymi - poza 
krupówkowym prologiem, arena-

mi, gdzie najmocniej rozbrzmie-

wał jazz, był klub Le Scanda-

le i restauracja Hanka. Obie sale 
mieszczą się w hotelu Aries, któ-

ry również gościł wszystkich ar-
tystów. 

W niedzielę w klubie Le 
Scandale festiwalowa publiczność 
spotkała się z damami polskiego 

takich szlagierów jak „Byłaś ser-
ca biciem”, czy „C’est la vie”. Kon-

cert prowadzili dziennikarze mu-

zyczni Paweł Sztompke i Marcin 
Kusy, a publiczność nie chciała ła-

two wypuścić Kuby Badach i ze-

społu ze sceny. 

Wybór i Wyszehrad
- W tym roku, po pandemicz-

nej przerwie, wracamy do gra-

nia z United Europe Jazz Festi-
wal - przypomniała Beata Maj-
cher.  Występy uczestników Uni-
ted Europe Jazz Festiwal  były 
zwieńczeniem zakopiańskiej im-

prezy. Rozpoczęły się w „Hal-
ce”  koncertem polskiego zespo-

łu Adama Wendta „The choice”.  
Adam Wendt to wybitny sakso-

fonista, który od lat z powodze-

niem nagrywa solowe płyty. Nie-

gdyś współtworzył m.in. legen-

darny Young Power, grał w słyn-

nym Alex Band, a także z Walk 

Away i Urszulą Dudziak. Muzyk 
zaprezentował w trakcie koncertu 
utwory ze swojej ostatniej, świet-
nie przyjętej płyty „My Choice”. 

 Potem nastąpiła słowacka in-

wazja, nie tylko jazzowa, czyli trio 
Darkness Positive z bardzo nowo-

czesnym podejściem do muzyki 
synkopowanej. A na koniec praw-

dziwa legenda jazzowa wschod-

niej Europy - Martin Kratochvil, 
czeski muzyk, kompozytor i pia-

nista. Wielka postać, która stwo-

rzyła legendarny band Jazz Q. Ze-

spół mimo zmian w składzie gra 
od lat i prezentuje wyborne fu-

sion. Dodajmy, że płyty Jazz Q są 
w Polsce wznawiane od lat. Mu-

zyka Martina Kratochvila cieszy 
się ogromnym wzięciem również 
młodszej publiczności. Wspania-

ły czeski akcent na koniec trzecie-

go dnia i finał całej Wiosny Jazzo-

wej 2023.
Rafał Gratkowski, jg
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Sztuka ma pobudzać i wzruszać, ale czasem także szokować  
i wzbudzać kontrowersje.

W
galerii Władysława Ha-

siora, autora powyż-

szych słów, odbył się 
wernisaż wystawy pt. Kolekcja. 
Sztuka współczesna w Muzeum 
Tatrzańskim. Prezentowane są 
na niej najnowsze nabytki sztuki 
współczesnej, które były możliwe 
dzięki finansowemu wsparciu Mi-
nisterstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego. Inspiracją dla prac 
takich artystów jak Dwurnik, 
Dziaczkowski, Kuskowski, Sasnal, 
Rogalski, Rytko, Ciszewska-Rząsa 
jest pejzaż tatrzański i mieszkań-

cy podgórskich wsi.

tatry zastane 
i przetworzone

- Pierwszą pracą, którą za-

kupiliśmy do naszej kolekcji, jest 
Mnich. Zbigniew Rogalski starał 
się podejść do tematu maksymal-
nie obiektywnie, pozbywając się 
zachwytu czy emocji, jakie towa-

rzyszyły tradycyjnym przedsta-

wieniom pejzażu tatrzańskiego na 
przykład na obrazach Stanisława 
Gałka czy Rafała Malczewskiego. 
Rogalski doszedł do wniosku, że 
najlepsza do takiej prezentacji bę-

dzie matematyka, dlatego naryso-

wał swojego Mnicha za pomocą 
narzędzi geometrycznych - tłu-

maczy Julita Dembowska, koordy-

natorka Galerii Władysława Ha-

siora. Na tle wyrysowanego za po-

mocą figur geometrycznych Mni-
cha idealnie komponuje się pra-

ca Karola Szostaka. Starannie do-

brane kamienie, poukładane jedne 
na drugich, objęte taśmami, któ-

re niegdyś stanowiły szkielet ple-

caka artysty są idealną metaforą 
ciężarów, ale i wspomnień, z któ-

rymi miłośnicy górskich wędró-

wek zdobywają szczyty, podziwia-

jąc roztaczające się z nich tak roz-

ległe panoramy, jak ta sfotografo-

wana przez Daniela Rumiancewa 
z Miedzianego. Na wystawie pre-

zentowanych jest kilka fotografii 
tego artysty. - Powstały do wysta-

wy organizowanej przez Muzeum 
Tatrzańskie, trzy z nich dokład-

nie odwzorowują rzeczywistość, 
a trzy to kolaże cyfrowe, które in-

gerują w zastany krajobraz. Na 
jednym z nich Rumiancew prze-

robił Giewont w murowaną kost-
kę - wyjaśniała Julita Dembowska.

Sasnal contra Werner
Jurgów i jego klimat z koń-

ca lat 60. można z kolei odnaleźć 
na pracach Edwarda Dwurnika. 
Artysta przebywał w tej spiskiej 
wsi w czasie podróży poślubnej 
ze swoją żoną, fotografką Teresą 
Gierzyńską. Zainspirowany twór-
czością Nikifora stworzył rysunki, 
które wciągają widza w wynikają-

ce jedne z drugich, zwykłe sytuacje 
dziejące się w centrum wsi. Prace 
przypominają fotografie, z których 
można by było wyodrębnić wiele 
samodzielnych kadrów.

Natomiast fotografie Włady-

sława Wernera zestawiono z pracą 
Wilhelma Sasnala. - W tym roku 
mija sto lat od urodzin Werne-

ra. W Zakopanem osiadł na stałe 
w latach 50. ubiegłego wieku. Do-

kumentował między innymi pięk-

no i autentyczność kultury góral-
skiej i od nich przechodzimy do 
zakupionego do naszej kolek-

cji obrazu Wilhelma Sasnala pt. 
Góralszczyzna, który dyskutuje 
z takim wizerunkiem górali. Pra-

ca Sasnala ma ewidentnie charak-

ter krytyczny. Zmusza widza do 
zastanowienia się nad współcze-

sną formą góralszczyzny i komer-
cjalizacji wizerunku kultury ludo-

wej, z którą mamy do czynienia. 
Rzeczywiście, elementy tej kul-
tury funkcjonują w reklamach, na 
banerach, w mediach. Na obrazie 
Sasnala góral przedstawiony jest 
w formie takiego kostiumu, kogoś 
„no name” ubranego w kostium 
góralski, który ubrać może każ-

dy i z jego pomocą sprzedawać 
cokolwiek. Sasnal zwraca uwagę, 
że współczesna kultura obraz-

kowa, opierająca się na powierz-

chownym przetwarzaniu infor-
macji, w jakiś sposób zatraca au-

tentyczny obraz również góralsz-

czyzny - objaśniała Julita Dem-

bowska.
Wśród eksponowanych prac 

znajdują się również fotografie 
„Lasu Chałubińskiego”, wykona-

ne przez Magdę Ciszewską-Rzą-

sę. Kolaże precyzyjnie wyklejone 
przez Jana Dziaczkowskiego „Pa-

norama Tatrzańska” to fotografie 
nawiązujące do pierwszej panora-

my Tatr namalowanej przez Zyg-

munta Vogla ponad 200 lat temu. 
Prace Kamila Kuskowskiego to 
Tatry fotografowane z Nowego 
Targu w stężeniach smogu.

Beata 

Denis-Jastrzębska

dętych przenikają się z potężną 
sekcją i doskonałymi harmonia-

mi wokalnymi. Co dało się słyszeć 
na Krupówkach.

Kazimierz Konarski podczas 
otwierającej wydarzenie konfe-

rencji prasowej przypomniał, że 
zakopiańskiemu festiwalowi to-

warzyszy prowadzone równole-

gle międzynarodowe wydarze-

nie, jakim jest United Europe 
Jazz Festival, impreza zrzeszają-

ca zespoły z krajów grupy wy-

szehradzkiej.  - W 2004 roku Za-

kopane dołączyło do tego wyda-

rzenia - mówi Kazimierz Konar-

ski. - Postanowiliśmy uczcić wej-
ście do zjednoczonej Europy na-

szych czterech krajów, że spo-

iwem będzie dla nas jazz. Dla-

tego równolegle zorganizowali-
śmy występy jazzowych zespo-

łów w miastach Banska Bystri-
ca na Słowacji, w Hradec Kralove 
w Czechach, Salgotarjan na Wę-

jazzu. Na początek Marta Zalew-

ska i jej orkiestra. Zespół wyjąt-
kowych indywidualności polskiej 
sceny jazzowej oraz liderka, która 
komponuje, aranżuje, śpiewa i gra 
na wielu instrumentach. Na pro-

gram koncertu składała się wy-

konana w całości słynna płyta ze-

społu Dżamble „Wołanie o słoń-

ce nad światem”. Legendarny de-

biut Dżambli z Andrzejem Za-

uchą, a więc „Wymyśliłem ciebie”, 
„Szczęście nosi twoje imię”, „Mu-

szę mieć dziewczynę”. - Trudno 
wyobrazić sobie piękniejszy po-

czątek festiwalu. Warto dodać, 
że całość na nowo zaaranżowała 
Marta Zalewska - podkreśla Mar-
cin Kusy. 

Po takim otwarciu na sce-

nie zameldowała się najsłynniej-
sza polska gwiazda jazzowej wo-

kalistyki - Urszula Dudziak. Sce-

niczny luz, swing i spontaniczne, 
muzyczne dialogi z publicznością, 
to cechy stałe występów  Urszu-

li Dudziak. Tak też było tym ra-

zem,  program budowała jazzowa 
klasyka i ponadczasowa, wiecznie 
żywa „Papaya”. 

Badach zaczarowa³ 
publiczność

W poniedziałkowy wieczór 
sceną Klubu Le Scandale zawład-

nął znakomity artysta Kuba Ba-

dach. W jego repertuarze znala-

zły się przede wszystkim utwo-

ry z 2009 r. z płyty „Obecny 
- Tribute to Andrzeja Zaucha”. 
- Sądziłem, że będzie to płyta, któ-

rą zrobimy dla siebie, a to co się 
wydarzyło na przestrzeni lat, jest 
fenomenem, bo gramy nieprze-

rwanie koncerty od 2009 roku 
i wciąż możemy poszaleć na sce-

nie. Możemy zaproponować te 
piosenki i dorzucić do tego sporą 
dawkę improwizacji. Państwo to 
akceptują i jest to największa na-

groda - mówił z radością artystą. 
W trakcie ponad godzinnego kon-

certu Kuba Badach zaśpiewał 
w znakomitej aranżacji muzycz-

nej swoich kolegów z zespołu kil-
ka znanych utworów Andrzeja 
Zauchy. Oczywiście nie zabrakło 

Kuba Badach by³ gwiazdą drugiego dnia Wiosny Jazzowej. 
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R abacówka - tę drewnianą 
budowlę położoną przy 
głównym skrzyżowaniu 
w Rabie Wyżnej zna nie-

mal każdy miejscowy. Podobnie jak 
gospodarza - Janka Dudora. O ile 
od frontu zabudowania prezentu-

ją się całkiem konwencjonalnie, 
o tyle zaplecze mówi sporo o dość 
nietypowych zainteresowaniach 
gospodarza. Na tyłach Rabaców-

ki uformowała się bowiem długa 
kolumna… historycznych pojaz-

dów militarnych. Pan Jan twierdzi 
uparcie, że cały ten tabor w jedynie 
słusznym kolorze zgniłej zieleni to 
wyposażenie Podhalańskiej Grupy 
Rekonstrukcji Historycznej Zgru-

powania Partyzanckiego „Błyska-

wica”, ale w dowodach rejestracyj-
nych figurują dane Janka Dudora.

Kolumnę otwiera wojenny 
wszędołaz willis, który woził alian-

tów na wszystkich frontach drugiej 
wojny światowej. Jest też amery-

kańska półciężarówka dodge, a w 
mrocznym garażu Rabacówki fi-

nalizuje się remont gaza 69 - rzad-

kiej czterodrzwiowej wersji „ko-

mandorki”. Jest też gaz 63 - rów-

nie słynna radziecka ciężarówka 
z końcówki lat czterdziestych - za-

parkowana… pod pobliskim mo-

stem. Jest też radziecki motocykl 
k-750, który w zależności od po-

trzeb podczas rekonstrukcji „uda-

je” wojenne niemieckie BMW r-71 
albo też radziecką „emkę” M-72. 
Motocykl ma kosz z wyposaże-

niem dodatkowym… ciężkim ka-

rabinem maszynowym. Ostatnio 
wzbogacił Jankową kolekcję mili-
cyjny uaz na żółtych tablicach, a w 

warsztacie blacharskim kończy się 
remont jedynego niebieskiego po-

jazdu w kolekcji - milicyjnego fia-

ta 125 p.

Do dyspozycji Grupy Rekon-

strukcyjnej pozostaje też gaz-67 
„Czapajew” należący do Andrzeja 
Garbacza. W latach czterdziestych 
był to ulubiony pojazd ruskich to-

warzyszy spod znaku NKWD. 
Kolejne motocykle i półciężarów-

ka dodge należą do innego członka 
grupy - Jana Stocha z Zębu.

Janek Dudor przyznaje, że 
przy kompletowaniu wszystkich 
tych jeżdżących rekwizytów tro-

chę go… poniosło. Ale to wcale 
nie oznacza, że zrezygnował z ko-

lejnych zakupów. - Marzy mi się 
kübelwagen - wyznaje. Mam już 

nawet takiego upatrzonego - dodaje 
konfidencjonalnym tonem.

Kübelwagen to kolejny woj-
skowy łazik używany - dla odmia-

ny - przez armię trzeciej rzeszy. 
Konstrukcyjnie pojazd jest spo-

krewniony z volkswagenem gar-
busem. - Gdybyśmy już taki po-

jazd nabyli,, musielibyśmy wejść 
w rekonstruowanie Niemców, a to 
oznacza kolejne wydatki na broń 
i mundury - Jan dzieli się swoimi 
rozterkami, choć po minie widać, 
że decyzję o zakupie niemieckie-

go łazika już dawno ustalił… sam 
ze sobą.

u
Grupa rekonstrukcyjna dzia-

ła od kilkunastu lat. Choć rekon-

struktorów przybywa i odkrywają 
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Wystarczył jeden donos zatroskanego obywatela, by w domu pana Janka pojawiła się 
policja i zabezpieczyła kilkanaście sztuk broni, która tak naprawdę bronią nie była.

tańczący z militariami

Jan Dudor i jego militaria.

Kim był właściciel 
wykonanego w trakcie 
okupacji albumu 
wypełnionego  
zdjęciami górali  
i tatrzańskich pejzaży?

A lbum w drewnianych 
okładkach. Ta frontowa 
ozdobiona pionowym 
szlaczkiem, portretem 

górala, szarotkami i tatrzańskim 
szałasem. Na tym fabrycznym 
landszafcie wyryta dłutkiem data 
- „Zakopane 1944”. Przy czym 
czwórki wyglądają jak esesmań-

skie runy. Na tylnej okładce ręcz-

nie rzeźbiony monogram. Sple-

cione, zdobne inicjały „P” i „K”, 
a może „P, „J” i „K”? 

Dolina Białego, Strążyska, 
Hala Gąsienicowa, Kościelec, 
Kasprowy Wierch. Wielka Kro-

kiew, jakieś święta czy uroczysto-

ści, bo góralskie kapele odświęt-
nie wyzdajane maszerują Kru-

pówkami, jedzie konna banderia. 
Dwie góralskie pary obejmują się 
i uśmiechają do nas ze starej foto-

grafii. Do zdjęcia na tle Giewon-

tu pozuje dwóch górali z bieluś-

Zakopane 1944 

raba wyżna

W albumie jest sporo zdjęć z cyklu „Goralen-Typen”.

Są zdjęcia z gór, dolin, a także fotografie schronisk tatrzańskich.

dwóch żołnierzy w mundurach. 
Stoją na szczycie Gubałówki. 
Pod nimi Zakopane. Za nimi Ta-

try. Czy któryś z nich jest auto-

rem fotografii? Najprawdopo-

dobniej jeden z nich był właści-
cielem albumu, który zatoczył 
wielkie koło i przez Niemcy wró-

cił do Zakopanego. 
Historię albumu opowiedział 

nam Jakub Krüger, zakopiański 
antykwariusz, do którego trafi-

ły cenne zdjęcia. Wraz z ucieka-

jącymi z Zakopanego Niemca-

mi album po wojnie znalazł się 
w Bremie. To hanzeatyckie mia-

sto w Północnych Niemczech. Po 
latach ktoś przyniósł go do tam-

tejszego antykwariatu i sprze-

dał. - W tym sklepie z antyka-

mi pracował Polak, gość ze Ślą-

ska. Wiedział, że ja interesuję się 
takimi historycznymi pamiątka-

mi z Podhala. Wykupił ten album 
i mi go przywiózł do Zakopane-

go - mówi o historii zabytkowe-

go zbioru fotografii Jakub Krüger. 
Podkreśla, że bardzo rzadko tra-

fiają się tego typu doskonale za-

chowane albumy. Jeszcze rza-

dziej tak zdobione i z rzeźbiony-

mi okładkami.
Rafał Gratkowski

kim owczarkiem podhalańskim. 
Są też zdjęcia z Krakowa. Tu 

wiele się nie zmieniło do dziś - 
Kościół Mariacki, Sukiennice, 
ulica Kanonicza, Wawel. Tylko 
wokół głównego gmachu Biblio-

teki Jagiellońskiej dziwnie pusto, 
a na dachu budynku Akademii 
Górniczo-Hutniczej siedzi wiel-
ka, hitlerowska „wrona”. 

Część zdjęć zostało ponu-

merowanych i opisanych na od-

rębnych karteczkach z niemiec-

ką dokładnością. Część w języku 
niemieckim, ale - o dziwo - część 
po polsku. Zdjęcie z numerem 9 

to „Kobziarz Mróz w Dolinie 
Strążyskiej”, zdjęcie nr 2 to „Bra-

ma „Fisowa”, a nr 8 „Autostrasse 
Krakau-Zakopane”. Są fotografie 
z Rabki, Nowego Targu, Szaflar, 
Raby Wyżnej, są górskie schroni-
ska - „Murowaniec” i w Dolinie 
Pięciu Stawów Polskich. 

Autor najwyraźniej ma duszę 
romantyka. Z chęcią fotografuje 
Goralen-Typen, ale też zimowe, 
górskie pejzaże, a latem wiejskie 
zagrody, prace polowe i owies na 
tle kłębiastych chmur. 

Po otwarciu albumu z pierw-

szych kilku zdjęć spogląda na nas 

coraz to nowe obszary swych za-

interesowań, to jednak głównym 
„konikiem” pozostaje partyzant-
ka niepodległościowa, a szczegól-
nie wzbudzające na Podhalu spore 
kontrowersje Zgrupowanie Party-

zanckie Błyskawica słynnego Jó-

zefa Kurasia. Jan Dudor nie ukry-

wa swoich fascynacji „Ogniem” 
i jego wojskiem, zakorzenionych 
jeszcze w czasach młodzień-

czych. Pan Janek chodził do Li-
ceum Ogólnokształcącego w Ja-

błonce, gdy usłyszał o „Ogniu”. 
W czasach ciężkiej komuny z ofi-

cjalnych źródeł o „ogniowcach” 
można było usłyszeć tylko naj-
gorsze rzeczy. Bandyci, mordercy, 
zdrajcy - to obowiązująca wów-

czas narracja. Janek kombinował 
po swojemu. Skoro „Ogień” wojo-

wał z towarzyszami radzieckimi 
i „czerwonymi”, to przecież speł-
niał wszelkie kryteria, by stać się 

Jankowym autorytetem. I tak już 
zostało do dzisiaj. Kontrower-
sji, zarzutów, opinii ogniowych 
przeciwników pan Janek spokoj-
nie wysłucha. Może nawet o nich 
dyskutować godzinami. A nawet 
jeśli na koniec dnia każda ze stron 
pozostanie przy swoim zdaniu - 
i z tym Janek nie ma problemu. - 
My rekonstruujemy Zgrupowa-

nie „Błyskawica”. Sami ogniow-

cami nie jesteśmy. Ja mam o Józe-

fie Kurasiu własną ugruntowaną 
opinię. Jak dla mnie ta postać nie 
wzbudza kontrowersji. Człowiek, 
który był przez dwa lata w woj-
sku jeszcze przed wojną. Brał 
udział w Kampanii Wrześniowej. 
Przez całą wojnę walczył z jed-

nym okupantem, stracił rodzinę: 
syna, żonę, ojca. A później przez 
dwa lata wojował z komunistami - 
nie musi już bardziej udowadniać, 
że zasłużył się dla Polski - podkre-

śla Janek stanowczo, ale faktycz-

nie bez zacietrzewienia, bez zaja-

dłości. A co do działania Grupy 
Rekonstrukcyjnej, to przecież tyl-
ko zabawa, hobby. Janek zauważył, 
że ludzie też dostrzegają różnicę. 
- Nie tylko wielbiciele ogniowej 
partyzantki przychodzą nas oglą-

dać. Ale nawet ci, co o Ogniu nie 
mają szczególnie dobrego zdania, 
nas zwykle odbierają pozytyw-

nie. Prawdę mówiąc, nie przypo-

minam sobie, żebyśmy się spotka-

li z jakimiś atakami na tle świato-

poglądowym - podkreśla.
u

Dla potrzeb rekonstrukcji pan 
Janek zgromadził w Rabacówce 
ogromną liczbę artefaktów, mili-
tariów. I oczywiście atrap broni 
zabraknąć nie mogło. Jak wyglą-

dałaby partyzantka bez „pepesz”, 
PPS-ów, pistoletów TT, czy zrzu-

towych „stenów”? Stoły „Raba-

cówki” uginają się od replik, ka-

rabinów maszynowych, skrzynek 
z granatami, części oporządzenia 
i umundurowania. Z czasem Janek 
postanowił całą tę kolekcję wyeks-

ponować. Tak powstała przy „Ra-

bacówce” Izba Partyzancka Ludzi 
Walczących z Hitlerowskim i Ko-

munistycznym Zniewoleniem. 
Każdy może ją zwiedzać za dar-
mo. Wystarczy tylko telefonicznie 
umówić się z gospodarzem.

Zbiór militariów okazał się 
jednak dla rekonstruktorów tak-

że źródłem poważnych proble-

mów. Dziś ten incydent Janek 
wspomina ze śmiechem, ale gdy 
w drzwiach „Rabacówki” się po-

licjanci, nikomu do śmiechu nie 
było… Funkcjonariusze zabez-

pieczyli wszystko, co tylko przy-

pominało broń. Nie pomogły tłu-

maczenia, że to tylko atrapy, że 
większość z nich ledwie przypo-

mina broń. Cały „arsenał” został 
przewieziony do policyjnego la-

boratorium i tam poddany wielo-

miesięcznej i kosztownej eksper-
tyzie. Jak się okazało, cała policyj-
na akcja była skutkiem doniesie-

nia złożonego przez „zatroskane-

go obywatela”. - Oczywiście po-

twierdziło się, że nasz sprzęt to 
tylko kupa zupełnie nieszkodliwe-

go żelastwa, ale przez parę mie-

sięcy wchodziliśmy w rolę po-

tencjalnie niebezpiecznych ter-
rorystów - śmieje się gospodarz  
„Rabacówki”.

u
Najbliższe plany… sakra-

mentalne pytanie podsumowują-

ce każdy wywiad nieco zbija pana 
Janka z tropu. - No, pojedziemy 
po kübelwagena. A jak już odbie-

rzemy fiata - radiowóz z remon-

tu, to bardziej się zaangażujemy 
w ZOMO i milicję - podsumowu-

je ze śmiechem szef rekonstruk-

torów.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski   

eprasa.pl b846df2061



171718/2023 PROGRAM TV

eprasa.pl b846df2061



18 18/20231818 18/2023PROGRAM TV

eprasa.pl b846df2061



1919PROGRAM TV

eprasa.pl b846df2061



20 18/202320 2/202320 18/2023PROGRAM TV

eprasa.pl b846df2061



2118/2023 2118/2023

- Canek, taźbiyrek i hubcýk to lżejsze odmiany kwaśnika - o tym, jak z zamierzchłej przeszłości przywrócił do życia 
zapomniane, podhalańskie piwo, opowiada Piotr Osiński, piwowar z Olsztyna, w rozmowie z Rafałem Gratkowskim. 

Kwaśnik ożywiony

Piotr osiński z uwarzonym w browarze Kilsztok historycznym kwaśnikiem z Podhala.

-  Co to jest kwaśnik?
- Podhalańskie piwo wiej-

skie zwane w części źródeł kwa-

śnikiem, to wymarły styl piwny, 
wyjątkowy i nieporównywalny 
z żadnym innym.
- Dlaczego? Co wyróżniało 
piwo podhalańskie? 

- Kwaśnik jest owsiany, kwa-

śny, niechmielony i podwędza-

ny jednocześnie! W dawnych 
czasach piwowarstwo było sil-
nie uzależnione od miejscowe-

go klimatu – i tak też było z kwa-

śnikiem. Mieszkańcy Podhala, ze 
względu na trudne warunki, cie-

szyli się szczególnymi przywile-

jami – jednym z nich było nada-

ne jeszcze podobno przez króla 
Stefana Batorego prawo do wy-

robu własnego piwa i gorzałki. 
Kwaśnik warzono więc z tego, co 
było dostępne na miejscu – naj-
lepiej rósł wytrzymalszy od in-

nych zbóż owies, więc to on był 
podstawą zasypu, który niekie-

dy uzupełniano żytem, ewentu-

alnie jęczmieniem. W tych cza-

sach na polskich nizinach najpo-

pularniejsze było piwo pszenicz-

ne, później wyparte przez jęcz-

mienne. Podhalańskie piwowar-
stwo zapewne miało swój szczyt 
w XVIII w., w następnym stule-

ciu mocno podupadło i skończy-

ło się przed II wojną światową.
- Czy kwaśnik był popularny 
na terenie Podhala, Spisza 
i Orawy?

- Piwo owsiane wytwarza-

no zimą w wiejskich browa-

rach, które należały do najbo-

gatszych gospodarzy. Wiado-

mo, że takie wiejskie browa-

ry istniały w Białce, Chochoło-

wie, Cichem, Czarnym Dunaj-
cu, Dzianiszu, Kluszkowcach, 
w Podczerwonem, jeden i drugi 
w przysiółku Lejówka, Pyzów-

ce, Szaflarach i Zakopanem. Na 
warzenie zbierało się kilku go-

spodarzy, którzy mieli za zada-

nie sami dostarczyć składniki. 
Browarnik nie pobierał od nich 
opłaty, lecz zachowywał młóto, 
które było cenną paszą dla bydła. 
Tradycyjnymi metodami przy-

gotowywał ze zboża słód, który 
następnie suszył nad palącym 
się drewnem. W ten sposób po-

wstawał stosunkowo ciemny 
i podwędzony słód, a gotowe 
piwo przybierało bursztynową 
barwę i miało dymny aromat. 
Brzeczkę filtrowano za pomocą 
słomy żytniej. Chmielu nie sto-

sowano – nie ma wprawdzie in-

formacji, co było jego zamienni-
kiem, pewnie były to niewielkie 
ilości miejscowych ziół. Tajem-

nicą pozostaje fermentacja – nie 
wydaje się, aby Podhalanie prze-

chowywali swoje drożdże, dlate-

go można przypuszczać, że kwa-

śnik fermentował w pewnym 
stopniu spontanicznie – po czę-

ści zaszczepiał się drożdżami na-

turalnie bytującymi w browarze, 

a przede wszystkim mikroflorą 
drożdżowo-bakteryjną beczek 
po węgierskim winie, które go-

spodarze pozyskiwali z karczem. 
Każdy z gospodarzy za fermen-

tację odpowiadał już sam, trzy-

mając swoje beczki w komorze 
lub białej izbie, a więc najchłod-

niejszych częściach domu. Tam 
zachodziła fermentacja alkoho-

lowa i mlekowa, podczas której 
zakwaszało się piwo.

Występowała także lżejsza 
odmiana piwa owsianego, znana 
jako canek, taźbiyrek i hubcýk, 
którą uzyskiwano przez ponow-

ne przelanie młóta wodą – ucho-

dziła za trunek gorszej jakości 
niż mocniejszy kwaśnik. Obie 
wersje piwa owsianego różniły 
się przeznaczeniem – mocniej-
szą raczono się podczas postu, 
aby rekompensowała brak mle-

ka w diecie, często spożywano 
ją pod postacią polewki z klu-

skami lub ziemniakami. Z kolei 
lżejsze odmiany pito podczas 
uroczystości, takich jak chrzci-
ny, wesela czy stypy.
- Jak trafił pan na recepturę, 
czy był to przypadek, czy 
wynik dłuższych badań? 

- Na wzmiankę o podhalań-

skim piwie owsianym natrafi-

łem przypadkiem, gdy szuka-

łem informacji o albae cerevi-
siae – stylu historycznym z zie-

mi chełmińskiej, rekonstruowa-

nym między innymi przez pi-
wowarów z bliskiemu mojemu 
sercu Torunia. Było to dosłow-

nie kilka zdań, jednak opatrzo-

nych cennym przypisem, któ-

ry stopniowo zaprowadził mnie 
do najważniejszych źródeł. Po-

tem był jeszcze okres dalszych 
poszukiwań i znów kilka cieka-

wych znalezisk, które uzupełnia-

ły obraz całości. Rekonstrukcja 
zaczęła się zatem od kwerend bi-
bliotecznych w Toruniu i War-
szawie. Ale oczywiście nie była-

by pełna, gdyby nie udana prób-

na warka.
- Czy rekonstrukcja piwa 
historycznego to długi proces?

- W sumie od przypadkowe-

go znaleziska do degustacji mi-
nęło kilka miesięcy. Jednak to 
dopiero początek, a rekonstruk-

cja istotnie jest długim proce-

sem, przekraczającym możliwo-

ści jednej osoby. Kto wie, może 
biblioteki jeszcze kryją cieka-

we informacje? A może jesz-

cze niektórzy mieszkańcy Pod-

hala mają w swej pamięci wspo-

mnienie o wyrobie piwa przez 
ich przodków? Jedno jest pew-

ne – przy rekonstrukcji kwaśni-
ka i jego lżejszych pobratymców 
jest wiele do zrobienia. Sam nie-

bawem planuję drugą warkę, bę-

dzie różniła się nieco od pierw-

szej i mam nadzieję, że będzie 
jeszcze bliższa oryginałowi.

Musimy bowiem zdać sobie 
sprawę z ograniczeń – nie jeste-

śmy w stanie w pełni wiernie 

odtworzyć danego stylu histo-

rycznego. Jest wiele luk w daw-

nych przekazach, które nie po-

zwalają nazwać ich recepturami 
z prawdziwego zdarzenia. Trze-

ba je wypełnić jak najbardziej 
prawdopodobnymi przypusz-

czeniami. Nawet wtedy odtwo-

rzenie kwaśnika jak za dawnych 
lat będzie bardzo trudną sztuką, 
gdyż warzenie na w większości 
drewnianym sprzęcie czy stoso-

wanie samodzielnie przygoto-

wanego słodu to coś, co raczej 
przerasta możliwości współcze-

snych piwowarów zawodowych 
i domowych – to niemalże zada-

nie dla archeologii eksperymen-

talnej. Zresztą cechą charakte-

rystyczną piw wiejskich jest ich 
zmienność – nie miały one jed-

nego ustalonego wzorca, do któ-

rego możemy się odwołać, ra-

czej szereg mniej lub bardziej 
wyraźnych cech wspólnych. Je-

steśmy w stanie za to stworzyć 
współczesną interpretację, któ-

ra będzie kwaśnikiem na obec-

ne czasy, przybliżającym to, co 
dla niego najbardziej charakte-

rystyczne. Zresztą szerokość in-

terpretacji może dać piwowarom 
spore pole do popisu – a to coś 
bardzo pozytywnego.
- Jak długo zajmuje się pan 
piwowarstwem i historycznymi 
piwami?

- Piwem interesuję się od 
niemal dekady, warzę je od oko-

ło czterech lat. Nigdy nie prze-

padałem za zalewającymi półki 
sklepowe produktami korpora-

cyjnymi, piwo pokochałem dzię-

ki trunkom z browarów regional-
nych i restauracyjnych. Teraz 
z dostępnością ciekawych trun-

ków jest łatwiej. Z piw nietypo-

wych, które swoimi korzeniami 
tkwią głęboko w przeszłości, na 
początku polubiłem te wędzo-

ne. Potem zainteresowałem się 
piwami ziołowymi i wiejskimi. 
Zaczęło się od rosanke – rekon-

struowanego piwa historyczne-

go z Warmii i Mazur. Jego ko-

mercyjne warki zdarzają się nie-

stety bardzo rzadko – pamiętam, 

że na pierwsze rosanke czekałem 
kilka miesięcy, smakowało wy-

jątkowo. Niedługo później przy-

szła pora na pierwszą domową 
warkę z własnoręcznie zbierany-

mi pędami sosny. Od tego czasu 
piwa historyczne stały się jedny-

mi z moich ulubionych.
- Czy piwa historyczne 
rekonstruuje się w dużych 
browarach?

- Jak najbardziej! W pew-

nym stopniu za udaną rekon-

strukcję historycznego specja-

łu można uznać piwo grodzi-
skie rodem z Grodziska Wiel-
kopolskiego, którego produk-

cji zaprzestano w latach 90. XX 
w. – wielki wkład w przywróce-

nie jego warzenia mieli piwowa-

rzy domowi zrzeszeni w Pol-
skim Stowarzyszeniu Piwowa-

rów Domowych (PSPD). Mimo 
że styl – pszeniczny i dymiony – 
można w pewnym stopniu uznać 
za „piwną skamielinę”, zapewne 
nie tak wiele zmienioną od cza-

sów przedrozbiorowych, to jed-

nak w tym przypadku przerwa 
w produkcji była stosunkowo 
krótka – przetrwały nawet ory-

ginalne drożdże, udało się od-

naleźć i ponownie wyhodować 
używany do „grodzisza” chmiel 
Tomyski, a także kilka słodow-

ni podjęło się produkcji wyjąt-
kowego słodu pszenicznego wę-

dzonego dębiną. Styl ten nieste-

ty nie odzyskał w Polsce swojej 
wielkiej popularności, jaką cie-

szył się w dwudziestoleciu mię-

dzywojennym, jednak znalazł 
swoich miłośników – i to nie 
tylko w naszym kraju, lecz tak-

że na przykład we Włoszech czy 
w Ameryce.

Jeśli jednak chodzi o piwa 
historyczne, które wymarły 
w czasach o wiele wcześniej-
szych, należy koniecznie wspo-

mnieć o udanych rekonstruk-

cjach gdańskiego piwa jopejskie-

go, warzonego niegdyś przez Jana 
Heweliusza, choć pewnie najbar-
dziej spektakularny sukces od-

niósł wrocławski Browar Stu 
Mostów, któremu udało się zre-

konstruować lokalne pszenicz-

ne piwo historyczne o nazwie 
Schöps, skądinąd pod pewnymi 
względami nieco do kwaśnika 
podobne. Również wrocławski 
oddział PSPD zdecydował się 
promować ten miejscowy styl 
piwny i w tym roku Schöps po-

jawi się na Wrocławskim Kon-

kursie Piw Domowych, co bar-
dzo cieszy, bo to wspaniała pro-

mocja historycznego stylu wśród 
piwowarów domowych. Myślę, 
że kwaśnik również mógłby zo-

stać jedną z kategorii Krakow-

skiego Konkursu Piw Domo-

wych – wszak małopolscy pi-
wowarzy stanowią bardzo licz-

ny oddział PSPD i odnoszą wiel-
kie sukcesy w Polsce. Warto pie-

lęgnować swoje lokalne style hi-
storyczne – piwowarom z War-
mii, Mazur i ziemi chełmińskiej 
udaje się to nie najgorzej. Bardzo 
krzepiące przykłady płyną rów-

nież z Niemiec, gdzie udało się 
wskrzesić i rozpropagować takie 
niemal wymarłe piwa jak Gose 
czy Lichtenhainer – zwłaszcza 
nowoczesne interpretacje tego 
pierwszego święcą coraz więk-

sze tryumfy, drugie pozostało 
niszowe, a szkoda, gdyż to styl, 
który jako piwo kwaśne i dy-

mione ma z kwaśnikiem pewne 
punkty styczne.
- A może mamy takie piwa, 
które robione są bez zmian 
przez wieki?

- W Polsce – niestety nie. Za-

pewne za najbardziej tradycyj-
ne piwa Europy można uznać 
skandynawskie i bałtyckie piwa 
wiejskie – wszędzie jest to jed-

nak sztuka wymierająca, choć 
zwłaszcza w Norwegii i na Li-
twie cieszy się coraz większym 
uznaniem. Coraz częściej trady-

cyjne składniki i techniki z tych 
krajów stają się inspiracją dla 
piwowarów na całym świe-

cie. Dość wspomnieć o w peł-
ni zasłużonej popularności nor-
weskich drożdży zwanych kve-

ik. Tradycyjne podhalańskie pi-
wowarstwo – gdyby było prze-

trwało – można by śmiało sta-

wiać w jednym szeregu z tym 
norweskim czy litewskim.

Postęp technologiczny w pi-
wowarstwie jest jednak nie-

ubłagany – ma to swoje zalety, 
jak i wady. Najpierw we wcze-

snej nowożytności piwa chmie-

lone w znacznej mierze wyparły 
piwa ziołowe, później w XVIII 
w. niemal odeszły w zapomnie-

nie piwa wędzone, zaś wiek XIX 
i XX to badania Ludwika Pa-

steura nad drożdżami, wynale-

zienie urządzeń chłodniczych 
i ekspansja lagerów inspirowa-

nych pilzneńskim klasykiem, 
często coraz mierniejszej jako-

ści. Kwaśnik jest więc niezwy-

kłym reliktem piwnej prze-

szłości. Jednakże koniec XX w., 
a zwłaszcza obecne stulecie, to 
również czas „piwnej rewolucji” 
i niebywałego rozwoju piwowar-

stwa rzemieślniczego, w swojej 
najbardziej nowoczesnej posta-

ci zwanego „kraftowym”. Współ-
cześni miłośnicy piwa, często 
zwani z angielska „beergeeka-

mi”, są zwykle bardziej świado-

mymi i wymagającymi konsu-

mentami, otwartymi na nowo-

ści. Choć z jednej strony trzeba 
przyznać, że większość piw no-

wofalowych jest bardzo odległa 
od piw historycznych, z drugiej 
jednak w tej otwartej atmosferze, 
podatnej na piwne ciekawostki 
i nowinki, znajduje się miejsce 
dla rekonstrukcji piw dawnych, 
co budzi nadzieje dla kwaśnika.
- Od kiedy prowadzicie  
z tatą swój domowy browar, 
skąd jego nazwa?

- Warzymy około cztery lata, 
mamy na koncie ponad dwie-

ście pięćdziesiąt warek i sukce-

sy w konkursach piw domowych. 
Na słowo „kilsztok” natrafiliśmy 
w ponad dwustuletnim pod-

ręczniku piwowarstwa, spodo-

bało nam się bardzo. Kilsztok 
to poprzednik chłodnicy. Wie-

lu piwowarów domowych wy-

biera nazwy anglojęzyczne, nie-

rzadko odwołujące się do piw-

nej współczesności. My chcie-

liśmy pójść w nieco innym kie-

runku. Nie oznacza to, że nie wa-

rzymy też najpopularniejszych 
obecnie stylów – lubimy je tak-

że, lecz nigdy nie chcieliśmy za-

mykać się tylko na nie. Różno-

rodność jest ciekawsza.
- Czy wyprodukowany przez 
was kwaśnik ma szansę 
dotrzeć na Podhale?  
Czy to zbyt mała produkcja,  
by była wysyłana z Olsztyna 
na drugi koniec Polski?

- Trudno tu chyba mówić 
o prawdziwej produkcji – jeste-

śmy browarem domowym, więc 
nie możemy sprzedawać piwa, 
wytwarzamy jego małe ilości na 
potrzeby własne i najbliższych. 
Ale marzymy o tym, by kwaśni-
kiem i jego lżejszymi wersjami 
zainteresowali się inni piwowa-

rzy domowi i browary rzemieśl-
nicze, tak aby piwo podhalań-

skie było powszechniej dostęp-

ne – również na Podhalu. Pod-

hale w pełni zasługuje na to, aby 
odzyskać swoje tradycyjne piwo 
– wielka szkoda, że prędzej jest 
kojarzone ze sztampowymi re-

klamami korporacyjnych browa-

rów w góralskim anturażu. Na 
szczęście spotykamy się z po-

zytywnym przyjęciem, a nawet 
wstępnym zainteresowaniem ze 
strony profesjonalnych browa-

rów, więc jesteśmy dobrej my-

śli, że współczesna interpretacja 
kwaśnika w najbliższych latach 
stanie się powszechniejsza. Choć 
oczywiście najlepiej stałoby się, 
gdyby kwaśnik znów warzono 
również na Podhalu. Myślę, że 
mógłby znaleźć swoją niszę na 
przykład w browarze restaura-

cyjnym jako jedno z piw z jego 
stałej oferty. Byłby to idealny 
wybór dla miejscowych i tury-

stów, którzy są zainteresowani 
historią regionu i chcą ją pozna-

wać w tak atrakcyjnej formie.

eprasa.pl b846df2061
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wydarzenia pod patronatem tp

n Food trucki 
w Nowym targu
Na Street Food Polska 
Festival zapraszamy do 
Nowego targu od piątku 
5.05 do niedzieli 7.05.

F ood trucki zaparku-
ją oczywiście na płycie 
Rynku, przywożąc ze 

sobą do Miasta kolejny już 
raz niezły przegląd smaków 
z różnych stron świata. Będą 
więc potrawy kuchni hiszpań-
skiej, amerykańskiej, węgier-
skiej, azjatyckiej oraz oczywiście polskiej. Dania mięsne 
i wegetariańskie. Na słodko i na słono.

Pojawią się m.in.: Złote Paluchy Churros, White Rab-
bit Smokehouse serwujący kuchnię teksańsko-meksykań-
skiego, Highlander Piekielnie Dobre Jedzonko z zapiekan-
kami z serem Serenada, czy znany już z poprzednich edy-
cji festiwalu Syty Wół.

Zapraszamy: 5.05 (piątek) w godz. 14-21, 6.05 (so-
bota) w godz. 11-21 i 7.05 (niedziela) w godz. 11-20.

an

n Muzyka w³oska 
i francuska
Koncert trio Ranieri/
olech/Wojnarowicz 
w piątek 5.05 
w zakopiańskiej kawiarni 
Kmicic.

W
e włoskie i francu-
skie muzyczne kli-
maty zabierze słu-

chaczy trop krakowskich ar-
tystów występujące w składzie: Debora Ranieri - śpiew, 
Dorota Olech - saksofon i Szymon Wojnarowicz - pianino. 
W ich wykonaniu usłyszymy m.in. takie utwory jak: „Pa-
role, Parole”/Mina, „Quando, Quando”/Tony Renis, „Che 
Sara”/Ricchi a Poveri, „Azzurro”/Adriano Celentiano, czy 
„Milord”/Edith Piaf.

Początek koncertu - godzina 19.
an

n Andrzej Dziubek. 
Powrót do korzeni
Muzeum - orawski Park 
Etnograficzny w Zubrzycy 
górnej zaprasza na 
wernisaż wystawy 
„Andrzej Dziubek. 
Powrót do korzeni. 
Egzystencjalizm”.

O
twarcie wysta-
wy zaplanowano 
na 6.05, na godzi-

nę 16, w dwóch lokaliza-
cjach - w Galerii NEBB przy 
ul. Sobieskiego 6 (za apte-
ką) oraz przy ul. Sobieskiego 1 (zabudowania gospodar-
cze vis-à-vis restauracji). 

Założyciel i wokalista DPress w swojej twórczości 
plastycznej posługuje się różnorodnym tworzywem - pla-
stikiem, akrylem, silikonem. Materiały te służą do stworze-
nia odpowiedniej formy, za pomocą której zwraca uwagę 
na okrucieństwo wojny, problem ochrony środowiska oraz 
istotę człowieka jako żywego, oryginalnego organizmu, ze-
stawiając go ze sztucznym tworem, zabawką, przedmio-
tami użytku codziennego. 

Wystawa zostanie częściowo zaaranżowana w bu-
dynkach gospodarczych, co samo przez się będzie nieco-
dziennym miejscem prezentacji sztuki nowoczesnej. Sta-
nowi pierwsze z wydarzeń w ramach projektu „Powrót do 
korzeni” dofinansowanego z Funduszy Norweskich i EOG.

an

n Sikorowski 
w Jaworkach
W czwartek 4.05 bywalców Muzycznej owczarni 
zapraszamy na kubańskie rytmy Mili Moreny 
i formacji fortet. W piątek zaś, i w sobotę (5-6.05) 
w  Jaworkach koncerty Andrzeja Sikorowskiego 
i Jacka Królika.

A ndrzeja Sikorowskiego w zasadzie przedstawiać nie 
trzeba. W zasadzie wszyscy kojarzą go jako mu-
zyka i autora większości tekstów piosenek grupy 

Pod Budą. Jego piosenki wykonywali m.in. Alicja Majew-
ska, Maryla Rodowicz, Gayga, Danuta Rinn i Grzegorz Tur-
nau. Napisał też muzykę do ponad 20 filmów animowa-
nych dla dzieci.

 W Jaworkach zagra wespół z Jackiem Królikiem - gi-
tarzystą i m.in. członkiem zespołu Grzegorza Turnaua oraz 
grup muzycznych Królik czy Kreszendo.

an

n Sancta Maria, 
Mater Dei...
Zapraszamy na wystawę 
zorganizowaną 
wspólnie przez Muzeum 
Drukarstwa w Nowym 
targu oraz Miasto Nowy 
targ w ramach obchodów 
60. rocznicy Koronacji 
Figury Matki Bożej 
Ludźmierskiej.

T o „Sancta Maria, Mater 
Dei...” - motywy Maryj-
ne w grafice współcze-

snej. Wernisaż zaplanowano na czwartek 11.05 o godzi-
nie 17 w Muzeum Drukarstwa. Swoje prace zaprezentują 
artyści tworzący sztukę sakralną, w tym: Tomasz Biłka OP, 
Agnieszka Lech-Bińczycka, Jacek Machowski, Magdale-
na Niemiec, Monika Przychodzeń i Savio Sitarczyk OFM.

an

n Czarne na bia³ym 
w Kmicicu
W sobotę 6.05 o godzinie 
18 zapraszamy na kolejne 
spotkanie z cyklu „Czarne 
na bia³ym”.

O
dbędzie się ono w ka-
wiarni Kmicic w Za-
kopanem (ul. Sta-

szica 11a). Gościem zaś bę-
dzie łukasz Drozda, autora 
książki „Dziury  ziemi. Patodeweloperka w Polsce”, poli-
tolog i urbanista, doktor nauk o polityce publicznej, ba-
dacz z obszaru studiów miejskich zainteresowany szcze-
gólnie procesami stanowienia polityki miejskiej w Europie 
Środkowej i Wschodniej oraz gentryfikacją. Rozmowę po-
prowadzi Piotr Mazik.

Dla tych, którzy nie będą mogli uczestniczyć w spo-
tkaniu jak zwykle prowadzona będzie transmisja na żywo 
na kanale YouTube Fundacji „Zakopiańczycy. W poszuki-
waniu tożsamości”.

an

n Seksterapia, 
ods³ona druga
Jeszcze nie 
przebrzmia³y echa 
urodzinowej fety 
teatru Rozrywki RZt 
Szymaszkowa, a już 
Karolina Chętna bierze 
się do pracy.

P o raz wtóry zapra-
szamy więc na świe-
żutki spektakl w re-

pertuarze Teatru, przygo-
towany specjalnie z okazji 
urodzin, a do tego w for-
mie stand-up`u i z muzyką na żywo.

„Seksterapia”, jak tytuł wskazuje, jest terapeutyczną 
sesją prowadzoną przez seksterapeutkę Karolinę Chętną, 
która m.in.: „Doradzi też co lepsze - randka przez Inter-
net czy sekstelefon. Zwierzy się ze swoich fantazji i ma-
rzeń. Dogłębnie przeanalizuje, czy życie seksualne sekste-
rapeuty usiane jest różami, a wasze życie zmieni w Love 
Island, Hotel Paradise lub Nagą Prawdę.” 

Na scenie pojawią się Hanna Zbyryt w roli wspo-
mnianej specjalistki oraz Grzegorz Pawlak w roli tajem-
niczego mężczyzny. Spektakl obejrzymy w sobotę 6.05 
o godzinie 20.

an

n Moja droga 
do rekordu
Spotkanie z Valerjanem 
Romanovskim.

S
potkanie z Valerjanem 
Romanovskim, przy-
gotowane w ramach 

XX Ogólnopolskiego Tygo-
dnia Bibliotek, odbędzie się 
w czwartek 11.05 o godzinie 
18 w czytelni Miejskiej Biblio-
teki Publicznej im. Stefana Że-
romskiego przy ul. łukaszów-
ki 4a w Zakopanem.

Poświęcone będzie książce „Moja droga do rekor-
du”, w której autor dzieli się swoją rozległą wiedzą z za-
kresu morsowania, a przede wszystkim adaptacji organi-
zmu człowieka do przebywania w skrajnie niskich tempe-
raturach i w rekordowo długich okresach.

an

n Mini Podhale 
tour
Mini Podhale tour to cykl 
popularnych zawodów 
rowerowych dla dzieci 
i m³odzieży szkolnej, 
organizowanych już 
po raz jedenasty na 
podhalańskich trasach.

P ierwsza rywalizacja 
młodych cyklistów od-
będzie się tradycyjnie 

w Rabce-Zdroju, na terenie 
miasteczka ruchu drogowe-
go w Parku Zdrojowym. Wystartują w niedzielę 7.05 o go-
dzinie 14. Kolejne dwie - w Czarnym Dunajcu (21.05) i w 
Spytkowicach (1.07). Cykl zakończy się jak zwykle w Ra-
bie Wyżnej 9.09. Tam zostaną wyłonieni zwycięzcy w kla-
syfikacji generalnej o Puchar Prezesa Banku Spółdzielcze-
go w Rabie Wyżnej.

W zawodach mogą brać udział dzieci i młodzież 
szkolna do 15 lat. Uczestnicy startują w dziesięciu kate-
goriach wiekowych, a poza konkursem zostanie rozegra-
ny wyścig w kategorii Open dla tych, którzy mają co naj-
mniej ukończone 16 lat. Regulamin na www.podhaleto-
ur.tcorzel.pl.

an

n Wieczór 
w Czerwonym Dworze
Kolejne spotkanie z cyklu 
w poniedzia³ek 8.05.

T radycyjnie odbędzie się 
w Centrum Kultury Ro-
dzimej w willi Czerwony 

Dwór w Zakopanem przy ulicy 
Kasprusie 27. Początek - go-
dzina 18, a gościem będzie dr 
Wiesław Wójcik, który wygło-
si prelekcję na temat: „150 lat Polskiego Towarzystwa Ta-
trzańskiego” - organizacji zrzeszającej miłośników gór, po-
siadającej ponad trzy tysiące członków w pięćdziesięciu 
pięciu oddziałach, kołach i szkolnych kołach.

Przy okazji warto przypomnieć, że do 20.05 w Czer-
wonym Dworze prezentowana jest wystawa malarstwa 
Edwarda Lasyka „Podhalańskie olśnienia”.

an

kina  
i teatry

zakopane
n KINo „gIEWoNt” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 
18 201 53 04, kinogiewont.pl
l 4.05, 14.45 Dungeons i Dragons złodziejski ho-
nor/dubbing, 17.00 Martwe zło, 18.40 Piękna kata-
strofa, 20.30 Egzorcysta papieża
l 5-6.05, 13.00/2d dubb., 15.45/2d dubb. 
i 20.15/2d nap. PREMIERA! Strażnicy Galaktyki: 
Volume 3, 18.30 Piękna katastrofa
l 7.05, 13.15/2d dubb., 17.45/2d dubb. 
i 20.30/2d nap. Strażnicy Galaktyki: Volume 3, 
16.00 PREMIERA! Super Mario Bros. Film
l 8.05, 15.45/2d dubb. i 20.15/2d nap. Straż-
nicy Galaktyki: Volume 3, 18.30 Piękna katastrofa
l 9-11.05, 13.00/2d dubb., 15.45/2d dubb. 
i 20.15/2d nap. Strażnicy Galaktyki: Volume 3, 
18.30 Piękna katastrofa
n KINo „SoKÓŁ” DIgItAL 3D, ul. Orkana 2, 18 
20 140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 4.05, 14.50 Kicia kocia mówi: Dzień dobry!, 
16.00 Skołowani, 18.10 Martwe zło: Przebudzenie, 
20.10 Renfield
l 5-11.05, 13.50 Kicia kocia mówi: Dzień dobry!, 
15.00 PREMIERA! Trzej Muszkieterowie: D`Arta-
gnan, 20.10 PREMIERA! Strażnicy Galaktyki: Volu-
me 3
n KINo „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), 
ul. Orkana 2
l 4.05, 13.40 KINo DZIECI Uratuj drzewo, 17.00 
Syn, 19.30 Bo się boi
l 5-7.05, 14.40 Bo się boi, 18.40 Braty, 20.00 
Liczba doskonała
l 9.05, 18.10 Braty 20.00 Liczba doskonała
l 10.05, 16.10 Braty, 18.00 Liczba doskonała, 
20.00 POKAZ PRZEDPREMIEROWY! Osie gór
n tEAtR IM. St. I. WItKIEWICZA, ul. Chram-
cówki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.
-sob. 10-14 (info: 600 00 15 14).
l 4.05, 19.15 Scena Propozycji Aktorskich - HO-
TEL UTOPIA/Scena A. Bazakbala, Kawiarnia Wit-
kacy
l 5.05, 19.15 CCY - WITKAC-Y Menażeria wg Ju-
weniliów St. I. Witkiewicz/Scena A. Bazakbala, Ka-
wiarnia Witkacy
l 6.05, 19.15 METAFIZYKA DWUGłOWEGO CIE-
LĘCIA St. I. Witkiewicz/Scena Witkacego
n tEAtR RoZRYWKI RZt Szymaszkowa, ul. 
Szymaszkowa 1
l 6.05, 20.00 SEKStERAPIA - spektakl w formie 
stand-upu z muzyką na żywo

nowy targ
n KINo „tAtRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.no-
wytarg.pl.  18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 4.05, 16.30 Konsekracja, 18.15 Piękna katastro-
fa, 20.00 PREMIERA! Strażnicy Galaktyki: Volume 
3/2d napisy
l 5.05, 15.00/3d dubb., 18.00/2d dubb. 
i 20.45/2d nap. Strażnicy Galaktyki: Volume 3
l 6.05, 12.30 Kicia Kocia mówi: dzień do-
bry, 13.30 Wróżka Zębuszka, 15.00/3d dubb., 
18.00/2d dubb. i 20.45/2d nap. Strażnicy Galak-
tyki: Volume 3
l 7.05, 12.00 Kicia Kocia mówi: dzień dobry, 
13.00/2d dubb., 17.45/3d dubb. i 20.45/2d nap. 
Strażnicy Galaktyki: Volume 3, 15.45 PREMIERA! 
Super Mario Bros. Film
l 8.05, 16.00 Piękna katastrofa, 17.45/2d nap. 
i 20.30/2d nap. Strażnicy Galaktyki: Volume 3
l 9.05, 16.00/2d dubb. i 20.30/2d nap. Straż-
nicy Galaktyki: Volume 3, 18.45 Piękna katastrofa
l 10.05, 15.15/3d dubb. i 18.00/2d nap. Straż-
nicy Galaktyki: Volume 3
l 11.05, 15.10 Kicia Kocia mówi: dzień dobry, 
16.00/2d dubb. i 20.30/3d dubb. Strażnicy Galak-
tyki: Volume 3, 18.45 Piękna katastrofa
n MIEJSKIE CENtRUM KULtURY - KINo, Al. Ty-
siąclecia 37

rabka-zdrÓj
n KiNo ŚNiEŻKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.
pl, tel. 18 544 74 72
n tEAtR LALEK „RABCIo”, ul. Orkana 3C, 18 26 
77 648, rabcio.pl
l 8.05, 10.15 Skrzaty domowe
l 10-11.05, 10.15 Koziołek Matołek

sucha beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera
l 5-7.05, 15.00 Uratuj drzewo, 17.00 Skołowani, 
19.30 John Wick 4
l 10.05, 16.00 Kot w Butach:Ostatnie życzenie, 
18.00 Bo się boi

wydarzenia

zakopane
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa 
czasowa: malarstwo Jana Gołębiowskiego ŚWIA-
TłO I CIEŃ (do 15.06).
l 5.05, 19.00 KONCERT: Trio Ranieri/Olech/
Wojnarowicz - muzyka włoska i francuska
l 6.05, 18.00 CZARNE NA BIAŁYM: spotkanie 
z udziałem łukasza Drozdy, autora książki „Dziu-
ra w ziemi. Patodeweloperka w Polsce” - rozmowę 
poprowadzi Piotr Mazik
n Karczma Pod gontem, ul. Kasprowicza 1A
l 6.05, 19.00 Ahaju Fusion Bolivia - muzyka 
Latino
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultu-
ry Rodzimej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 
10-17 (oprócz środy). Malarstwo na szkle zako-
piańskich artystów - wystawa stała, Galeria Sztu-
ki Ludowej. Wystawa czasowa: PODHALAŃSKIE 
OLŚNIENIA. MALARSTWO EDWARDA LASYKA 
(do 20.05).
l 8.05, 18.00 WIECZÓR W CZERWONYM 
DWORZE: „150 lat Polskiego Towarzystwa Ta-
trzańskiego” - prowadzenie: dr Wiesław Wójcik
n Szko³a Podstawowa nr 5 im. Janusza Kor-
czaka, ul. Nowotarska 42
l 9.05, 17.00 „Seanse 90-lecia” - pokaz filmu 
n Czytelnia Miejskiej Biblioteki Publicznej, os. 
łukaszówki 4a
l 11.05, 18.00 SPOTKANIE z Valerjanem Roma-
novskim wokół książki „Moja droga do rekordu”

tatry
l 6.05, 8.00 SZKOLENIE „Tatry od kuchni” dla 
twórców internetowych: „Eljaszowym szla-
kiem” - wycieczkę poprowadzi Jan Krzeptow-
ski-Sabała - edukator TPN i przewodnik tatrzański; 
trasa: Cyrhla – Psia Trawka – Polana Waksmundz-
ka – Rówień Waksmundzka – Polana Pod Wołoszy-
nem – Wodogrzmoty Mickiewicza – Palenica Biał-
czańska  (długość 12 km, suma podejść 560 m); 
Sprzęt: koniecznie buty co się wody i błota nie boją 
i ubranie „na cebulkę”. Mogą się przydać kijki te-
leskopowe i raki/raczki, bo miejscami może zale-
gać jeszcze śnieg i lód - obowiązuje rejestracja ma-
ilowa:  jkrzeptowski@tpn.pl, liczba miejsc ograni-
czona

KOŚCIELISKO
n Gminny ośrodek Kultury regionalnej Ko-
ścielisko, Nędzy-Kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 
10-16.
l 9.05, 17.00 ŁĄCZYMY POKOLENIA NA POD-
HALU! Warsztaty autorskie Barbary Caillot i Alek-
sandry Karkowskiej/zapisy: 660 554 107, liczba 
miejsc ograniczona

nowy targ
n Rynek
l 5.05, 14.00-21.00 STREET FOOD POLSKA FE-
STIVAL
l 6.05, 11.00-21.00 STREET FOOD POLSKA FE-
STIVAL
l 7.05, 11.0-20.00 STREET FOOD POLSKA FE-
STIVAL
n Miejska Biblioteka Publiczna - CZYtELNIA, 
ul. Kolejowa 23, II p
l 8.05, 18.00 OGÓLNOPOLSKI TYDZIEŃ BI-
BLIOTEK - SPOTKANIE AUTORSKIE: Tanya Valko

l 11.05, 15.00 OGÓLNOPOLSKI TYDZIEŃ BI-
BLIOTEK: „Psia kostka” projektowanie własnej gry 
planszowej
n Pub Dogrywka, Rynek 39
l 6.05, 18.30 KONCERT: My Own Abyss
n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l 7.05, 18.00 OJCIEC ŚWIĘTY JAN PAWEŁ II NA 
PODHALU. OPERA GÓRALSKA. Libretto: Fran-
ciszek łojas Kośla - charytatywnie dla Kamilki Gil 
(wszystkie środki zostaną przekazane na subkonto 
Kamilki Gil w Fundacji „Serce dla Maluszka”)

n Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 2, os. 
Niwa 9
l 9.05, 14.00 OGÓLNOPOLSKI TYDZIEŃ BI-
BLIOTEK : „Jak pies z kotem” zajęcia plastyczno-li-
terackie dla dzieci
n Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12
l 9.05, 18.00 WERNISAŻ WYSTAWY: CHA-
ŁUPKI I LAURECKI JASIA BUŁECKI - rysunki i pra-
ce Jana Karpiela „Bułecki” - w programie: uroczy-
ste otwarcie, multimedialne oprowadzanie po wy-
stawie - Stanisław Apostoł, koncert zespołu New 
Market Jazz Band/wystawa prezentowana w holu 
SDK

n Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 1, Al. 
Kopernika 12, 18 266 28 41
l 10.05, 11.00 OGÓLNOPOLSKI TYDZIEŃ 
BIBLIOTEK: Spotkanie z Celiną Pawluśkie-
wicz - przedstawicielką Schroniska dla Bezdom-
nych Zwierząt w Nowym Targu
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. 
CZYNNE: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W mu-
zeum odtworzono dawną oficynę drukarską na 
wzór prowadzonego od 1898 roku zakładu Igna-
cego Borka, z oryginalnymi maszynami.
l 11.05, 17.00 WERNISAŻ WYSTAWY: SANCTA 
MARIA, MATER DEI...Motywy Maryjne w grafi-
ce współczesnej - prace wystawiają: Tomasz Bił-
ka OP, Piotr Depta-Kleśta, Dorota Hajduk, Wik-
toria Kowalczyk-Szlaga,Beata Kowalewska-Tyl-
ka, Agnieszka Lech-Bińczycka, Jacek Machowski, 
Magdalena Niemiec, Monika Przychodzeń, Ma-
ria Roszyk, Savio Sitarczyk OFM, Adam Soroczyń-
ski (do 30.06)

biaŁy dunajec
n Gminny ośrodek Kultury, ul. Jana Pawła II 
363. Wystawa czasowa: rekonstrukcji zabytko-
wych rękawic furmańskich.
l 5.05, 18.00 PODHALANIE WOKÓŁ TOŻSA-
MOŚCI - spotkanie autorskie z Agnieszką Gąsie-
nicą-Giewont, Stanisławą Trebunią-Staszel i Bart-
kiem Solikiem

bukowina tatrzaŃska
n termy Bukovina
l 6.05, 20.00-24.00 WIOSENNA NOC BASE-
NÓW: Irek Jakubek, ekipa 4 Fun TV, gość wieczo-
ru - Gromee

czerwienne
n Sanktuarium oo. Paulinów na Bachledów-
ce, Czerwienne Górne
l 7.05, 11.00 XIX PAPIESKA MAJÓWKA NA 
BACHLEDÓWCE - Konkurs Góralskiej Pieśni Reli-
gijnej

jabŁonka
n galeria NEBB za apteką i zabudowania vi-
s-a-vis restauracji
l 6.05, 16.00 WERNISAŻ WYSTAWY: POWRóT 
DO KORZENI. EGZYSTENCJALIZM - Andrzej Dziu-
bek

ochotnica dolna
n Wiejski ośrodek Kultury
l 8.05 17.00 ĆWICZENIA DLA SENIORÓW; 
19.00 AEROBIK
l 9.05, 16.00 ZAJĘCIA WOKALNE; 17.30 KARA-
TE DLA DZIECI; OGNISKO MUZYCZNE
l 10.05, 17.00 ĆWICZENIA DLA SENIORÓW; 
19.30 AEROBIK
l 11.05, 17.00 GIMNASTYKA AKROBATYCZNA
n gminna Biblioteka Publiczna. Tel. 18 26 240 
78
l 8-15.05 TYDZIEŃ BIBLIOTEK
l 11.05, 18.00 SPOTKANIE z pisarką Tanyą Valko

jaworki
n Muzyczna owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 
262 22 66, 530 434 883
l 4.05, 20.00 KONCERT: Fortet & Mili Morena
l 5-6.05, 20.00 KONCERT: Andrzej Sikorowski 
& Jacek Królik

liManowa
n Limanowski Dom Kultury, ul. B. Czecha 4. 
Kino Klaps
l 4.05, 12.00 KINO SENIORA: „Skołowani”

MakÓw podhalaŃski
n Dom Kultury. MAKoWSKA MAJÓWKA:
l 4.05, 15.00 MAKRAMA - warsztaty dla dzieci 
i dorosłych; 16.30 Warsztaty fotograficzne dla po-
czątkujących; 18.30 Warsztaty fotograficzne dla 
zaawansowanych; 19.00 Tenis stołowy/hala ZS, 
ul. Wolności
l 5.05, 16.30 WARSZTATY z fantastyką: gry 
planszowe, zręcznościowe, fabularne i karciane
n Rynek
l 6.05 POWIATOWE OBCHODY DNIA STRA-
ŻAKA 2023 - uroczysty Apel z okazji Wręczenia 
Sztandaru dla Oddziału Miejsko-Gminnego ZOSP 
RP w Makowie Podhalańskim oraz Powiatowych 
Obchodów Dnia Strażaka 2023: 9.30 Zbiórka Pod-
oddziałów na parkingu przy Urzędzie Miejskim 
w Makowie Podhalańskim, 9.35 Przemarsz pod-
oddziałów na miejsce uroczystości, 10.00 Rozpo-
częcie uroczystego apelu - raport, podniesienie fla-
gi państwowej, otwarcie uroczystości, poświęcenie 
sztandaru, wręczenie sztandaru dla OMG ZOSP RP 
w Makowie Podhalańskim, wręczenie odznaczeń, 
wręczenie awansów na wyższe stopnie służbowe 
dla strażaków PSP, wystąpienia zaproszonych go-
ści, 11.10 Zakończenie uroczystości, wpisy do księ-
gi pamiątkowej, 11.15 Uroczysty przemarsz oddzia-
łów, 11.25 Piknik Strażacki
n Estrada Makowska
l 6.05, 10.00 IX POWIATOWY PRZEGLĄD 
DZIECIĘCYCH ZESPOŁÓW REGIONALNYCH im. 
Zofii Bugajskiej
l 6.05, 17.00 KONCERT JUBILEUSZOWY: 40-le-
cie zespołu Babiogórzanie Polana Makowska

eprasa.pl b846df2061
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sucha beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera
l 8.05, 10.00 38. FESTIWAL TEATRÓW DZIE-
CI I MŁODZIEŻY - BAJDUREK - eliminacje po-
wiatowe

Mszana dolna/rabka-zdrÓj
l 7.05 MAŁA FATRA, CZYLI „TATRY W MI-
NIATURZE” - wycieczka oddziału PTTK Rab-
ka-Zdrój - 5.45 zbiórka na dworcu autobusowym 
w Mszanie Dolnej, 6.00 na parkingu przy budynku 
PTTK w Rabce-Zdroju/zapisy do 5.05, 504 653 791

Mszana dolna
n Miejski ośrodek Kultury
l 7.05, 16.00 POD DACHAMI PARYŻA - naj-
piękniejsze utwory z repertuaru Edith Piaf zaśpie-
wa Dorota Helbin przy akompaniamencie Mistrza 
Europy w grze na akordeonie guzikowym Mate-
usza Dudka

rabka-zdrÓj
n Stadion miejski
l 7.05 TURNIEJ PIŁKARSKI GORCE RDZAWKA 
CUP z okazji 70-lecia nadania praw miejskich Rab-
ce (roczniki 2016-2012)
n Park Zdrojowy, miasteczko ruchu drogowego
l 7.05 MINI PODHALE TOUR - PUCHAR PRE-
ZESA BANKU SPÓŁDZIELCZEGO W RABIE WY-
ŻNEJ - SOLIDARNI Z UKRAINĄ: 13.00-14.00 
przyjmowanie zgłoszeń (bez opłaty startowej) 
13.45 odprawa techniczna, 14.00 start Mini Pod-
hale Tour, 16.00 dekoracja, 17.00 zakończenie za-
wodów; dodatkowo: losowanie atrakcyjnych upo-
minków

muzea  
i zabytki

zakopane
n Muzeum tatrzańskie im. Dra tytusa Cha-
³ubińskiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. mu-
zeumtatrzanskie.pl. CZYNNE: poniedziałek-śro-
da 12-20, w pozostałe dni 10-18, NIECZYNNE 1.05 
i 3.05. Gmach muzeum to cenny zabytek archi-
tektury w stylu zakopiańskim, zbudowany w la-
tach 1913-1922 wg planów St. Witkiewicza (elewa-
cja) i Fr. Mączyńskiego (projekt techniczny). Wy-
stawa stała: etnograficzno-historyczna i przyrod-
nicza. Wystawa czasowa: WłADYSłAW WERNER. 
Fotograf Tatr i Zakopanego - PRZEDłUŻONA DO 
21 MAJA.
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stani-
s³awa Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. 
CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Pierwszy dom w sty-
lu zakopiańskim wybudowany wg projektu i pod 
nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budowa da-
towana jest na lata 1892-1893. Po remoncie udo-
stępniono wnętrza w najstarszej części obiektu, 
które zaaranżował Władysław Hasior na początku 
lat 90. XX wieku. Wystawy w skrzydle zachod-
nim: na parterze - poświęcona powstaniu i rozwo-
jowi stylu zakopiańskiego na tle sztuki europejskiej; 
na poddaszu - poświęcona twórcy pierwszego 
polskiego stylu narodowego Stanisławowi Witkie-
wiczowi. Wystawa czasowa: WOJCIECH KUłACH 
WAWRZYŃCOK I JEGO DUCHOWI SPADKOBIER-
CY - wystawa pokonkursowa (do 20.05).
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. 
CZYNNE: wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem filii). Muzeum bio-
graficzno-literackie w willi „Opolanka”. 
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje 
im. Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³u-
pa gąsieniców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Droga do Rojów 6. CZYNNE: wt.-niedz. 
10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Chałupa położona nieopodal słynnej 
z zabytkowej zabudowy ul. Kościeliskiej, to jeden 
z najcenniejszych zabytków budownictwa ludo-
wego w Zakopanem. 
n Muzeum Harcerskie im. olgi i Andrzeja 
Ma³kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kaspru-
sie 27, CZYNNE: soboty 10-16. W innych terminach 
i godz. tel. 608 438 794.

n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 
18 20 68 426. CZYNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pa-
miątki po poecie i jego rodzinie. Wnętrza mieszkal-
ne pozostawiono w takim stanie, jak przekazała je 
zmarła w 1968 r. Maria Kasprowiczowa. Dostępne 
dla zwiedzających mauzoleum Jana Kasprowicza 
w parku przylegającym do muzeum.
n Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. 
n Muzeum Karola Szymanowskiego w wil-
li „Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień 
bezpłatnego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 
10-16, codz. 13-13.30 przerwa techniczna. Ekspo-
zycja: Informacje o życiu i twórczości kompozyto-
ra, zachowane po nim rzeczy osobiste, rekonstruk-
cja gabinetu. WYSTAWA CZASOWA: dwa monu-
mentalne dzieła pt. Pochód dzieci góralskich i Po-
chód góralek Jana Rembowskiego po niespełna stu 
latach znowu zawitały na Podhale. W Atmie można 
je oglądać do 24.03.24.
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kościół 
pw. św. Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiań-
skim starym cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy 
proboszcz zakopiański ks. Józef Stolarczyk, mu-
zyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Maku-
szyński.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Cho-
cho³owskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), Cho-
chołów 75. NIECZYNNA Do 20.05. CZYNNA: śr.
-niedz. 10-14 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). W zabytkowej chałupie należącej 
niegdyś do zamożnego gospodarza Jana Bafii.

orawka
n Kościół św. Jana Chrzciciela. Najstarszy ko-
ściół katolicki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. 
CZYNNY - zwiedzanie tylko z przewodnikiem: sob. 
9.30-17.30, niedz. 11.30-16, w pozostałym czasie 
możliwe w grupach powyżej 15 osób po wcześniej-
szym (przynajmniej jednodniowym) zgłoszeniu: 
691 204 504, orawka.kosciol@gmail.com. 

nowy targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pajer-
skiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. CZYN-
NE: pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wystaw sta-
łych), wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.com/mu-
zeum.podhalanskie. Wystawy stałe ze zbiorów 
muzeum: „Nowy Targ na przełomie XIX i XX wieku, 
miasto którego już nie ma” i „Jan Paweł II - Miasto 
Nowy Targ; przeszłość i obecność”.
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kole-
jowego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja 
poświęcona historii linii kolejowej Nowy Targ - Kró-
lewiany. CZYNNY: pn.-pt. 8-16. Wystawa czaso-
wa: JESTEŚMY TRAWĄ WSZECHŚWIATA - malar-
stwo Beaty Zalot.
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt 
z oprowadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

niedzica
n Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzi-
cy, Stowarzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 
26 29 480, 26 29 489, 26 29 473, zamekniedzi-
ca.pl. CZYNNE: od wtorku do niedzieli 9-16 (ostat-
nie wejście 15.30). Zachowany historyczny układu 
i charakteru obiektu. We wnętrzach: meble, obra-
zy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki i fotografie z XIX
-XX w. oraz przedmioty z badań archeologicznych. 

n Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu zam-
ku. Ekspozycja zabytkowych pojazdów konnych 
z lat 1900-1939.

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). 
CZYNNY: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół go-
dziny przed zamknięciem). Dawna siedziba szla-
checkich rodzin Lisickich, Tetmajerów i Lgockich. 
Dwór wybudował ok. 1790 r. Romuald Lisicki, kon-
federat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa tischnera przy 
GOK-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Za Górą 86. CZYNNA: śr.-niedz. 10-18. Drew-
niana zagroda należąca niegdyś do tutejszej za-
możnej rodziny Korkoszów.

sidzina
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidzi-
ny - Bińkówce. Eksponaty związane z historią i et-
nografią regionu. CZYNNY: rezerwacja odwiedzin: 
501597208, skansensidzina@interia.pl.

jurgÓw
n Zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Jurgów 215. CZYNNA: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem). Ubogie 
gospodarstwo spiskie. Zagrodę Sołtysów wybudo-
wał w 1861 r. pradziad ostatniego właściciela, Ja-
kuba Sołtysa.

czorsztyn
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo 
utrwalone ruiny zamku średniego i górnego, rene-
sansowa Baszta Baranowskiego i Zieleniec. Wysta-
wa o historii zamku i starostwa czorsztyńskiego, 
niewielkie lapidarium. CZYNNY: codziennie 9-18. 

zubrzyca gÓrna
n Muzeum-orawski Park Etnograficzny. 
CZYNNE: pon.-pt. 9-15,sob.-niedz. 11-17 (ponie-
działek jest dniem bezpłatnym, możliwe jest zwie-
dzanie bez wnętrz). Ekspozycje obrazują życie róż-
nych warstw społecznych na Orawie na przestrze-
ni XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe: ole-
jarnię, folusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. Matki Bo-
skiej Śnieżnej.

rabka-zdrÓj
n Kościółek Muzeum im. Władysława orka-
na, ul. Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. 
CZYNNE: codziennie 9-16. Drewniany kościół pw. 
św. Marii Magdaleny to jeden z ciekawszych za-
bytków Rabki. Ekspozycja muzealna: garncarstwo, 
pasterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa. Wystawa 
czasowa: WĘDROWANIE KU BOGU - malarstwo 
Małgorzaty Ewy Czernik.
n Muzeum górali i Zbójników - Muzeum Gor-
czańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CZYNNE po 
wcześniejszym kontakcie telefonicznym: 795 222 
925, muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktyw-
ne w chałupie góralskiej wpisanej do rejestru za-
bytków, z unikalnymi kasetonami. Malarstwo na 
szkle Jana Fudali, mini skansen, szlak humoru gó-
ralskiego Zygmunta Pytlika.

poręba wielka
n orkanówka - Muzeum Biograficzne Wła-
dys³awa orkana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 608 
731 557. Wiele przedmiotów należących do pisa-
rza i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują się ory-
ginalne zabudowania gospodarcze tzw. wironek 
i boisko.

chabÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. 
Skansenchabowka.pl. CZYNNE: codziennie 8-18. 
Ekspozycja: parowozy, lokomotywy elektryczne 
i spalinowe, wagony oraz tabor specjalny taki jak 
żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. 
łemkowska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: wt.-czw. 
i sob.-niedz. 10-17 (ostatnie wejście na ekspozycję 
16.15), piątek 10-16 (ostatnie wejście na ekspozy-
cję 15.15). Ekspozycja prowadzi szlakiem przeszło-
ści regionu pienińskiego.

zawoja
n Skansen budownictwa regionalnego im. 
Józefa Żaka na Markowych Rówienkach, Za-
woja 155, 33 877 50 66. Najstarszym i najcenniej-
szym budynkiem w skansenie jest „kurna chałupa” 
z 1840 r. W skansenie odbywają się zajęcia, warsz-
taty i gry edukacyjne - stale i sezonowo. CZYNNY.

sucha beskidzka
n Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE: wto-
rek-sobota 9-16, niedziela 9.30-17, poniedziałek: 
nieczynne. Dział Etnograficzny „Domek ogrod-
nika” NIECZYNNY do odwołania; 33 874-26-05, 
muzeum@sucha-beskidzka.pl. Wystawy sta³e: 1. 
Najstarsze osadnictwo w Dolinie Skawy, 2. wysta-
wa ze zbiorów Marii i Emila Zegadłowiczów: Miłość 
do człowieka - miłość do sztuki - miłość do natury, 
3. malarstwo nowożytne i broń myśliwska z Kolek-
cji Habsburskiej, 4. Sucha na starej fotografii. gale-
ria Sztuki - Zamek. Wystawy czasowe: W SZKOL-
NEJ łAWIE. Dzieje oświaty w Suchej Beskidzkiej (do 
25.11).

galerie

zakopane
n galeria W³adys³awa Hasiora (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: wt.
-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). Autorska galeria prac artysty. Zna-
lazły tu swoje miejsce sławne sztandary, kompozy-
cje przestrzenne i rzeźby, tworzone z różnorakich 
materiałów. Wystawa czasowa: KOLEKCJA. SZTU-
KA WSPółCZESNA W MUZEUM TATRZAŃSKIM – 
artyści tacy jak: Edward Dwurnik, Jan Dziaczkow-
ski, Zygmunt Januszewski, Kamil Kuskowski, Zbi-
gniew Rogalski, Daniel Rumiancew, Zygmunt Ryt-
ka, Magdalena Ciszewska-Rząsa, Wilhelm Sasnal, 
Karol Szostak, Andrzej Tobis, Władysław Werner 
(do 23.07).
n galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Droga na Koziniec 8. Siedziba naukowo-
administracyjna Muzeum Tatrzańskiego pon.-pt. 
8-16, Galeria Kobierców Wschodnich - otwarcie 
wkrótce, biblioteka i archiwum fotograficzne wt.
-pt. 8-15, archiwum naukowe wt.-pt. 8-14. Mu-
zeum prosi o ustalanie terminów kwerend mailo-
wo lub telefonicznie.
n galeria Sztuki Wspó³czesnej „Dom Dokto-
ra”, ul. Witkiewicza 19, 18 20 00239.

n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska 
galeria Sztuki im. W³. hr. Zamoyskiego, ul. Kru-
pówki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. CZYN-
NA: wt.-sob. 10-17. Wystawa czasowa: SALON 
MARCOWY 2023. Grzegorz Pecuch - rzeźba i Woj-
ciech Fleck - malarstwo (do 10.06).
n galeria Sztuki XX wieku w willi oksza 
(Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 
692 029 817. CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 (ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem). Wil-
la jest trzecim dziełem powstałym wg projektu St. 
Witkiewicza, twórcy stylu zakopiańskiego. Budy-
nek wznosili góralscy cieśle pod kierunkiem Woj-
ciecha Roja i Jana Obrochty w latach 1895-1896. 
Wystawa czasowa: ZBIERAłO SIĘ FAJNE TOWA-
RZYSTWO - Zakopane w dwudziestoleciu między-
wojennym na oryginalnych artefaktach ze zbio-
rów Muzeum Tatrzańskiego, fotografiach i archi-
waliach, które wprowadzą widzów w klimat Zako-
panego sprzed stu lat.
n galeria Stacja Kultura Zakopane - Zako-
piańskie Centrum Kultury, ul. Chramcówki 35, 
tel. 18 26 370 79. CZYNNA: pon.-pt.12.00-16.00. 
Wystawa czasowa: TURYŚCI I KURACJUSZE. OPO-
WIEŚĆ O DWóCH MIASTACH (do 15.10).
n galeria Sztuki Wspó³czesnej „YAM”, ul. Kru-
pówki 63, 18 2066984.
n galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. 
Krupówki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, For-
tuny, Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kło-
sowskiego i inne, oraz rękodzieło.
n Krupówki, przy „oczku wodnym”. Wystawa 
plenerowa: TURYŚCI I KURACJUSZE. OPOWIEŚĆ 
O DWóCH MIASTACH. ZAKOPANE - SOPOT (do 
31.12).

nowy targ
n Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych 
galeria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. 
CZYNNA: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wej-
ście 15 minut przed zamknięciem.

rabka-zdrÓj
n galeria MoK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 
1, 18 267 66 26. W jednej z najstarszych rabczań-
skich willi „Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria 
twórców ludowych, którzy zapraszają na wysta-
wę i warsztaty.
n galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Dietla, 
szczawnica-galeria.pl. Ekspozycja przybliża ponad 
200-letnią historię Uzdrowiska oraz historię rodu 
Stadnickich. CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n Ma³a galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojowa 1
n galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, 
krzywajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. 
Kontakt: 608 154 522

zawoja
n galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucieche.
pl. CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211

galerie 
autorskie

zakopane
n galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 16 
(codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). 
Czynna od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., 
prowadzi ją syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa.
n Galeria rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do 
Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n galeria grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. Ka-
sprowicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. 
Krupówki 35a (codz. 12-19).
n galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. 
Kościuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - ma-
larstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smrekowa 
11 (codz. 10-13, 15-18, w innych terminach: 18 20 
142 74).
n galeria Marii i Jerzego gruszczyńskich, ul. 
Skibówki 26, 18 20 634-34
n orski gallery, galeria autorska Ryszarda 
orskiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba twórcza Adama Doleżuchowi-
cza - rzeźba, szachy regionalne, świątki, malarstwo 
na szkle, ul. Za Strugiem 30a (pon., śr., pt. 10-15)
n galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastiana 
Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 10-17)
n galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeliska 
31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysunek, 
malarstwo.
n galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. Za-
moyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie 
po umówieniu: 1820 152 47
n galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18
n galeria SZtUKI WSPÓŁCZESNEJ géraldi-
ne - DIgItAL ARt i André Kaetzli - ARt NoK-
tURN, ul. Paryskich 15 - Hotel Paryski, codziennie 
12-20.

gronkÓw
n „ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pa-
stele i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n Autorska galeria malarstwa Mariana gro-
mady, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 
700 969.

chochoŁÓw
n izba regionalna i pracownia rzeźby 
w drewnie. Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Chocho-
łów 28, 18 27 571 66.

gliczarÓw gÓrny
n „gonzówka”. galeria autorska Jaros³awa 
Jamroza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, 
czynna codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana 
K. Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgod-
nieniu tel. 601 093 221

rabka-zdrÓj
n galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. Krę-
ta 3, (codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia twórcza Anny i Józefa Made-
jów, ul. Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na 
szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. 
Pejzaże pienińskie, portrety.
n galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korze-
nioplastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba Pamięci Micha³a S³owika Dzwona, ul. 
Szalaya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, rzeź-
ba, twórczość pisarska.
n Pracownia twórcza Janiny i tadeusza Za-
chwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeź-
ba - kamień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n Prywatna galeria tadeusza olesia. Wystawa 
przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Potoczki 2, 
18 26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, lepidoptero-
log, preparator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n Centrum Edukacji Przyrodniczej tPN, ul. 
Chałubińskiego 42a, 18 20 23 311. CZYNNE: wt.
-niedz. 8-16.30, ostanie wejście o godzinie 15. Kino 
4D, makieta Tatr, sala odkryć i inne.

chochoŁÓw
n Centrum Promocji i ochrony torfowisk, 
Chochołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. 
CZYNNE: wt.-sob. 9-18; grupowe wejścia: 10.30, 
11.30, 12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30. Ekspozycja 
multimedialna. Wystawa czasowa: TORFOWISKA 
KAPSUłĄ CZASU - wystawa autorstwa dra Mar-
cina Warchałowskiego.

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 
B. Parking dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-sob. 
8-16. Wystawa przyrodnicza:  makiety, model lasu 
naturalnej wielkości, eksponaty geologiczne oraz 
słynna złamana gałąź reliktowej sosny z Sokolicy.

poręba wielka
n ośrodek Edukacyjny Gorczańskiego Parku 
Narodowego, Poręba Wielka 4

ośrodki  
kultury

bukowina tatrzaŃska
n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Lu-
dowy, ul. Kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@do-
mludowy.pl, www.domludowy.pl. CZYNNE: pn.
-pt. 8-16. 

czarny dunajec
n Centrum Kultury i Promocji gminy Czarny 
Dunajec, ul. Piłsudskiego 2A

suche
n Poroniańskie Centrum Kultury i Dziedzic-
twa Podhala, Suche 1a. Wystawa czasowa: MU-
ZYCY I MUZYKANCI. JAZZ I FOLKLOR - fotografie 
Jerzego Kosiuczenki (do 7.05).

niedzica
n Gminny ośrodek Kultury w Łapszach Niż-
nych z siedzibą w Niedzicy, ul. 3 Maja 16

KROŚCIENKO N.D.
n Centrum Kultury i Promocji, ul. Rynek 34, tel. 
18 262 33 04

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury, Zawoja Cen-
trum, tel. 33 877 50 66

MakÓw podhalaŃski
n Dom Kultury i Miejska Biblioteka Publicz-
na, ul. Kościuszki 5. Wystawa czasowa: TRADY-
CYJNYCH ZABAWEK LUDOWYCH ...MAłO NAS 
MAłO NAS... (do 10.06, Izba Regionalna).

kluby  
i kawiarnie nie 
tylko muzyczne

zakopane
n Cafe tygodnik Podhalański, ul. Kościuszki 3, 
SDH Granit, IV p.

szczawnica
n Dworek Gościnny, Park Górny 7

Mszana dolna
n Folwark Stara Winiarnia, ul. Ogrodowa 2
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Po StRoNIE SŁoWACKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

Po StRoNIE PoLSKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80

Adam Bielecki w szczelinie. Nad nim 
wyciągany z niej Anurag Maloo.

Anurag Maloo

Ekipa ratunkowa z Bieleckim, Hatalą, szerpami oraz pilotem.

O akcji ratunkowej na Annapurnie
Poniżej relacja świadka, 
który widział wypadek 
Anuraga Maloo, 
hinduskiego alpinisty, 
a także wypowiedź 
Adama Bieleckiego 
o przebiegu akcji 
ratunkowej.

Annapurna (8091 m) była w tym 
sezonie wiosennym pierwszym 
ośmiotysięcznikiem, na który 

udało się wejść już 15 kwietnia Szer-
pom i prowadzonym przez nich klien-
tom. Wśród tych, którzy w tym dniu po-
dążali na szczyt, był również brazylij-
ski alpinista Moeses Fiamoncini, któ-
ry jednak do szczytu nie doszedł. Za-
brakło mu tylko 70 metrów - zawrócił 
i zszedł do obozu III, gdzie miał zamiar 
odpocząć i ponowić próbę. Na Anna-
purnę wchodzili następni, ale nie wszy-
scy dochodzili do szczytu, niektórzy za-
wracali. Szczyt próbował również zdo-
być Hindus Anuraga Maloo i to bez ko-
rzystania z tlenu, kiedy dowiedział się, 
że jego rodaczka Baljeet Kaur również 
wchodzi na szczyt bez wspomagania 
się tlenem z butli. Jak się potem okaza-
ło, była ona jedną z sześciu osób, którą 
trzeba było śmigłowcem przetranspor-
tować do szpitala, wyczerpaną i z od-
mrożeniami. Anurag Maloo próbował 
zdobyć szczyt 17 kwietnia, czyli w ostat-
nim dniu szczytowym, ale zabrakło mu 
sił, zrezygnował i zawrócił z wysokości 
7100 metrów. Miał to być jego pierwszy 
ośmiotysięcznik zdobyty bez tlenu. To-
warzyszył mu Szerpa, z którym zszedł 
do obozu III, w którym był Moeses Fia-
moncini. Ponieważ pogoda zaczęła się 
pogarszać, postanowił schodzić w dół. 
Z obozu trzeciego wyruszyli w trójkę. 
Fiamoncini tak relacjonuje: „Maloo był 
słaby, schodziłem albo przed nim lub 
tuż za nim, tak samo jego Szerpa. Na 
trudnym fragmencie trasy pomiędzy 
obozem III a II, doszliśmy do ośmio-
metrowego progu z seraka, gdzie były 
trzy liny. Maloo powiedział, żebym zje-
chał pierwszy. Wpiąłem się do jednej 
z lin i zjechałem. Kiedy byłem pod pro-
giem, zobaczyłem, że Maloo wpiął się 
do innej - krótkiej liny. Wołałem do nie-
go, żeby się zatrzymał, ale on już za-
czął zjeżdżać i kiedy lina się skończyła, 
wypadał z niej na twardy, stromy lód. 
Zaczął zsuwać się, minął mnie i nabie-
rając prędkości wpadł do dużej szcze-
liny”. Fiamoncini z Szerpą zeszli nieco 
nad tą szczelinę i wołali, co nagrali na 
filmiku, ale nikt się nie odzywał. Odcze-
kali jakiś czas nawołując, ale bez skut-
ku, więc postanowili schodzić do obo-
zu II i poinformować o wypadku. Na-
zajutrz Moeses Fiamoncini poleciał z pi-
lotem śmigłowca, by wskazać miejsce, 
gdzie doszło do wypadku. Obserwacje 
ze śmigłowca nic nie dały, poza tym, że 
było wiadome, gdzie wpadł do szczeli-
ny Anurag Maloo. Uznano go za zagi-
nionego, gdyż trudno było przypusz-
czać, że po takim upadku może prze-
żyć. Tylko rodzina Maloo miała jeszcze 
nadzieję, i wierzyła, że może jest szan-
sa na jego uratowanie. Gdyby się  to 

nie udało, to przynajmniej chodziło jej 
o wydobycie zwłok, by go godnie po-
żegnać hinduskim zwyczajem. Rodzina 
Maloo wystosowała petycję do rządów 
Nepalu i Indii oraz zwróciła się o datki 
na poszukiwania.

 Zaczęła się trzecia doba od chwi-
li, kiedy doszło do wypadku. W bazie 
pod Annapurną zrobiło się pusto. Opu-
ściły ją wyprawy komercyjne. Pozostała 
w niej obsługa bazy oraz Polacy Adam 
Bielecki i Mariusz Hatala, którzy powró-
cili z wyczerpującej wspinaczki, by od-
począć po próbie wytyczenia nowej 
drogi na północno-zachodniej ścianie 
Annapurny. Wspięli się do wysokości 
 6250 metrów.

  Chhang Dawa Sherpa, szef agencji 
Seven Summit Treks postanowił zorga-
nizować akcję w celu odnalezienia Anu-
raga Maloo, licząc się z tym, że będzie 
to raczej odnalezienie zwłok Hindusa. 
Zwrócił się o pomoc do Adama Bielec-
kiego i Mariusza Hatali. Udział w akcji 
wzięło 7 osób, które w rejon obozu II 
przetransportował w trzech lotach śmi-
głowiec pilotowany przez Sobita Ghau-
chana. Tych pięciu Szerpów uczestni-
ków akcji to: Lakpa Nurbu Sherpa, 
Chhepal Sherpa, Dawa Nurbu Sher-
pa, Lakpa Sherpa i Thasi Sherpa. Stam-
tąd doszli nad szczelinę, w którą wpadł 
Maloo. Miejsce to jest najbardziej nie-

bezpieczne na całej trasie wiodącej na 
szczyt, gdyż w tym kuluarze znajdują 
się powyżej dwie strefy seraków, z któ-
rych nie wiadomo, kiedy może się ode-
rwać lód i runąć lawiną do podnóża, 
czyli w rejon tej szczeliny, gdzie przyszło 
im prowadzić kilkugodzinną akcję ra-
tunkową. O jej przebiegu Adam Bielec-
ki opowiedział 21 kwietnia w rozmowie 
z Michałem Rodakiem w radiu RMF FM.

 Najpierw nad szczeliną trzeba 
było zbudować stanowisko do zjazdu 
na linie, czym zajął się Mariusz Hatala 
z pomocą Szerpów. Adam Bielecki za-
łożył uprząż, wpiął się do liny i zjechał 
na dno 50-metrowej głębokości szcze-
liny, na jej dno. Nic nie zauważył, myślał, 
że szuka zwłok. Po przejściu jeszcze kil-
kunastu metrów zauważył przysypany 
nieco śniegiem kolorowy kombinezon. 
Kiedy doszedł do tego miejsca stwier-
dził, że jest to poszukiwany Anurag Ma-
loo. Stwierdził, że Maloo żyje - oddy-
cha a źrenice reagują na światło i jęknął 
parę razy. A więc żyje - to był szok. Te-
raz trzeba go było szybko ale ostrożnie 
wydobyć ze szczeliny. Zjechało do niej 
jeszcze dwóch Szerpów, którzy pomo-
gli Bieleckiemu wpiąć go do lin. Wycią-
gany był przez pozostałych przy otwo-
rze z Mariuszem Hatalą na czele. Bie-
lecki wspinał się na linie, będąc poni-
żej wyciąganego w górę Anuraga Mal-

lo. Nad szczeliną przygotowano go do 
podjęcia przez śmigłowiec, który prze-
transportował go do szpitala Manipol 
w Pokharze, gdyż lot do Kathmandu 
nie był możliwy, ze względu na warun-
ki pogodowe. Dopiero po kilku godzi-
nach Maloo został przewieziony heli-
kopterem do szpitala w Kathmandu, 
nadal w stanie bardzo ciężkim, podłą-
czony do respiratora. Nadal utrzymy-
wany jest w śpiączce i wyprowadzany 
z głębokiej hipotermii.

Szerpowie po zakończeniu akcji ra-
tunkowej szybko zwinęli sprzęt i opu-
ścili niebezpieczną strefę razem z Bie-
leckim i Hatalą. W rejonie obozu II po-
czekali na śmigłowiec, który po 30 mi-
nutach przyleciał i przewiózł ich do 
bazy. Cała akcja ratunkowa trwała sześć 
godzin. Dobrze, że w tym czasie nie do-
szło do obrywu seraków w kuluarze.

Adam Bielecki tak mówił o akcji ra-
tunkowej dla radia RMF FM: „Myśla-
łem, że szukam ciała w szczelinie. Zo-

rientowałem się, że Maloo jednak żyje. 
Z Mariuszem popłakaliśmy się potem 
z emocji, ze szczęścia. Dalej nie mogę 
uwierzyć, że Maloo po takim upadku 
i dwóch nocach w szczelinie przeżył. 
To coś niesamowitego. Dla nas jest to 
lekcją, że nigdy nie można rezygnować 
i zawsze trzeba iść na ratunek, bo za-
wsze jest nadzieja, że nawet po dwóch 
dniach jest szansa na uratowanie czło-
wieka. Olbrzymia radość, olbrzymia sa-
tysfakcja. Mamy poczucie, że zrobili-
śmy dobrą robotę. Nie uniknęliśmy błę-
dów, ale nie było tutaj nikogo, kto mógł-
by to zrobić lepiej niż my, a zrobiliśmy to 
wystarczająco dobrze.” Jakże to waż-
ne słowa, wypowiedziane przed Ada-
ma Bieleckiego w kontekście wydarzeń 
sprzed lat. Nasuwa mi się taka reflek-
sja. Chyba nie był to przypadkowy zbieg 
okoliczności. Właśnie w tym roku mi-
nęła 10. rocznica tragicznego wypadku 
na Broad Peaku, kiedy Maciek Berbe-
ka wpadł do szczeliny, w której pozo-
stał na zawsze. Adam Bielecki wydoby-
wając Anuraga Maloo ze szczeliny zre-
habilitował się tym czynem i z pewno-
ścią lżej mu jest teraz na sercu, a nagro-
dą jest satysfakcja ze spełnionego z po-
święceniem obowiązku, z dużym nara-
żeniem swojego życia.

Bielecki i Hatala zrezygnowali z po-
prowadzenia nowej drogi na północ-
no-zachodniej ścianie Annapurny, gdyż 
w tym sezonie wiosennym nie było wa-
runków do wspinaczki mikstowej. Ścia-
na była bez śniegu, z której odpadały 
zwietrzałe kamienie, jeden z nich ude-
rzył Adama Bieleckiego. Zrezygnowali 
z wytyczenia drogi, ale nie z wejścia na 
szczyt normalną drogą w stylu alpej-
skim. Postanowili na razie poczekać na 
poprawę warunków pogodowych. Nie 
przesiadują w pustej bazie, ale w nie-
dzielę 23 kwietnia zeszli do Topani 
w dolinie Kali Gandaki, by tam w lep-
szych, hotelowych warunkach pocze-
kać na okno pogodowe. Przebyli długą 
trasę, bo liczącą 36 kilometrów i poko-
nali deniwelację 3000 metrów, więc po 
tej turze, a także po emocjonującej akcji 
ratunkowej, czas na wypoczynek, aby, 
jeżeli będzie to możliwe, szybko wejść 
na Annapurnę.

Apoloniusz Rajwa

Fo
t.:

 e
xp

lo
re

rs
w

eb
.co

m

Fo
t.:

 A
da

m
 B

ie
le

ck
i

Fo
t.:

 M
oe

se
s F

ia
m

on
cin

i

Fo
t.:

 S
St

Linia upadku Maloo do szczeliny.  
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Twoja intuicja osłabnie, a spadek 
energii może zmniejszyć aktyw-
ność. Uważaj przy podejmowa-
niu decyzji zawodowych - pomył-

ka może cię dużo kosztować. Postaraj się bar-
dziej opanować nerwy. Zdecydowanie należy 
zdystansować się od problemów i odpocząć.

Pracuj intensywnie, wykorzystaj 
swoją dobrą energię. Możesz te-
raz wiele osiągnąć. W kontaktach 
z partnerem wykaż się większym 

taktem i zrozumieniem. Nie uciekaj przed od-
powiedzialnymi wyborami i decyzjami, wyco-
fywanie się nie jest najlepszą drogą.

Gwiazdy cię kochają, masz szan-
sę na realizację wielu zamierzeń. 
Musisz jednak zdobyć się na od-
wagę i podjąć właściwe decyzje. 

Skoncentruj się na wytrwałej pracy, gdyż je-
dynie ona daje gwarancję sukcesu. Nie mo-
żesz żyć marzeniami i złudną iluzją rzeczywi-
stości, zejdź na ziemię!

Nie ulegaj naciskom innych, nie 
pozwól, by wpływali na ciebie, 
musisz sam podejmować decy-
zje dotyczące własnego życia. 

W kwestii uczuć będzie się działo wiele do-
brego. Poznasz osobę, która prawdopodob-
nie odmieni twoje życie.

Przed tobą czas aktywności. Za-
strzyk energii i przypływ sił spra-
wią, że pełen będziesz nowych 
pomysłów. Warto walczyć o swo-

ją pozycję zawodową, nie daj się wyprzedzić 
konkurencji. Nie obawiaj się nadmiaru pracy, 
już możesz liczyć zysk.

Walcz, pracuj - jesteś do tego 
stworzony. Tylko w atmosferze ry-
walizacji i ostrych starć czujesz się 
jak ryba w wodzie. Przy podejmo-

waniu decyzji zastanawiaj się i analizuj każdą 
przesłankę, ale nie zwlekaj z decyzjami. Czas 
nie pracuje na twoją korzyść.

Będziesz bardzo pracowicie spę-
dzać najbliższe dni. Pojawią się 
dość nieoczekiwanie nowe obo-
wiązki, które będą absorbowały 

cię całkowicie. Uważaj, by nie przesadzić z za-
rządzaniem, współpracownicy nie będą po-
dzielali twojego twórczego entuzjazmu.

Zbyt łatwo rezygnujesz z wła-
snych planów, wycofujesz na wi-
dok najmniejszej trudności. Two-
je obawy są zupełnie nieuzasad-

nione, każdy problem da się rozwiązać, a je-
śli nie, nie warto o nim pamiętać. Skoncentruj 
się na rodzinie, masz przed sobą wiele spraw 
do przedyskutowania.

Czas na spokój i rozwagę, cho-
ciaż są ci one obce, musisz nieco 
zmienić nastawienie do wielu lu-
dzi i spraw. Nie warto żyć w cią-

głym napięciu i stresie, wszystko ma swo-
ją cenę i zweryfikowanie hierarchii wartości 
dobrze ci zrobi. Nie wdawaj się w niepotrzeb-
ne konflikty.

Czas pracuje na twoją nieko-
rzyść, bo zbyt długo zastana-
wiasz się nad wieloma sprawa-
mi. Rozpamiętywanie strat i błę-

dów nie przyniesie pozytywnych zmian. Życie 
trwa tu i teraz, czasu nie da się cofnąć. Zaan-
gażuj się w to, co sprawia ci największą radość.

Najbliższe dni upłyną ci na łago-
dzeniu sporów i ocieplaniu atmos-
fery. Przy okazji zastanów się, co 
warto zmienić w życiu. Może jest 

coś, w co warto zainwestować? Od twojej 
zdolności decydowania wiele będzie zależa-
ło tak na polu osobistym, jak i zawodowym.

Przed tobą trudne wybory, mu-
sisz zdobyć się na większy obiek-
tywizm. Nie kieruj się jedynie wła-
snym interesem przy podejmowa-

niu ważnych decyzji, zwłaszcza jeśli dotyczą 
one także innych. Zadbaj o bezpieczeństwo fi-
nansowe.

2518/2023HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

książki

Miłośniczka romansów
Z³o czyha wszędzie

  
   

 uwaga

książka
  

   
 uwaga

książka
od wydawnictwa Bellona  

mamy 2 egzemplarze książki. 
otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 8.05 o godz. 17  

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Katarzyna. 

od wydawnictwa Initium  
mamy 3 egzemplarze książki. 

otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 8.05 o godz. 17  
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Strzygoń. 

PoZIoMo: 1. cacko 6. hałastra, hołota 10. zako-
piański rzeźbiarz 11. pomieszczenie dla fotografa 12. 
ścisły post muzułmanów 13. Po dla chemika 15. dra-
ga do połowu krewetek 19. niezłośliwy nowotwór ko-
ści 22. wyróżnienie sylaby w wyrazie 23. roślina tro-
pikalna wykorzystywana w kosmetyce 24. brak po-
działu społeczeństwa 25. zagęszcza solankę 26. za-
myślenie się 29. dźwięk D podwyższony o cały ton 31. 
na nogach bramkarza hokeisty 32. kaszubskie miasto 
z krzyżackim zamkiem 33. sieje z nadbałtyckich jezior
PIoNoWo: 1. dziecięcy trzewiczek 2. maź, bło-
to 3. ziemia nadana wasalowi 4. kładka na statek 5. 
salwinia; rodzaj paproci wodnych 6. lekkomyślne go-
spodarowanie 7. przedmiot dyskusji 8. 21 w kartach 
9. japońska marka w motoryzacji 14. szczypczyki 16. 
wytrawne wino hiszpańskie 17. japoński, malowany 
składany parawan 18. Nungurrayi, aborygeńska ma-
larka 20. okres dziejowy 21. komedia Barei 26. bry-
dżowy z kreską 27. pieśni żałobne 28. brana u krawca 
29. drewniane kajdany 30. brat mitycznego Ozyrysa
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Rozwiązanie krzyżówki nr 14/2023
Hasło:   ZŁY ROBOTNIK ZAWSZE OBWINIA 
SWOJE NARZĘDZIA 
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani EWA oRAWIEC z Dzianisza. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁo – PRZYSŁoWIE SERBSKIE – z ponumerowanych 
pól od 1 do 34 wraz z kuponem prosimy przesyłać na adres: 
tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawidłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. orkana 2

kino studyjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. orkana 2

bilety

6.05 (sobota), godz. 15.45

STRAŻNICY 
GALAKTYKI: VOLUME 3

pREMIERA!

6.05 (sobota), godz. 17.20

STRAŻNICY 
GALAKTYKI: VOLUME 3

pREMIERA!

6.05 (sobota), godz. 20.00

LICZBA DOSKONAŁA

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 5.05, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada

basadorowi z pomocą przyszedł jego 
sekretarz - między Stanisławem i Ka-
tarzyną wywiązał się płomienny, lata 
trwający romans. I to właśnie wtedy, 
w jednej z rozmów kochanków padła 
propozycja: „Jaśnie wielmożny panie 
Stanisławie. Wiem, żeś jest - a możeś 
już tylko był? - sekretarzem brytyjskie-
go ambasadora… Jednakże chciałabym 
cię prosić, byśmy urozmaicili nieco na-
sze schadzki. Niech nie tylko kończą się 
one namiętną miłością i rozkoszą, ale 
niechaj one będą stanowić przyczynek 
do czegoś więcej. (…) Chciałabym, byś 
był mym osobistym kronikarzem i spo-
wiednikiem w jednej osobie.” I tak w al-
kowie księżnej, a później carycy, toczyć 
się zaczęły długie i szczere rozmowy 
o wszystkim. O całym jej życiu, rodzi-
nie, politycznych układach, ambicjach, 
celach, większych i mniejszych miłost-
kach, nieudanym małżeństwie z Pio-
trem, wreszcie też o licznych kochan-
kach i o tym, co robiła w swoim „Poko-
ju Rozkoszy”. Tematy płynęły jak rzeka.

Jak Macht wszedł w posiadanie 
wszystkich tych, w tym jakże intym-
nych informacji? O tym też przeczyta-
cie. Dość stwierdzić, że biografię wład-
czyni stworzył nietuzinkową. Lekko się 
czyta, mimo ciężaru historii.  

an

Christopher Macht, niemiecki pisarz 
z polskimi korzeniami, słynie z biografii 
spisanych w formie wywiadów.

T o on odkrył zapisy ostatnich roz-
mów Adolfa Hitlera, a jego histo-
rycznym „konikiem” jest II woj-

na światowa, zatem nie dziwi, że spod 
jego pióra wyszły aż cztery tytuły po-
święcone Fuhrerowi: „Spowiedź Hitle-
ra. Szczera rozmowa z Żydem”, „Spo-
wiedź Hitlera 2. Szczera rozmowa 20 lat 
po wojnie”, „Spowiedź Hitlera 3. Szcze-
ra rozmowa o zaginionych skarbach” 
i „Adolf Hitler. Mój dziennik”. Na tym 
zresztą nie koniec brania na spytki hi-
storycznych postaci. Na kartach ksią-
żek Machta przed czytelnikami otwie-
rają się: Ewa Braun, Himmler, Goeb-
bels, doktor Mengele, Stalin i Leonar-
do da Vinci. Również jedyny, nieślubny 
syn Hitlera, a zarazem skrzętnie skry-
wana przed światem tajemnica. Dziś do 
tego grona dołącza Katarzyna II Wielka, 
uznawana za jedną z największych po-
staci, które zasiadły na carskim tronie 
Rosji. Władczyni w równej mierze od-
dana polityce, jak i bujnemu życiu ero-
tycznemu, z czym absolutnie się nie kry-
la. O swoich losach opowiada w książce 
„Spowiedź Carycy Katarzyny II. Szcze-
ra rozmowa z miłośniczką romansów”.

I jak na miłośniczkę romansów 
przystało, zwierza się oczywiście swoje-
mu kochankowi, a jest nim nie kto inny, 
jak przyszły król Polski Stanisław August 
Poniatowski, podówczas jeszcze sekre-
tarz Charlesa Hanbury`ego Williamsa, 
brytyjskiego ambasadora w Dreźnie, 
Warszawie, a potem w Petersburgu. Jak 
Poniatowski trafił do alkowy Katarzy-
ny? Cóż, oczywiście przez politykę. Wil-
liams, wysłany na placówkę do Peters-
burga, szybko doszedł do wniosku, że 
warto byłoby bliżej poznać wielką księż-
nę, której małżonek prędzej czy później 
zostanie carem Rosji. Nie wiedział jed-
nak, jak to uczynić. Brytyjski rząd za-
sugerował, by nawiązał z nią prywat-
ne stosunki właśnie przez alkowę. Jed-
nak Williams, liczący podówczas lat pra-
wie pięćdziesiąt, oznajmił, iż „jego berło 
jest już w stanie spoczynku”, zatem nie 
sprawdzi się w roli kochanka. „Co cie-
kawe, już w tamtym czasie na rosyjskim 
dworze huczało od plotek na temat ro-
mansów Katarzyny.” W tej sytuacji am-

na plecach na białym prześcieradle. Jej 
drobne, nagie ciało było ułożone w po-
zycji gwiazdy. Ręce oraz nogi wyprosto-
wane i szeroko rozłożone. Czarne oczy 
patrzyły martwo w sufit. Z ust wysta-
wał średniej wielkości, rdzawo-popiela-
ty kamień. Pomiędzy drobnymi piersia-
mi sterczał pionowo długi na około pół 
metra i gruby na palec ciemny patyk.”

Kto zabił? I dlaczego? Zamroz, 
jako autor kryminałów, próbuje roz-
wiązać tę zagadkę. Nie wie jednak, że 
nie tylko on skrywa przed resztą pewne 
tajemnice. Każdy w tym towarzystwie 
„ma coś za uszami”. Odcięci od świa-
ta, uwięzieni w pensjonacie, zdają so-
bie sprawę, że zabić mogło tylko jed-
no z nich. Chyba, że w ciemnych zaka-
markach skrywa się ktoś jeszcze - mor-
derca.

Oj, udał się Żurkowi ten tytuł, jakże 
odmienny od poprzedniego „Powrotne-
go z Wrocławia”. „Strzygoń”, osadzony 
w mistycznym klimacie wschodniej Pol-
ski, to historia o tajemnicach przeszłości 
i sekretach teraźniejszości, które na za-
wsze powinny spocząć na dnie bagien. 
To skrojona na miarę Agaty Christie fa-
buła, z mroczną, przesiąkniętą burzą at-
mosferą, i złem, które czyha dosłow-
nie wszędzie. I to realne, i to żywcem 
wyjęte z ludowych podań. Które oka-
że się gorsze?

an

„Strzyga śmierć wieszczy.  
Sama nie zabija. Młoda nie była 
ostatnia. Oj, nie ostatnia.”

G
dzieś na wschodnich rubieżach 
Polski, w Przybagniu, miejscu 
zapomnianym przez Boga, ale 

nie przez ludzi, zaszył się lekko już za-
pomniany i od dawna niedoceniany pi-
sarz Henryk Zamroz, bohater najnow-
szej powieści Artura Żurka „Strzygoń”. 
Drogę dojazdową do pensjonatu, tytu-
łowego „Strzygonia”, okalają zdradli-
we trzęsawiska. Najbliższa namiastka 
cywilizacji oddalona jest o kilka kilome-
trów. Ze swoją przymusową poniekąd 
pustelnią Zamroz wiąże duże nadzie-
je. Zamierza dokończyć powieść, któ-
ra przywróci mu miniony blask i miej-
sce na literackich salonach. Chce przy 
tym uciec od ludzi, wyciszyć się, jed-
nak ani jednego, ani drugiego nie za-
znaje. Nieliczni współmieszkańcy Przy-
bagnia, których zupełnie się tu nie spo-
dziewał, samą swoją obecnością sku-
tecznie odciągają go od pisania. I bynaj-
mniej nie chodzi tu o Polinę, która za-
pewnia mu smaczny wikt i stały opie-
runek, ani o Romana zajmującego się 
w „Strzygoniu” mniejszymi i większymi 
naprawami. Niczym niezakłócany do 
tej pory spokój burzy mu przyjazd let-
ników, małżeństwa Markowskich, któ-
re postanowiło spędzić kilka dni w oto-
czeniu dzikiej przyrody. Dziwna z nich 
para i „piśmiennik”, jak go określa Poli-
na, unika ich jak ognia.

Pewnego dnia atmosfera jednak 
się zagęszcza. Letnicy kłócą się w trakcie 
wycieczki rowerowej, nad Przybagnie 
nadciąga nawałnica, a Markowska zni-
ka gdzieś na dłużej. Kiedy się odnajduje, 
dowieziona do pensjonatu przez Roma-
na, okazuje się, że ten w lesie znalazł nie 
tylko ją, ale i półprzytomną dziewczy-
nę, sądząc po bliskości granicy, uchodź-
czynię. Polina od razu zajmuje się cho-
rą, a Markowscy zwijają manatki i wy-
jeżdżają. Nie na długo. Szalejąca burza 
odcina drogę, muszą więc zawrócić, ale 
przywożą ze sobą jeszcze kogoś - syna 
Zamroza, którego spotkali na zataraso-
wanej drzewami szosie. Kiedy przed ko-
lacją wszyscy zbierają się w jadalni, po-
ruszona Polina komunikuje, że młoda 
kobieta nie żyje, ubita.

„Pięcioro mieszkańców Strzygonia 
stanęło w rzędzie. Nikt nie zbliżał się do 
łóżka. W milczeniu i bez najmniejsze-
go ruchu wgapiali się w chorą leżącą 
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- to nie tylko odchudzanie,  
ale i zdrowy styl życia

Zakopane, ul. Kościuszki 15
Jab³onka, ul. Podhalańska 4

eprasa.pl b846df2061
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Kolumnę opracowa³ Piotr Dobosz

REKLAMA

Największa drewniana restauracja
w Polsce, mieszcząca się na nowotarskim 

jarmarku, zaprasza w swoje progi

Czarna Owca

Lokal przyciąga niepowtarzalnymi rzeźbami i niezwykle 
klimatycznym, przestrzennym wnętrzem.  

To miejsce, gdzie każdy znajdzie coś dla podniebienia.
Dodatkowo - koryta na zamówienie  

oraz uszka, pierogi, krokiety.

Nowy targ, ul. targowa 45 
tel. 693 319 755

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym targu, między 
gorcami i tatrami - zaprasza na zakupy.

Z
jednej strony tradycja, 
z drugiej - nowocze-
sność. Jeśli czegoś po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-
nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-
stu miło spędzić czas, tu atrak-
cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-
pu na Podhalu - ominąć nie mo-
żesz!

Nowy Targ, ul. Targowa. Za-
praszamy w każdy czwartek, 
sobotę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.
eu oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

REKLAMA

od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież w³oskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy targ, ul. targowa 43

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

Wiosenny sezon handlowy trwa w najlepsze.  
W ostatnią kwietniową sobotę parkingi znowu były pełne, 
w alejkach - klient przy kliencie, a przez ulicę Targową  
- gdzie swoje stoiska mają sprzedawcy sadzonek i kwiatów  
- trudno się wręcz przecisnąć.

Goście, goście wkoło

Nasi kupcy w ostat-
nich tygodniach 
z pewnością nie 
mają powodów 
do narzekania, bo 
goście - zarów-

no rodzimi, jak i słowaccy - wra-
cają do samochodów i autokarów 
z torbami pełnymi zakupów, a w 

stronę jarmarku - zwłaszcza w so-
boty - ciągnie sznur samochodów.

Sprzedawcy więc w komple-
cie, a na stoiskach dobra wszela-
kiego zatrzęsienie.

Tradycyjnie życzymy naszym 
gościom udanych zakupów, kup-
com - dobrych utargów i   zapra-
szamy na jarmark sobotni oraz na 
niedzielną giełdę samochodową.

eprasa.pl b846df2061



Józef Klimek, syn Justyny 
i Andrzeja

30.04.23, 3280 g, 54 cm
pyzówka

Syn Hanny i Ivana 
Firsblomów

30.04.23, 3400 g, 56 cm
Frydman

Wojtuś Marmon, syn 
Moniki i Krzysztofa

26.04.23, 3610 g, 54 cm
Chochołów

Marysia Mrugała, córka 
Moniki i Marcina

25.04.23, 3250 g, 55 cm
nowe Bystre

Mikołaj Iwaniec, syn 
Natalii i Waldemara

28.04.23, 3050 g, 54 cm
zakopane

Nikodem Gworek, syn 
Anety i Michała

29.04.23, 3560 g, 55 cm
nowy Targ

Henio Pająk, syn Elżbiety 
i Krzysztofa

25.04.23, 3160 g, 54 cm
Krempachy

Bartłomiej Pawlikowski, 
syn Pauliny i Szymona
1.05.23, 2700 g, 54 cm

olcza

Klemens Janik, syn 
Wiktorii i Jakuba

26.04.23, 3420 g, 55 cm
poronin

Oskar Bydłoń, syn Moniki 
i Jacka

24.04.23, 3200 g, 55 cm
Rdzawka

????????

Xawery Orwiński, syn 
Kingi i Łukasza

24.04.23, 3100 g, 55 cm
Kościelisko

Marcel Ciszek, syn Beaty 
i Dawida

28.04.23, 3600 g, 57 cm
wróblówka

Krzysztof, syn Magdaleny 
i Łukasza

20.04.23, 2870 g, 50 cm
zakopane

Paweł Obyrtał, syn 
Patrycji i Bartłomieja

27.04.23, 3600 g, 58 cm
zubrzyca Górna

Aleksandra Zbieżek, 
córka Kamili i Piotra

24.04.23, 2870 g, 56 cm
Lipnica Mała

Helena, córka Ewy 
i Mikołaja

27.04.23, 3800 g, 56 cm
zakopane

????????

Jan Opyd, syn Patrycji 
i Krzysztofa

28.04.23, 3860 g, 57 cm
ochotnica Górna

Wojtuś Panek, syn 
Andżeliki i Mariusza

24.04.23, 3240 g, 55 cm
Chabówka

Córeczki Anny i Mateusza Kowalczyków
27.04.23

2860 g, 51 cm                 2700 g, 52 cm
Łopuszna

Maja Anna Trybuła, córka 
Sabiny i Łukasza

24.04.23, 2830 g, 51 cm
Łapsze niżne

Florentyna, córka 
Aleksandry i Dominika
29.04.23, 3500 g, 56 cm

Lipnica Mała

Tobiasz, syn Wiktorii
28.04.22, 2700 g, 53 cm

Staś Gąsienica, syn Anety 
i Szymona

24.04.23, 3800 g, 56 cm
zakopane

????????

Jan Józef Duda, syn 
Dominiki i Józefa

25.04.23, 3680 g, 58 cm
poronin Majerczykówka
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Szpital Powiatowy im. Dra tyrusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym targu

???????????????? ???????? Kacper Orawiec, syn 
Magdaleny i Grzegorza
28.04.23, 2700 g, 50 cm

nowy Targ

Córka Katarzyny 
i Macieja

28.04.23, 3880 g, 56 cm
nowy Targ

fot.: Zofia Szwajnos
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Jędrzej Twardosz, syn 

Magdaleny i Pawła
27.04.23, 3670 g, 57 cm

nowy Targ

Maja Świstak, córka 
Małgorzaty i Damiana
27.04.23, 2800 g, 54 cm

nowy Targ

Anielka Wilczek, córka 
Katarzyny i Piotra

1.05.23, 3200 g, 54 cm
Łopuszna

Syn Karoliny i Damiana 
Siwków

27.04.23, 3520 g, 57 cm
Raba wyżna

Franio Szumal, syn 
Patrycji i Dawida

30.04.23, 3400 g, 55 cm
nowy Targ

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

Drodzy  
Rodzice!

Co tydzień na ³amach  
tygodnika Podhalańskiego 

witamy najm³odszych Podhalan,  
którzy przyszli na świat w szpitalach  

w Zakopanem i Nowym targu. 

Co tydzieñ przywieziemy Pañstwu na miejsce specjalnie zapakowany 

najnowszy numer Tygodnika Podhalañskiego.  

Co tydzieñ Twoi goście znajd¹ w Tygodniku Podhalañskim 
bogaty informator dla turystów, aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, 

darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HOTELARZU! ZAMÓW U NAS 

cOTyGODNIOWy PREZENT DLA SWOIcH GOŚcI!

Teraz czekamy jeszcze na Twój hotel 

Zadzwoń: 18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

eprasa.pl b846df2061
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u gABINEt USg - LEK. MED. 
ANDRZEJ KLASIŃSKI - specja-
lista rentgenolog. BADANIA 
USG JAMY BRZUSZNEJ, TARCZY-
CY, SUTKóW, STAWóW, DOPPLER. 
UL. SIENKIEWICZA 3B. Pon.-czw. 
11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 
108 602. (1/Z)
u gABINEt USg - lek. med. 
EWA gÓRKA, specj. rentgenolog. 
USG jamy brzusznej, tarczycy, gło-
wy przez ciemiączko u dzieci, piersi. 
Pon., śr., czw. od godz. 14 po uzgod-
nieniu telefonicznym: 608 610 101. 
Ul. Sienkiewicza 4A. (2/Z)
u PRACoWNIA RENt gE NoW-
SKA czyn na od poniedziałku do 
czwartku w godz. 11-18. Zdjęcia zę-
bów punktowe, panoramiczne. Ul. 
Kościuszki 8, I piętro, rejestracja 
telefoniczna: 693 436 596. (3/Z)
u Badania USg jamy brzusz-
nej, piersi, tarczycy, węz³ów 
ch³onnych, narządów mosz-
ny (jądra, najądrza). Lek. EWA 
SMoŁECKA specjalista radio-
log, Certyfikat PT USG, ul. Zborow-
skiego 4a/6 - pon., wt., środa. Ko-
nieczna rejestracja telefonicz-
na - 509923737. (124/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ. Badana USg tARCZYCY, 
JAMY BRZUSZNEJ, PIERSI, StA-
WÓW (kolano, bark i inne), NA-
CZYŃ - DoPLER tĘtNIC SZYJ-
NYCH I ŻYŁ KoŃCZYN DoL-
NYCH. Piątki od 16.30, Nowotarska 
10 c. Tel. 604 916 262. (252/NT)

Nowy Targ

u Rtg dla doros³ych i dzie-
ci, nowoczesna technologia, przy-
stępne ceny, krótki termin ocze-
kiwania, opis zdjęć przez specjali-
stów radiologii. Zaprasza NZoZ 
PULS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., 
czw. 8-17, pt. 8-16. (210/Z)

Krościenko
u Lek. med. Wojciech gra-
nowski. USg: JAMY BRZUSZNEJ, 
tARCZYCY, JĄDER, DoPPLER: 
tĘtNIC SZYJNYCH, tĘtNIC I ŻYŁ 
KoŃCZYN, oPISY ZDJĘĆ Rtg. Ul. 
Esperanto 2. Rejestracja: 604 567 
583. (133/NT)

OKULISTyKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA gALICA-
JURECKA - oKULIStA, optome-
trysta PWr, ul. Krupówki 52 (obok 
Biura Ogłoszeń TP). ZAKŁAD 
oPtYCZNY i rejestracja pacjentów 
w godz. 10-14 (pon., wt., śr., pt.), 
16-18 (czw.). LEKARZ PRZYJMUJE 
po wcześniejszej rejestracji: 18 20 
66 824. (23/Z)
u gABINEt oKULIStYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ-
go RZA tA KWIAt KoW SKA. Ul. 
Chałubińskiego 37B, tel. 18 20 62-
907, 601 177-405 przyjmuje pn. 
i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. Sien-
kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, 
pt. 17-18. W nagłych przypadkach 
co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. WERoNIKA MA-
RASZEWSKA - spe cja li sta cho-
rób oczu przyjmuje: pon. 10-12, 
wt. i czw. 16-18. Ul. Zamoyskiego 
17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. 
(30/Z)
u Lek. med. toMASZ SZtEN-
CEL - oKULIStA. Dobór socze-
wek kontaktowych. Zakład optycz-
ny na miejscu. Zakopane, Na Wilcz-
nik 1 a. NAgŁE PRZYPADKI: 604 
42 65 92. Rejestracja tel. czynna od 
9-18, w soboty 10-13, 18 20 153 73. 
(28/Z)

u Lek. med. EStERA RÓŻE-
WICZ - oKULIStA. Diagnosty-
ka i leczenie chorób oczu. Wtorek 
9-12, czwartek 16-18, piątek 10-12. 
Ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZEMIO-
SłA). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 
609 406. (29/Z)
u gABINEt oPtoMEtRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MARUCHA 
Optometrysta UM Poznań. Zakład 
Optyki Okularowej, ul. Kasprusie 1 
B. Tel. 18 20 149 71, www. optyka-
optometria. pl (300/Z)

Nowy Targ

u Lek. med. Marta Koty-
lak - specjalista chorób oczu. le-
czenie schorzeń oczu, soczewki 
kontaktowe, orzecznictwo, bada-
nia profilaktyczne, okulistyka dzie-
cięca, kwalifikacje do laserowego 
usuwania wad wzroku, kompute-
rowe badanie pola widzenia, ba-
danie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). Ul. Kolejowa 10, pon, 
pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 
858, 18 26 73 272. (5/NT)

Rabka

u DR N. MED. MAŁgoRZAtA 
WoŚ, SPECJALiSTA oKULiSTA, 
Szpital im. Żeromskiego w Kra-
kowie, konsultacje, zabiegi okuli-
styczne, KRóTKIE TERMINY OCZE-
KIWANIA NA ZABIEG USUNIĘ-
CIA ZAĆMY. SPEC MED, ul. Prof. 
Jana Rudnika 3B, 602 222 084. 
(431/Z)

GINEKOLOGIA,  
POŁOŻNIcTWO

Zakopane

u PoRADNIA gINEKoLogICZ-
No-PoŁoŻNICZA, lek. med. 
gRZEgoRZ MARKoWSKI - spec. 
ginekolog-po³ożnik, Nowotarska 
79, 18 20 64 244. Przyjęcia: bez-
płatne (umowa z NFZ): pn., śr., 
czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: 
wt. 18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny gabinet 
Chorób Kobiecych i Po³ożnic-
twa, USg, USg piersi i cytolo-
gia - lek. med. DANUtA gRUSZ-
KA-WRÓBEL, specjalista gine-
kolog-po³ożnik. Droga do Sam-
ków 3 A, poniedziałki i czwartki od 
16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. 
(40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WI-
DERA - ginekolog - po³oż-
nik - USg, CY to Lo gIA. Przyjmuje: 
wt. i czw. 16-18 po uzgod nie niu tel. 
602 389-411. Ul. Ka sze lew skie go 
6 (dojazd od ul. Powstańców Ślą-
skich przez parking pod Gu ba łów-
ką). (41/Z)
u Specjalistyczny gabinet Le-
karski ginekologiczno-Po³oż-
niczy - dr n. med. ANDRZEJ SA-
ŁYK - USG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki metodą 
Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 
79 (koło ronda); pon., śr., i czw. od 
godz. 16. Tel. 604 802-696, reje-
stracja telefoniczna 13-14.: 18 20-
143-79. (46/Z)
u SPECJALIStA gINEKoLog 
PoŁoŻNIK - ANNA BAŃKoW-
SKA-PoDoLAK przyjmuje w ga-
binecie przy ul. Ks. Stolarczyka 
12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u gINEKoLogIA PoŁoŻNIC-
tWo Dr hab. n. med. Hubert 
Wolski, lek. Magdalena Mas-
salska-Wolska, lek. Jan Wolski. 
Badania prenatalne. Monitorowa-
nie ciąży. Profilaktyka onkologicz-
na. Badania prenatalne: USG, KTG. 
Profilaktyka onkologiczna: Cyto-
logia, Kolposkopia, USG. Ul. Ko-
ściuszki 1, Zakopane, rejestracja 
660 615 089. (316/NT)

Nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po-
³ożnik USG 3D, 4D, cytologia, ul. 
Waksmundzka 67, Nowy Targ. Re-
jestracja telefoniczna 660 615 089. 
(18/NT)
u AB CLINIC CENtRUM gINE-
KoLogII I LECZENIA NIEPŁoD-
NoŚCi - dr n. med. Anna Gąsio-
rowska i lek. B. Pflaum. Prowa-
dzenie ciąży, USG, cytologia, KTG, 
leczenie schorzeń ginekologicz-
nych. Ul. Długa 129 (budynek Fe-
medici), rejestracja: 603 774 775 
(433/Z)
u gabinet ginekologiczno-
Cytologiczny lek. med. gIZIŃSKI 
MAREK specjalista ginekolog-po-
łożnik. Nowy Targ, Rynek 24. Przyj-
muje poniedziałki, środy, czwart-
ki i soboty. Rejestracja tel.-sms 602 
520 972. (318/NT)

INTERNA

Zakopane

u gAStRoMED INtERNA i EN-
DoSKoPIA Specjalistyczna Po-
radnia Internistyczna, ul. Sto-
larczyka 12. Lek. med. Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po 
wcześniejszej rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 
40. www. gastromedzakopane. pl 
(10/Z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kalata, 
specjalista chorób wewnętrz-
nych. N. Targ, ul. Krasińskiego 3, 
gabinet Cardim. Rej. 600 354 696, 
516 618 111. Porady internistycz-
ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do 
zabiegów operacyjnych. (167/NT)

PEDIATRIA

Zakopane

u Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - gRAŻY-
NA MAŁEK - pediatra. Codzien-
nie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 
14-999, 603 610-605. (19/Z)
u Pediatra tERESA BUR-
NAt - specj. chorób dzieci.  Wi-
zyty do mo we, tel. 18 20-125-92, 
604 06-17-26. Gabinet: Bulwary 
Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)
u PEDIAtRYCZNE WIZYtY Do-
MoWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

KARDIOLOGIA

Zakopane

u Lek. med. WŁoDZIMIERZ 
RÓŻEWICZ - kardiolog, specja-
lista chorób wewn. Przyjmuje: ul. 
Gimnazjalna 1 (DOM RZEMIOSłA), 
pon. i śr. 17-19. EKG. Tel. 18 20 68-
148, 604 44-07-39. (59/Z)
u Lek. med. MICHAŁ StASZEL, 
specjalista kardiolog, specjalista 
chorób wewnętrznych. EKG, Hol-
ter EKG, Holter ciśnieniowy, EKG 
wysiłkowe. Zakopane, ul. Sienkie-
wicza 4a, rej. telefoniczna 782 24 
20 00 (od 17:00). (417/Z)

Nowy Targ

u CHoRoBY SERCA, UKŁA-
DU KRĄŻENIA, CHoRoBY WE-
WNĘtRZNE, EKg, ECHo SER-
CA, HoLtER EKg, HoLtER CI-
ŚNiENioWy, KoNTroLA STy-
MULAtoRÓW SERCA I KAR-
DIoWERtERÓW - DEFIBRYLA-
toRÓW. Lek. med. Daniel Pel-
czarski - specjalista chorób we-
wnętrznych i kardiologii. Ul. Ko-
lejowa 31. Tel. 606 683 999, 502 
490 805 (do godz. 19). (108/NT)

u PAWEŁ CHrUŚCiEL, specjali-
sta kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. Echokardiografia, 
EKG wysiłkowe, holter ciśnienia. Ul. 
Wojska Polskiego 14, cały tydzień 
od godziny 16, rej. 18 26 672 56, 
666 942 546. (4/NT)

LARYNGOLOGIA

Zakopane

u WoJCIECH MAŁEK - spec. 
audiolog laryngolog. Zakopane, 
Dr do Olczy 8 b (codziennie) i No-
wotarska 79 ZAK-MED (pn., czw.) 
i wizyty domowe. Nowy Targ, Ko-
pernika 7. DOBóR APARATóW 
SłUCHOWYCH. BADANIA SłU-
CHU: AUDIOMETRIA, TYMPANO-
METRIA, OTOEMISJA, ABR; ENDO-
SKOPIA. Badania okresowe pra-
cowników. 18 20 14 999, 601 46 04 
50. (31/Z)
u gABINEt LARYNgoLogICZ-
NY. Specjalista la ryn go log lek. 
PA WEŁ KWIAt KoW SKI. Do bór 
apa ra tów słuchowych. Ul. Sienkie-
wicza 3B: po n. i czw. od 16-17. Ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-18. 
W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 
125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAt-
KoW SKI - spe cja li sta la ryn go-
log, ul. Sien kie wi cza 3 B: środy 
i piątki w godz. 16-17. Wizyty do-
mowe, tel. 18 20 638-76, 605 200 
885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chi-
rurgii i onkologii głowy i szyi. Przyj-
muje: ALLMEDICA, Zakopane, 
Chyców Potok 26, pon. i wt. 14-
18. Rejestracja 18 265 74 88. (9/NT)

Rabka

u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Cho-
roby uszu, nosa, gardła i krtani 
u doros³ych i dzieci. Choroby aler-
giczne górnych dróg oddechowych. 
Rabka-Zdrój, ul. Władysława Orka-
na 19B (Centrum Handlowe „MAł-
GOSIA” II piętro). Przyjmuje: pon., 
śr., pt. 16-17. tel. 603 055 491. (8/
NT)
u Dr N. MED. JAN WoŚ, SPE-
CJALIStA otoLARYNgoLog, 
Szpital im. Żeromskiego w Kra-
kowie, badanie dorosłych i dzie-
ci (endoskopia w cenie), usunię-
cie migdałków, operacje przegro-
dy nosa i endoskopowa zatok, le-
czenie chrapania. SPEC MED, ul. 
Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 
084. (360/Z)

ORTOPEDIA

Zakopane

u SPECJALIStYCZNY gABINEt 
oRtoPEDYCZNo-URAZoWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Za-
rzycki, ul. Jagiellońska 34, wtorki 
17-19. Rejestracja telefoniczna: 668 
690 415. (268/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALI-
SKI, SPECJALIStYCZNY gABINEt 
oRtoPEDYCZNY I MEDYCY-
NY PRACY (porady ortopedyczne, 
RTG, USG, badania profilaktyczne, 
badania kierowców, badania osób 
ubiegających się o pozwolenie na 
broń). Ul. tEtMAJERA 23 (Cen-
trum Medyczne STAR-MED), tel: 
509 961-365. (428/Z)
u gABINEt oRtoPEDYCZNY. 
Dr n. med. WoJCIECH KĄCKI. 
Przyjmuje: piątki (17-19): Zakopa-
ne, Balzera 18, rejestracja: 606 509 
539; poniedziałki (18-20): ALLME-
DICA, Nowy Targ, Kolejowa 31, re-
jestracja: 18 265 74 88 (196/Z)

cHIRURGIA
Zakopane

u  gABINEt CHIRURgICZ-
NY - lek. toMASZ KACPERSKI. 
Porady i drobne zabiegi z zakresu 
chirurgii ogólnej. Porady z zakresu 
chorób tarczycy. Ul. Makuszyńskie-
go 1 - rejestracja telefoniczna po go-
dzinie 15: 668 074 880. (461/Z)

Murzasichle

u Prywatny gabinet Chi-
rurgiczny MAgDALENA DA-
NIEL - specjalista chirurgii dzie-
cięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, 
choroby paznokci leczone meto-
dą podologiczną ARKADY, bezbo-
lesne usuwanie blizn i rozstępów 
nieinwazyjną metodą BLOOMEA.
(437/Z)

DERMATOLOGIA

Zakopane

u SPECJALiŚCi DErMAToLo-
DZY - WENERoLoDZY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Ma-
rek Brzewski i dr med. Pawe³ 
Brzewski. Przyjmują w piątki 17-19. 
Ul. Ma ku szyńskie go 1. Rejestracja: 
12 267 35 60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. KRZYSZtoF MA-
RASZEWSKI - DERMAto-
Log, WENERoLog - zamraża-
nie brodawek, diagnostyka zna-
mion barwnikowych. Przyjmuje: 
pon. oraz pt. 16-17; w pozostałe 
dni - 605 596 710. Ul. Zamoyskiego 
17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IgRAS, SPE-
CJALIStA DERMAtoLog-
WENERoLog. Choroby skó-
ry, włosów, paznokci i przenoszo-
ne drogą płciową. Badanie zna-
mion dermatoskopem, kriochirur-
gia, elektrokoagulacja. Ul. Nowo-
tarska 79 (wtorki, czwartki). Wi-
zyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/Z)
u PARo CLINIC - lek. MAłGO-
RZATA GAWORCZYK. trądzik, 
zmiany barwnikowe, brodawki, 
AZS, ³uszczyca, bielactwo. Der-
matoskopia, laseroterapia, krio-
chirurgia, plasma, peelingi me-
dyczne. Czwartek, piątek, sobo-
ta: Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 510 
502. (457/Z)
u ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZ-
CZYCA StAWoWA oporna na le-
czenie dermatologiczne, nawraca-
jąca. Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ. Piątki od 16.30, Nowotarska 
10 c. Tel. 604 916 262. (210/NT)

PODOLOGIA
Zakopane

u gABINEt PoDoLogICZNY 
„StUDIo oRCHIDEA„ - specja-
lista podolog. Leczenie grzybicy 
paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, re-
konstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modze-
li i odcisków, wykonywanie od-
ciążeń i ortoz indywidualnych. 
Ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 792, 
studioorchidea. net (329/Z)

ENDOKRYNOLOGIA

Nowy Targ

u Lek. med. Elżbieta Pastu-
szak, specjalista internista - EN-
DoKRYNoLog. USG jamy brzusz-
nej i tarczycy. Rynek 24. Przyjmuje: 
1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. Tel. 
602 319 259. (42/NT)

u Centrum Zdrowia „INtER-
MED„ lek. med Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. 
Konsultacje endokrynologiczne, 
usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pajer-
skiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. in-
termed24. pl, Krościenko, przy-
chodnia Esperanto 1, tel. 609 468 
844. (71/NT)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u gAStRoMED INtERNA i EN-
DoSKoPIA Pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Hen-
ryk Chodurski przyjmuje pon.-pt. 
po rejestracji telefonicznej: 18 20 
646 64, 606 46 39 40. Także w ra-
mach NFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

Nowy Targ

u LEK. MED. CEZARY WoJ-
SŁAWSKI - CHI RURg. Gastrosko-
pia, ko lo no sko pia, rek to sko pia. Ul. 
Rynek 24. Wtorek: 15-17, sobota: 
9-11 oraz po te le fo nicz nym uzgod-
nieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

SPECJALISTYCZNE 

GABINETY 

LEKARSKIE 

Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA 
SKUPIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA 
PRACY - badania profilaktyczne, 
badania kierowców oraz dla celów 
sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, po-
niedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u Centrum Medyczne StAR-
MED, ul. Kazimierza Przerwy-Tet-
majera 23, tel. 18 26 377 00, e-mail: 
centrummedycznesm@onet. pl. 
PoRADNIE: - ORTOPEDYCZ-
NA, - CHIRURGII OGóLNEJ, - CHI-
RURGII NACZYNIOWEJ, - URO-
LOGII, - CHORóB WEWNĘTRZ-
NYCH, KARDIOLOGII, - FIZJOTE-
RAPII, - NEUROLOGII, - ENDO-
KRYNOLOGII. PRACoWNIE: USG, 
RTG, EMG, punkt pobierania 
krwi. (429/Z)

NEFROLOGIA

Nowy Targ

u CHoRoBY NEREK I UKŁADU 
MoCZoWEgo - specjalista ne-
frolog Marek truczka, przyjmuje: 
ul. Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 
600 314 922. (2/NT)

UROLOGIA
Zakopane

u gABINEt URoLogICZNY, 
lek. Janusz Szczepka - specjali-
sta urolog - chirurg - USG nerek, 
pęcherza, prostaty, uroflowmetria, 
cystoskopia, laseroterapia. Ul. Gim-
nazjalna 1, pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 
502 733-153. (111/Z)

Nowy Targ

u Prywatna Poradnia Urolo-
giczna URoVItA, ul. Szaflarska 
93d, specjaliści urolodzy pracujący 
w Pododdziale Urologicznym Szpi-
tala Powiatowego w Zakopanem: 
lek. Piotr Trybek, lek. Leszek Mi-
chalski, lek. Wojciech Lewandow-
ski. Poradnia czynna po południu, 
po rejestracji telefonicznej: (32) 11 
14 260 po godz. 15.00, tel: 606 201 
080 w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

eprasa.pl b846df2061
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REUMATOLOGIA
Zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ, specjalista reumatolog. 
Konsultacje specjalistyczne doro-
słych i dzieci. USG stawów. Recep-
ty refundowane.  Piątki od 16.30, 
Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 262. 
(237/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u gABINEt NEURoLogICZ-
NY, dr n. med. RYSZARD BIEL-
SKI - specjalista neurolog. Przyj-
muje ul. Kościuszki 11 (nr jedena-
ście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, 
choroby kręgosłupa, profilaktyka 
udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

Nowy Targ

u StANISŁAW SKRZY-
PEK - specjalista neurolog. Ul. 
Gorczańska 29. Przyjmuje codzien-
nie pon.-pt., po wcześniejszym 
uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 
507 060 345. (80/NT)

PSycHOLOGIA, 
PSYCHIATRIA

Zakopane

u Lek. med. psychiatra ZBI-
gNIEW ŁABĘDZKI - depresje, lęki, 
obsesje, zaburzenia psychiczne 
wieku podeszłego, nerwice, ano-
reksja i bulimia, bezsenność. Ul. 
Sienkiewicza 3 „Radowid„, pon. 
9-14, wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 
056 947. www. zbigniew-labedz-
ki-psychiatra. com (70/Z)
u PRACoWNIA PSYCHoLo-
gICZNA - ANNA JANUSZEK, ul. 
Krupówki 3/5, 609 664 379. Ba-
dania psychologiczne kierowców 
i operatorów maszyn, pomoc psy-
chologiczna, doradztwo zawodo-
we. Jakość i przystępne ceny. Do-
rośli, młodzież, dzieci. pracownia@
psychologzakopane. pl (279/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia), radzenie sobie z sy-
tuacjami trudnymi, terapia rodzin, 
terapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, 
www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)

Nowy Targ

u BADANIA PSYCHoLogICZ-
NE, PSYCHotEStY: kierowców 
i operatorów, osób skierowanych 
za alkohol, punkty, wypadek. Bez-
stresowo, bez kolejek, Nowy Targ, 
Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Za-
praszamy. (306/NT)
u SPECJALIStA PSYCHIA-
tRA, MEDYCYNY PRACY - dr n. 
med. MICHAŁ gAŁECKI - wtorki, 
czwartki i piątki od godz. 15, Nowy 
Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja tel. 
603 97-19-11. Leczenie nerwic, de-
presji, psychozy, zaburzeń osobo-
wości, uzależnień. Wizyty domo-
we. (74/Z)
u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. Nowy 
Targ, ul. Wojska Polskiego 24. Przyj-
muje: pon. 14.30-17, czw. 14-17. Re-
jestracja, wizyty domowe; tel. 608 
480 432. (19/NT)

Klikuszowa

u gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, te-
rapia, w sparcie dla rodziców, Kli-
kuszowa 40a, rejestracja: 535 122 
256, psycholog-podhale. pl (217/
NT)

LOGOPEDIA

Witów

u PRYWAtNA PRAKtYKA Lo-
goPEDYCZNA - mgr Elżbie-
ta Watycha - logopeda, pedagog 
specjalny. Usługi w zakresie wcze-
snej interwencji, diagnozy i tera-
pii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. Rejestra-
cja tel. 604215061 (252/Z)

ORTODONCJA

Zakopane

u AVo-DENtAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 
157 497. (90/Z)
u gIEWoNt StoMAtoLo-
gIA - lek. stom. KAtARZYNA 
MAtUSIAK-HEŁMECKA, ul. Ko-
ściuszki 1 (III p.), rejestracja: 18 542 
70 18, 698 966 226.(451/Z)

STOMATOLOGIA 

DZIEcIĘcA
Zakopane

u AVo-DENtAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20 156-97, 512 157-497, 18 20 
625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA

Zakopane

u AVo-DENtAL. A. W. JASIE-
WICZ. Zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 
497. (79/Z)
u gABINEt StoMAtoLogICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 
18 20 64 220, 601 45 63 69. Pon.
-pt. LIDIA ZAREMBA-SoŁtYS, 
MAtEUSZ SoŁtYS i AgNIESZ-
KA KoWALKIEWICZ-SoŁtYS; 
ANNA NIEDZIELSKA-StEFANIK 
(606 278 912). Pełny zakres usług, 
RTG, mikroskop. (80/Z) 
u tAtRZAŃSKIE CENtRUM 
StoMAtoLogII EStEtYCZNEJ 
I IMPLANtoLogII tAtRA MED. 
Ul. Chramcówki 9, Zakopane. Pon.
-pt.: 9-20; sob.: 10.30-15.30. Re-
cepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENt„ 
lek. stom. EWA DASZKIEWICZ. 
Pełen zakres usług. Stomatologia 
estetyczna, dziecięca, chirurgia, 
nowoczesna protetyka, rtg. Reje-
stracja: 602 880 990. Ul. Zborow-
skiego 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u gABINEt StoMAtoLogICZ-
NY - MEDYCYNA EStEtYCZ-
NA - StoMAtoLogIA EStE-
tYCZNA - lek. stom. JUStYNA 
KĘDZIERSKA. Tomografia 3D + 
pantomogram + cefalo. Ul. Chy-
ców Potok 26 (CH „Szymonek„), 
poniedziałek-sobota 9-20. Reje-
stracja: 506 36 58 56. (405/Z)
u gIEWoNt StoMAtoLo-
gIA - gabinety stomatologicz-
ne, pracownia rentgenowska: 
zdjęcia pantomograficzne, cefalo-
metryczne, punktowe i tomogra-
fia komputerowa 3D. Ul. Kościusz-
ki 1 (III p.), rejestracja: 18 542 70 
18, 698 966 226. Przyjmują leka-
rze: Anna Krynicka-Pęksa, Ma-
ciej Rajski, Anna Marciniszyn, 
Patryk targoński, chirurdzy sto-
matologiczni: Pawe³ Novak, Jan 
Miech, oraz higienistka Sabi-
na Kucak - pełen zakres usług.
(202/Z)

u KoMPLEKSoWE LECZENIE 
StoMAtoLogICZNo-PRotE-
tYCZNE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 
20 132 46): lek. stom. MoNIKA 
PABiŚ-SiĘKA (604 232 488), lek. 
stom. SEBAStIAN SIĘKA (606 71 
61 41). Implanty, mosty i korony 
porcelanowe, zatrzaskowe prote-
zy szkieletowe, rekonstrukcja zła-
manych zębów, piaskowanie, wy-
bielanie zębów. (151/Z)
u StoMAtoLogIA ZALIŃ-
SKA, Al. 3 Maja 23, lek. stom. Elż-
bieta Zalińska. Tel. 692 073 576. Pe-
łen zakres usług, RTG, chirurgia, en-
dodoncja, protetyka, stomatologia 
dziecięca. (290/NT)
u StoMAtoLogIA PRZY 
RÓWNI ANNA I BARtoSZ NIE-
ZgoDZIŃSCY. Nowoczesne lecze-
nie stomatologiczne. Stomatologia 
bez bólu. Pełen zakres usług, im-
plantologia, endodoncja, protety-
ka. Mikroskop, pantomograf, to-
mografia liniowa. Ul. Sienkiewicza 
4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)

Nowy Targ

u ANNA StoKŁoSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 
463 125, 18 266 32 89, N. Targ, Ko-
lejowa 127. Leczenie i usuwanie zę-
bów w znieczuleniu komputero-
wym „the Wand„, leczenie para-
dontozy, laseroterapia, ozonote-
rapia, rentgen - panorama cyfro-
wa. Od pon.- sob. do godz. 21. Re-
jestracja wyłącznie telefoniczna. 
(27/NT) 
u gABINEt StoMAtoLogICZ-
NY, LEK. StoM. MAŁgoRZA-
tA BUŃDA, LEK. StoM. PIotR 
BUŃDA - SPECJALIStA CHIRUR-
gII StoMAtoLogICZNEJ, ul. Jana 
III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
także W SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny 
zakres usług, chirurgia stomatolo-
giczna. LASEROWE WYBIELANIE 
ZĘBóW. Tel. 504 620 074. (142/
NT)
u gABINEt StoMAtoLogICZ-
NY LEK. DENt. PAULINA SA-
MoLEJ-UJWARY. Leczenie dzie-
ci i dorosłych. EKSPRESoWE WY-
KoNYWANIE PRotEZ ZĘBo-
WYCH - pon. i czw. godz.12. Ga-
binet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/NT)

Poronin

u SICHELSKI - StoMAtoLo-
gIA. Poronin, ul. Kasprowicza 75 
a (przy zakopiance), pn.-śr. 12-19, 
czw.-pt. 9-16, tel. 18 20 751 51. 
Przyjmują: lek. stom. Adam Si-
chelski, lek. dent. Ewa Kościel-
niak. Kompleksowe i nowoczesne 
leczenie. (81/Z)

Bukowina  
Tatrzańska

u BUKOWINA TATRZAŃSKA 
WIERCH RUSIŃSKI 66. gABI-
NEt StoMAtoLogICZNY lekarz 
dentysta: MICHAŁ PASICH, GA-
BINET CZYNNY: piątek, sobota, 
niedziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

Jabłonka

u gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAgDALENA 
FIt-RUtKoWSKA. Usługi stoma-
tologiczne. Ul. Sobieskiego 7. Ga-
binet otwarty we wtorki, czwart-
ki i piątki. Rejestracja tel. 18 26 525 
04, 609 952 778. (207/Z)
u CENtRUM StoMAtoLogII 
RoDZINNEJ „IMPLADENt„ lek. 
stom. MARZENA BOGACZ-KLUCZ, 
lek. stom. WOJCIECH KLUCZ. Ja-
błonka, ul. Wąska 2 (Juta). KOM-
PLEKSOWE LECZENIE STOMATO-
LOGICZNE I PROTETYCZNE, IM-
PLANTY, WYBIELANIE. Poniedzia-
łek-sobota. 660 459 439, 606 621 
014, 18 26 528 83.(221/Z)

Czarny Dunajec

u gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAgDALE-
NA FIt-RUtKoWSKA. Usługi sto-
matologiczne. Ul. Kamieniec Dol-
ny 18. Gabinet jest otwarty w środy 
w godz. 13-18. Rejestracja tel. 609 
952 778. (438/Z)

Zubrzyca Górna

u gabinet w Zubrzycy górnej 
48B oferuje: stomatologia za-
chowawcza i dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, rentgen. Czynne: 
pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 
519 887, 735 989 347, (12) 272 63 
55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 

ESTETYCZNA

Zakopane

u AVo-DENtAL. A. W. Jasie-
wicz, ul. Krupówki 50, Zakopa-
ne. Tel. 18 20 156 97. (311/Z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA

Zakopane

u AVo-DENtAL, A. W. JASIE-
WICZ. Ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u IMPLANtY - lek. stom. PA-
WEŁ SŁoWIK, ul. Sabały 2, Zako-
pane. Poniedziałek-piątek 10-19. 
Tel. 18 20 14 931, 602 49 09 24. 
(249/Z)
u IMPLANtY - IMPLANto-
PRotEtYKA, lek. stom. Seba-
stian Sięka, ul. Sienkiewicza 22c, 
tel. 606 71 61 41. TOMOGRAFIA 3D 
(281/Z)

Jabłonka

u IMPLADENt S. C. CENtRUM 
StoMAtoLogIi RoDZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KOMPUTERO-
WE PLANOWANIE W PROGRA-
MIE SIMPLANT IMPLANTACJA 
NATYCHMIASTOWA, ODBUDO-
WY TYMCZASOWE NA IMPLAN-
TACH DO 48 GODZIN. Tel. 606 
621 014, 660 459 439, 18 26 528 
83.(219/Z) 

PERIODONTO-

LOGIA

Poronin

u S3 StoMAtoLogIA, Za To-
rem 28 d, 18 201 29 29, lek. dent. 
ANDRZEJ ŻEgLEŃ - specjalista 
periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodon-
tolog. Kompleksowe leczenie cho-
rób przyzębia (paradontozy), usu-
wanie kamienia poddziąsłowego, 
chirurgiczne wydłużanie koron kli-
nicznych. Zabiegi periodontolo-
giczne. Przeszczepy dziąseł, pokry-
wanie recesji. (266/Z)

cHIRURGIA  
STOMATOLOGICZNA

Poronin

u IMPLANtY, S3 Stomatolo-
gia, ul. Za Torem 28d, tel. 18 201 
29 29. Lek. dent. ANDRZEJ ŻE-
gLEŃ - specjalista periodontolog, 
lek. dent. ANNA JAKUBIK - spe-
cjalista periodontolog. Chirurgia 
stomatologiczna, zabiegi periodon-
tologiczne, implanty. 504 104 963 
(312/Z)

Zakopane

u tAtRA MED ul. Chramcówki 
9, Zakopane. Chirurgia stomatolo-
giczna, implantologia, tomografia 
3D. Recepcja: 530 433 433, 18 200 
19 16. www. tatramed. pl (291/Z)

Nowy Targ

u LEK. StoM. PIotR BUŃDA, 
SPECJALIStA CHIRURgII Sto-
MAtoLogICZNEJ, N. Targ, Jana 
III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
także w SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. LASE-
RoWE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 
504 620 074. (285/NT)

REHABILITACJA

Zakopane

u CENtRUM REHABILItACJI 
SPoRtoWEJ mgr Micha³ Za-
rzycki, ul. Jagiellońska 34. Reje-
stracja telefoniczna 604 504 966. 
(269/Z)

Szaflary
u FIZJotERAPIA, MASAŻ 
LECZNICZY, tERAPIA MANUAL-
NA, tERAPIA StAWÓW, skro-
niowo-żuchwowych, terapia 
blizny, kinesiotaping, pinopre-
sura. Tel. 881-952-783 (462/Z)

Nowy Targ

u gABINEt REHABILItACJI 
LECZNICZEJ - rehabilitacja wszyst-
kich schorzeń kręgosłupa, po ura-
zach układu kostnego, po urazach 
układu nerwowego - NIEDOWłA-
DY, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wyko-
nania zabiegów w domu pacjenta. 
Nowy Targ, ul. Gorczańska 29, 605 
079 054. (97/NT)

MEDYCYNA 

ESTETYCZNA

Zakopane

u AVo-DENtAL. Krupów-
ki 50, Zakopane, tel. 18 20 156 97. 
(208/Z)
u PARo CLINIC, dr.n. med. Paweł 
Wnuk. Botox, kwas hialuronowy 
(wype³nienie ust i zmarszczek), 
osocze i fibryna, nici, mezotera-
pia, stymulatory tkankowe. Ale-
je 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 510 502. 
(458/Z)

OTyŁOŚĆ
Zakopane

u CENtRUM DIEtEtYCZNE 
NAtURHoUSE W ZAKoPANEM, 
UL. KoŚCiUSZKi 15, ZAPrASZA 
NA BEZPŁAtNĄ KoNSULtACJĘ 
DIEtEtYCZNĄ: pomiary antro-
pometryczne ciała, badanie ilości 
tkanki tłuszczowej w organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowe-
go żywienia. 18 20 156 19. (337/Z)
u PoRADNIA DIEtEtYCZ-
NA - mgr inż. ANEtA ZAJĄC. 
Indywidualny plan żywieniowy 
w zdrowiu i w chorobie (hipercho-
lesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna ana-
liza składu ciała. Droga do Olczy 11 
c, 880 563 097. (355/Z)

UZALEŻNIENIA
Zakopane

u oDtRUCIE PoALKoHoLo-
WE, oDWoDNIENIA, NIEDoŻY-
WIENIA - WIZYtY W DoMU PA-
CJENtA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TE-
RAPIA. Tel. 601 525 588, 696 213 
825. (148/Z)

u oDtRUCIA Po ALKoHoLU,
KRoPLÓWKI, PŁYNY WIELo-
ELEKtRoLItoWE. Dojazd do pa-
cjenta. Profesjonalizm, życzliwość, 
dyskrecja. Do każdego pacjen-
ta podchodzimy indywidualnie.  
24/H. Tel:507 240 999. (317/NT)

Rabka

u oŚroDEK TErAPii UZA-
LEŻNIEŃ „DEZYDERAtA” - tera-
pia stacjonarna, konsultacje indy-
widualne z zakresu uzależnień od 
alkoholu, narkotyków, leków, ha-
zardu i innych zachowań kompul-
sywnych. Rabka-Zdrój, ul. Zary-
te 25, www.dezyderata.com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biu-
ro@dezyderata.com.pl (450/Z)
u  INDYWIDUALNA tERAPIA 
UZALEŻNIEŃ: alkohol, narkotyki, 
dopalacze, leki, hazard, nowe tech-
nologie, itp. Konsultacje dla osób 
z problemem i ich bliskich. Rab-
ka-Zdrój, tel. 515268322. (456/Z)

Koninki

u WYJĄtKoWo SKUtECZNY 
PRogRAM tERAPII - Prywatne 
Centrum Terapii Uzależnień „KO-
NINKI„. DYSKRECJA - POMOC. 
DEtoKS - oDtRUCIA - BADA-
NIA. Bezpiecznie w szpitalu. 18 
33 17 250, 18 33 19 737, www. te-
rapie. net. pl, www. pomoc. tera-
pie. net. pl (92/NT)

ANALITYKA

Zakopane

u ANALIZY LEKARSKIE - mgr 
farm., analityk kliniczny W³o-
dzi mierz Da nie lew ski. Za ko pa-
ne, UL. SIEN KIE WI CZA 3B (18 20 
622 00). Badania diagnostyczne. 
iLoŚCioWE oZNACZANiE Po-
ZIoMU PRZECIWCIAŁ anty SAR-
S-Cov-2. Wyniki również ma-
ilem. (97/Z)
u LABoRAtoRIUM  „HoR-
MoN-DIA” - o/Zakopane, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, 18 20 174 22. Po-
niedziałek-piątek 7.30-12.00. Peł-
ny zakres badań laboratoryjnych. 
Wynik możesz sprawdzić w in-
ternecie, poproś o kod dostępu. 
Aktualne informacje zawsze na 
www.hormondia.pl (98/Z)
u PARo CLINIC. Punkt pobrań, 
diagnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (459/Z)

OPIEKA

Skrzypne

u DoM SENIoRA tAtRZAŃ-
SKA JESIEŃ - opieka długotermi-
nowa, krótkoterminowa i dzien-
na. Skrzypne, ul. Wierchowa 20. Tel. 
601 364 265, www. tatrzanskaje-
sien. pl (169/NT)

Maniowy

u DoM SENIoRA EDEN - kom-
fortowe warunki. Opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Ma-
niowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 692 
999 103, www.pensjonateden.com 
(315/NT)

WETERYNARYJNE

Zakopane

u PRZYCHoDNIA WEtERYNA-
RYJNA „tAtRAVEt”, ul. Staszi-
ca 5b. Pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. 
Ze względu na epidemię Co-
vid-19 prosimy o telefonicz-
ne umawianie wizyt: 18 54 277 
04, 669 897 438. www.tataravet.
pl (320/Z)
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18/2023

u PERFECT NIERUCHOMO-

ŚCI ul. Kościuszki 8 Zakopane, tel. 
600820576, 886896759 www.per-

fect-nieruchomosci.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNA-

RODOWE BIURO NIERUCHO-

MOŚCI. ZAKOPANE 182073773, 
NOWY TARG, 182755541, KRA-

KÓW. www.remax-polska.pl/duo
u CHATA POD TATRAMI - nieru-

chomości, Zakopane, Gimnazjalna 1 
pok. 205 (Dom Rzemiosła), 606 701 
770, 660 503 770, www.nierucho-

moscizakopane.com.pl 
u BESTATE Nieruchomości Za-

kopane Wielka Krokiew-Czecha 1. 
www.bestate.com.pl/zakopane + 48 
506131463
u PANORAMA Nieruchomo-

ści Zakopane, ul. Zamoyskiego 20a. 
tel.504 331 188, Zapraszamy do 
współpracy. 

wynajem

u WYNAJMĘ PLAC POD PAR-

KING DLA POJAZDÓW CIĘŻARO-

WYCH - 1000 METRÓW. NOWY 
TARG, UL. SKŁADOWA. OBIEKT 
OGRODZONY I MONITOROWA-

NY. Tel. 602 290 555 
u Szukam do wynajęcia PARTER 
DOMU na biuro i magazyn - 513 835 
301
u DO WYNAJĘCIA POKÓJ NA 
DŁUŻEJ - 502 162 104.
u Do wynajęcia MIESZKA-

NIE - 518 785 736
u SZUKAM na wynajem działki w 
Zakopanem na min. 10 lat. 513 835 
301
u NOWY TARG RYNEK - LO-

KAL do wynajęcia ok. 60 m2. 517 
600 205.
u Wynajmę działkę w Ludźmierzu 
przy trasie Nowy Targ-Czarny Duna-

jec lub przyjmę reklamę. 608729122
kupno

u MIESZKANIE kupię. 791 236 
577.
u KUPIĘ działkę, dom, mieszka-

nie - 513 835 301
u KUPIĘ DZIAŁKĘ - ZAKOPA-

NE, BLISKA OKOLICA - Tel. 692 
069 284

sprzedaż

u DWA DOMY - GRONKÓW 
GÓRNY. 510 80 75 74 po 17-ej.
u MIESZKANIE ścisłe centrum Za-

kopanego - 607 506 428.
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BU-

DOWLANA 1200m2, cena 
670000zł. DOMATOR. 665105040
u ZAKOPANE - PENSJONAT bli-
sko centrum. DOMATOR 665 105 
040 
u DZIAŁKA - DŁUGA WAK-

SMUND. 503 868 728.
u DZIAŁKA W GORCACH. 503 
868 728.
u Sprzedam działki budowlane. 
794 987 890
u DZIAŁKA PRZY LOTNISKU N. 
TARG. 503 868 728.
u Sprzedam DZIAŁKĘ W JASZ-

CZURÓWCE, obręb 168, 108/5, 
1000mkw, cena 500 000zł. 694 397 
625 
u Zakopane - CENTRUM 
NOWE APARTAMENTY Z GARA-

ŻEM PODZIEMNYM. DOMATOR 
665105040 

u Mieszkanie 37m,komfortowo 
urządzone ,umeblowane po general-
nym remoncie, sprzedaje właściciel. 
793464009 abiizak@onet.eu 
u DZIAŁKA BUDOWLANA W 
MURZASICHLU ok. 19 arów, wido-

kowa, kameralna. 517 018 380.

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZE-

DAŻ - Zakopane, Kościuszki 3 (Gra-

nit, III p.). Tel. 601 464 133 

SPRZEDAŻ
budowlane

u ZŁOTA RĄCZKA - 728 247 
495

u Sprzedam PŁAZY. 696 423 974.
u PŁAZY 20-stki, 17 kubików. 
601 73 04 53.

tv,agd,komputery

u TELEWIZJA: SATELITARNA/
NAZIEMNA, TELEWIZORY, INTER-

NET, KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, 
MONTAŻ, SERWIS INSTALACJE 
INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. Tel: 
603 055 556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia

u CIĄGNIK C-360. 692 180 309.
u PRZYCZEPY, SIEWNIK, BECZ-

KOWÓZ, ROZRZUTNIKI, DMU-

CHAWA, PRZEWRACARKI, WCIĄ-

GARKA, KOPACZKA, GRABIARKI, 
KOSIARKI, BRONY, ŁADOWACZ. 
18 33 16 158.
u WÓZ ŻELEŹNIOK - tanio. 514 
974 361 
u DMUCHAWA STOJĄCA ZE 
SILNIKIEM. 18 28 564 54.
u Z demontażu kotłowni używa-

ne trzy lata: KOCIOŁ OCIEPLA-

NY 500L, KOCIOŁ OCIEPLANY 
350L Z WĘŻOWNICĄ, POMPKI, 
ZEWNĘTRZNA WĘŻOWNICA 
SCHŁADZAJĄCA „STRAŻNIK”, 
STEROWNIK TECH. 793 008 357.
u PRZYCZEPKA Z KIPREM, 
ROZRZUTNIK OBORNIKA, PŁU-

GI, KULTYWATORY, ŚRUTOWNIK 
BĄK, OPRYSKIWACZ, KOPACZKA 
LEWATOROWA DWURZĘDOWA, 
BRONY. 660 006 303

u PIŁE TAŚMOWĄ do drew-

na typ: MM-700K produkcji LAGU-

NA+ ostrzałka i rozsiewak. Tel. 606 
454 037  

u STAWIACZ DO BALI. DOLNY 
ZACZEP DO T-25. 664 157 414.

różne

u LEDy na wymiar do Hoteli Pen-

sjonatów 510 557 980
u ZIEMNIAKI JADALNE, ZIEM-

NIAKI ODPADOWE - OD ROLNI-
KA. 517 752 815.
u DREWNO KOMINKOWE. 501 
577 105. 
u LED do kostki brukowej na wy-

miar, 510557980
u NOWE KILIMY RĘCZNIE TKA-

NE (z owczej wełny). Wzór: jarzębi-
na (60/80). Tel. 793 887 893
u Sprzedam BALE. 517 387 703.
u Sprzedam GOBELIN - pejzaż zi-
mowy - (145/80). TORBY JUHA-

SKIE. CHODNIKI TKANE NA KRO-

ŚNIE. Tel. 793 887 893
u Profesjonalne oświetlenie LED 
Budynków 510 557 980
u PALUSZKI PASZOWE. 538 853 
926.
u Deski jesionowe, suche, grubość 
50 mm, połówki suche. 693 459 730  
u GARAŻE BLASZANE, HALE, 
KOJCE DLA PSÓW. MONTAŻ 
GRATIS. PRODUCENT 183321404, 
696753588, WWW.ROBSTAL.PL 
u OPAŁ SUCHY. 609 053 978
u FOTOWOLTAIKA SOLARY 
DO BACÓWEK - 510 557 980

u Mało używane rzeczy na moto-

cykl: KASK, KURTKA Z PODPIN-

KĄ XL, BUTY niskie rozmiar 43. Tel. 
793 008 357.
u DREWNO OPAŁOWE, TARCI-
CA SUCHA RÓŻNE 698 125 795 

zwierzęta

u Sprzedam KROWĘ - 661 168 
186.
u OWCZARKI PODHALAŃ-

SKIE - 788 772 259.
u PROSIĘTA własnego chowu, 
rasa mięsna, od 25-30kg. 538 853 
926.

u Sprzedam JAGNIĘTA. 694 520 
912.
u KROWA wysokocielna. 664 
157 414.
u Sprzedam JAGNIĘTA. 696 825 
966.
u PIESKI OWCZARKI AUSTRA-

LIJSKIE SZCZENIĘTA. 504 576 729.
u KROWA CIELNA. 795 326 
313.
u CIELICZKĘ 10 miesięcy od do-

brej krowy. 885 275 202 
u JAGNIĘTA. DWA CIELĘTA SI-
MENTAL. 508 670 105.
u Sprzedam PSZCZOŁY pięć ro-

dzin. 796 466 968.

KUPNO
u Kupię PRZYCZEPY ZBIERAJĄ-

CE, mogą być do remontu. 608 575 
923

MOTORYZACJA

kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-

CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓW-

KĄ. 600225631.

RÓŻNE
u Drewno opałowe 784-137-761.

MATRYMONIALNE
u 40-latek pozna Panie na luźne 
znajomości. 577 368 850  

USŁUGI
budowlane

u ŁAZIENKI. 667 063 354.
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.

30Zapraszamy do biur og³oszeń:

ZAKoPANE, ul. Krupówki 54 
NoWY tARg, Rynek 11

OGłOSZENIA DROBNE

PRACA

dam

u Zatrudnię MECHANIKA SA-

MOCHODOWEGO - MOTOCY-

KLOWEGO, Nowy Targ, Niwa 23 a. 
517 600 205.
u FIRMA MAXBUS ZAKOPA-

NE ZATRUDNI KIEROWCÓW 
KAT.D STAŁA PRACA. 603681737 
WWW.MAXBUS.PL
u SZEFOWA KUCHNI - PENSJO-

NAT. Możliwość zamieszkania. 601 
661 661.
u Przyjmę do pracy na budowę 
(remonty). 660079941 Martadu-

da2006@gmail.com 

u Poszukujemy osób na stanowi-
sko sprzedawcy w Bistro Bar Włosie-

nica na trasie do Morskiego Oka - za-

pewniamy codzienny dojazd do pracy 
z Zakopanego. Praca: na stałe /możli-
wa od zaraz BEZ ZAKWATEROWA-

NIA. 604105675 a_plesniak@wp.pl
u Zajazd Górski Kuźnice w Zako-

panem zatrudni na sezon letni PRA-

COWNIKÓW DO OBSŁUGI GA-

STRONOMICZNEJ (sprzedaż lo-

dów, placków ziemniaczanych). Wy-

magane badania sanitarno-epidemio-

logiczne. Więcej informacji pod nu-

merem tel. 601 268 550, www.pra-

ca.polskietatry.pl 
u SZUKAM FIRMY PODWYKO-

NAWCZEJ, budynki od podstaw, tel.: 
605277644
u NIEMCY - PODATKI, RODZIN-

NE, TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u Zatrudnię kierowcę kat. D z 
okolic Rabki-Zdrój do obsługi li-
nii międzymiastowych. Więcej in-

formacji pod numerem telefonu 
182670717. Proszę o kontakt w go-

dzinach 9.00 - 13.00.
u SPRZĄTANIE APARTAMEN-

TÓW, prawo jazdy, 791 353 569 
u POMOC W PENSJONACIE. 
Możliwość zamieszkania. 601 661 
661.
u Przyjmę murarza. 608729122
u Firma Vero zatrudni KRAWCO-

WE, KRAWCÓW, Nowy Targ. 501 
67 25 98. 
u OW Jaskółka w Zakopanem za-

trudni pracownicę hotelowo-gastro-

nomiczną. Praca stała, możliwość za-

mieszkania. Kontakt w godz 8-18. 
505672786 jaskolka@owjaskolka.pl 
www.owjaskolka.pl
u Piekarnia w Gronkowie przyjmie 
od zaraz PIEKARZA. Praca stała w 
dzień. 18 26 560 90.

u Przyjmę do pracy MURARZY, 
ZBROJARZY, tel.: 605277644 
u Przyjmę pomocnika budowla-

nego z samochodem. Praca Polska-
Niemcy. 608729122
u Zatrudnię PRACOWNICĘ DO 
SKLEPU SPOŻYWCZEGO w Zębie. 
502 338 061.

szukam

u PRZERÓBKI - FUTER, KOŻU-

CHÓW, ODZIEŻY SKÓRZANEJ. 
NIEDROGO, PROFSJONALNIE. 
606989935.
u KUCHARKA I POMOC KU-

CHENNA. 796 358 958.

KANCELARIE 

PRAWNE
u Kancelaria Prawna TatraLEX 
świadczy usługi doradztwa prawnego, 
mediacji, reprezentacji przed urzę-

dami i sądami oraz udziela wsparcia 
przy rozwiązywaniu sporów. Rzetel-
ność, poufność i dostępność cenowa 
gwarantowane. Niemiecki, rosyjski, 
angielski. Usługi świadczymy zdalnie 
oraz u Klienta. Kontakt: kancelaria@
tatralex.pl, +48 500-372-428

BIZNES
u AGENCJA OCHRONY OSÓB 
I MIENIA „KUGUAR” Security Wal-
demar Wojtowicz - ochrona fizyczna 
obiektów i osób, monitoring, konwo-

je (koncesja MSWiA nr L0011/00) 
usługi detektywistyczne (koncesja 
K3/00). 600 345 007  

BIURA  
RAcHUNKOWE

u BIURO RACHUNKOWE - DO-

RADZTWO PRAWNE - PEŁNY 
ZAKRES ORAZ SZKOLENIA BHP I 
PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZY-

STĘPNE CENY - UL. STOLARCZY-

KA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIERUcHOMOŚcI
pośrednictwo

u VISITZAKOPANE.PL - NIERU-

CHOMOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNA-

JEM. Ul. Zwierzyniecka 31, Z-ne, tel. 
600494949. 
u Biuro Nieruchomości TRZY 
KORONY - Monika Mastalska, li-
cencja nr6224, SZCZAWNICA, 
Główna 28, Galeria Centrum II p. 
182622708, 607282401, www.nie-

ruchomości.018.pl, e-mail: biuro@
nieruchomości.018.pl 
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI 
ZAKOPANE, UL. DROGA NA BY-

STRE 5 600223020, 609999989 
www.vega.biz.pl 
u DOMATOR - BIURO NIE-

RUCHOMOŚCI - Zakopane. 
665105040, www.domator-nieru-

chomosci.pl 
u PROFESJONALNE ADMINI-
STROWANIE/ZARZĄDZANIE NIE-

RUCHOMOŚCIAMI - licencja TA-

TRA-DOMUS Hubicki Oskar. Kil-
kunastoletnie doświadczenie. oskar-

hubicki@tatra-domus.com, tel. 889 
189 154 

studnie  
głębinowe
system szwedzki, w 1 dzień

moŻLIwoŚć PRoJEKTÓw

PomPY CIEPłA

oDwIERTY  
do 150 m

tel. 607 980 682
          605 632 978

PraCa w aUsTrii
na warunkach austriackich dla:

CIEŚLI SZALUnKowYCH, 
mURARZY, ZBRoJARZY, 
DEKARZY, ELEKTRYKÓw, 

HYDRAULIKÓw, 
SPAwACZY, ŚLUSARZY, 

monTERÓw, SToLARZY, 
oPERAToRÓw ŻURAwIA

Komunikatywny j. niemiecki

Kontakt: 
praca@euro-labora.com

+48 32 417 20 56, 502 693 712, 
535 655 034, 533 550 034

Certyfi kat: 14601

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - kOmUnalnyCH
 - W kOszaCH O POj.
   od 120 do 1100 l
 - bUdOWlanyCH
 - POremOnTOWyCH
 - innyCH

l Wynajem kOnTenerÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

skUP złOmU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
UżyWanyCH
Tel. 18 26 637 50

ZłomowAnIE 
POjazdÓW

Własny TransPOrT 

skUP 
aUT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

najlePsze Ceny

nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7a 
Tel. 696 774 738
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u Ocieplanie poddasza - stro-

py - ściany Pianą Poliuretanową-Celu-

lozą , Program Czyste Powietrze-Do-

finansowanie tel:602-521-334.

u MALOWANIE DACHÓW -ele-

wacji-papowanie .kompleksowe wy-

konanie-wieloletnia praktyka- konku-

rencyjne ceny.
u POKRYCIA DACHOWE, RYN-

NY, OBRÓBKI, PODBITKI, MALO-

WANIE DACHÓW, WYKOŃCZE-

NIA WNĘTRZ, FASADY, ELEWA-

CJE, OCIEPLENIA, KOMINY, MON-

TAŻ OKIEN DACHOWYCH. 531 
001 608.

u KOMINY. 882080371.
u TYNKI, WYLEWKI MASZY-

NOWE. PROFESJONALNIE, TA-

NIO. 606433864.
u USŁUGI BLACHARSKO-DE-

KARSKIE, KRYCIE I PRZEKRYCIA 
DACHÓW, KOMINY, BALKONY, 
RYNNY, GZYMSY. 889 388 484.

u MALOWANIE DACHÓW, 
ELEWACJI. Wieloletnia prakty-

ka, dobór materiałów. 338730601, 
602882325 www.maluty.com.pl
u FLIZIARZ przyjmie zlecenia. 
696 688 324.
u FASADY - DOCIEPLE-

NIA - NA MATERIAŁACH WYSO-

KIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJNE CENY. 
507581818 
u Tynki maszynowe wykonam. 
698197928
u Schody drewniane stolarstwo. 
609922221 kingabobak2@wp.pl
u Roboty ziemne i gospodarcze 
Minikoparka 1,5 tony. 698197928

u OGRODZENIA, www.hajduko-

wie.pl. 692 069 284. 
u PARKIETY, UKŁADANIE, CY-

KLINOWANIE BEZPYŁOWE - NO-

WOCZESNYMI MASZYNAMI. 
MONTAŻ PODŁÓG: deski, panele. 
P.Bogacz, Zakopane. 18 20-160 09, 
602 138 575 
u REMONTY, WYKOŃCZENIA. 
882080371.
u wykonam Tynki maszynowe. 
698197928
u KOPARKA, WYWROT-

KA - USŁUGI - WYPOŻYCZENIE. 
604 503 802
u MALOWANIE DACHÓW, 
MYCIE DACHÓW I ELEWACJI, 
itp. - ATRAKCYJNE CENY! - 889 
174 177.
u BRAMY GARAŻOWE PRO-

DUCENT Tel. 18 3331597, 
508656559. 
u DOCIEPLANIE STYROPIA-

NEM - 606433864
u   K A M I E N I A R S T W O. 
882080371.
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIA-

ŁEGO KWARCU, POD MALOWA-

NIE - ATRAKCYJNA CENA, WY-

LEWKI MASZYNOWE. 665719051. 
u ROZTOK BUD - BUDOWY 
DOMÓW OD PODSTAW, KOM-

PLEKSOWO - 604 503 802.
u HYDRAULIK - 728 247 495.
u TYNKI I WYLEWKI MASZY-

NOWE, CEMENTOWO-GIPSO-

WO-WAPIENNE, TRADYCYJNE. 
ZACIERANIE MECHANICZNE. 513 
851 780, 18 26 598 80. 
u TYNKI MASZYNOWE I TRA-

DYCYJNE NA PIASKU KWARCO-

WYM, WYLEWKI MASZYNOWE, 
507581818.

inne

u ZABEZPIECZANIE OBIEK-

TÓW PRZED SZKODNIKAMI 
zgodnie z założeniami GMP, GHP, 
HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 
229 658
u PRALNIA ZAWRAT - PRANIE, 
MAGLOWANIE - pościele, obrusy, 
ręczniki itp. 501 788 640 
u LASTRYKO Odnawia-

nie516747535.
u PROFESJONALNA WYCINKA 
DRZEW, GAŁĘZI Z PODNOŚNI-
KA I Z UŻYCIEM LINY. 889 105 476  
u CZYSZCZENIE TAPICERKI. 
694 830 383.
u ZABEZPIECZANIE OBIEK-

TÓW PRZED SZKODNIKAMI 
zgodnie z założeniami GMP, GHP, 
HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 
229 658
u WYCINKA, PRZYCINKA 
DRZEW W TRUDNYCH WARUN-

KACH - 691 317 098.
u Dzień dobry, przyjmę ziemię na 
działkę w Trybszu. W razie dużych 
ilości, mogę partycypować w kosz-

tach transportu. 501152890
u Specjalistyczny ZAKŁAD 
ZWALCZANIA OWADÓW I GRY-

ZONI. 18 20 63 868 w.21, 602 
229658 

TŁUMAcZENIA
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. 
N. Targ, Rynek 11. 182661033, 
502279748. 
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘ-

ZYKA NIEMIECKIEGO - mgr Magda-

lena Rysula. Zakopane, Pod Lipkami 
10. tel. 18 20 17 239, 602 632 368.

olej opałowy
ekoterm plus

paliwa orlen

nowy targ

ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakopane

ul. Żeromskiego (COS)
tel. 18 20 614 71

PaPi serViCe 
sp. z o.o.  

ZATRUDNI 

kierOWCÓW
WYMAGANE KAT. C+E 

ORAZ  

UPRAWNIENIA ADR 

Tel. 602 290 555

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

SZyBKO
TANIO

BEZPIEcZNIE

eprasa.pl b846df2061
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

p.pelka@24tp.pl

18/2023 PIŁKA NOŻNA. III liga

PIŁKA NOŻNA. IV liga

 1. AP Wis³a Cz. Dunajec 12 32 58-12
2. Skawianin Skawa  12 26 27-16
3. Szarotka Rokic. Podh.  10 22 28-15
4. Janosik Sieniawa  11  23 30-12
5. Delta Pieniążkowice  11 20 39-26
6. Skałka rogoźnik  11  16 25-17
7. Luboń Skomielna B.  11 13 32-26
8. Podgórki Krauszów 12  23-35
9. Krokus Pyzówka  12  6 16-61

1. KS Zakopane  8 19 18-3
2. gronik gronków  8 16 17-6
3. Sokolica Krościenko  8 14 31-13
4. gorc ochotnica  8 14 18-12
5. Bór II Dębno  8 11 18-18
6. Spisz Krempachy  8 10 18-21
7. Łęgi Nowa Bia³a  8 7 15-17
8. Sp³yw Sromowce W.  8  0 0-46

Pi³karze Podhala Nowy targ 
wrócili na tarczy z dalekiej 
podróży do Radzynia 
Podlaskiego. W meczu 25. 
kolejki podopieczni Szymona 
Szyde³ko ulegli orlętom 2:3.

Z
aczęło się obiecująco, bo już w 7. 
minucie Podhale objęło prowadze-
nie, po tym, jak bramkarz gospoda-
rzy nie poradził sobie z uderzeniem 
z rzutu wolnego Antkowiaka. Wy-

dawało się, że szybko zdobyta bramka pozwo-
li nowotarżanom na spokojną kontrolę spotka-
nia. Niestety, w miarę upływu czasu miejscowi 

doszli do głosu i jeszcze przed przerwą odrobi-
li straty z nawiązką. W 35. minucie po kapital-
nym podaniu Kamińskiego wyrównał Madem-
bo, a w 42. minucie świetną indywidualną akcję 
celnym strzałem zakończył Chaliadka.

Korekty, jakie w przerwie dokonał w skła-
dzie trener Podhala, nie wpłynęły na zmianę ob-
licza jego zespołu. Podhalanie mieli duże proble-
my, by zagrozić bramce Orląt. Na domiar złe-
go w 64. minucie stracili gola nr 3. Po wymia-
nie podań z Madembo, Szymajdę pokonał Maj. 
W doliczonym czasie gry rozmiary przegranej 
zmniejszył Antkowiak.

- Przegraliśmy to spotkanie przede wszyst-
kim cechami wolicjonalnymi. Trudno marzyć 
o korzystnym wyniku, jeżeli 6-7 chłopaków zo-
stawia serce i zdrowie na boisku, a reszta stoi 

i się przygląda. To był nasz największy problem. 
Nie byliśmy kolektywem, jeżeli chodzi o zaan-
gażowanie. Zaczęliśmy nieźle, ale potem w de-
fensywie zaczęliśmy być spóźnieni i spotkały 
nas za to surowe konsekwencje. W przerwie 
dokonaliśmy zmiany w ustawieniu i dobrze 
weszliśmy w drugą połowę. Niestety, prosty 
błąd i dajemy prezent gospodarzom w posta-
ci trzeciego gola. Szkoda, że tak późno złapa-
liśmy kontakt, niemniej jeszcze w samej koń-
cówce mieliśmy dwie sytuacje, z których mo-
gliśmy wyrównać. Nie udało się. Po takim me-
czu część zawodników musi sobie zrobić rachu-
nek sumienia i odpowiedzieć na pytanie, czy są 
w stanie poświęcić się dla zespołu - podsumo-
wał trener Szydełko.

orlęta Spomlek Radzyń 
Podlaski - NKP Podhale Nowy targ 

3:2 (2:1)
Bramki: 0:1 Antkowiak 7, 1:1 Madembo 

35, 2:1 Chaliadka 42, 3:1 Maj 64, 3:2 Antko-
wiak 90+3.

orlęta: Maksymowicz - Chaliadka, Duch-
nowski, Błasik, Szymala, Kamiński, Roguski (83 
Walków), Szczygieł (70 Korolczuk), K. Rycaj (75 
Zając), Madembo, Maj (83 Żukowski)

Podhale: Szymajda - Michota (65 Haj-
dara), Chmelenko, Bezpalec, Żołądź (82 Ru-
biś) - Karmański (69 Rogala), Szynka (46 Bu-
rzyński), Drobnak - Burnat (46 Ustupski), Ant-
kowiak, Płatek

Maciej Zubek

Mi³e z³ego początki

W  meczach 24. 
kolejki spotkań IV ligi 
ma³opolskiej pi³karze 
Lubania Maniowy 
odnieśli piątą z rzędu 
wygraną, ogrywając na 
swoim boisku groźną 
Barciczankę Barcice 2:1. 
Nie wiedzie się  
za to graczom Wierchów 
Rabka, którzy od pięciu 
kolejek nie zaznali  
smaku zwycięstwa.  
tym razem zespó³ Karola 
Niewolika przegra³ 0:3 
wyjazdowe spotkanie 
z glinikiem gorlice.

Lubań Maniowy - Barciczanka 
Barcice 2:1 (1:0)

 Bramki: 1:0 Skydan 32, 1:1 T. Zawi-
ślan 73, 2:1 Kasperczyk 80.

 Lubań: Świerad - Ligienza, Duda 
(83 Wróbel), Pluta, Firek, Magdziar-
czyk (90 Barnowski), Diaz, Potoniec 
(65 Cherniauski), Zaika, Skydan (78 
Kasperczyk), Sobuś.

Barciczanka: Mrózek - A. Basta 
(43 Ciężobka), Varela, Zawiślan, Kru-
pa, Miechurski (67 Stanczak), Gryźlak, 
Martuszewski (46 Białowodzki), Ko-
rzym, Zygmunt (83 Oleksy), łukasik.

Sędziowa³ Dominik Hebda. Żó³-
te kartki: Ligienza, Sobuś

Prowadzenie 1:0 do przerwy Lubaniowi dał 
w 32. minucie Rusłan Skydan, który skorzystał 
z indywidualnego błędu obrońcy Barciczanki, 
przejął piłkę tuż przed polem karnym, minął 
bramkarza i oddał skuteczny strzał. Tuż przed 
przerwą w odstępie kilkunastu sekund najpierw 
Patryk Duda, a potem Skydan, ostemplowali 
poprzeczkę bramki gości. II połowa rozpoczę-
ła się od sytuacji Pluty, który nie trafił jednak 
w bramkę. Za moment po drugiej stronie bo-
iska groźnie główkował Korzym. W 68. minucie 
fenomenalną interwencją popisał się Świerad, 
który wyciągnął się jak długi i wybronił „głów-
kę” Ciężobki i dobitkę łukasika z najbliższej od-

Lubań na fali, Wierchy w do³ku

Piłkarze Lubania Maniowy  ograli na swoim boisku groźną Barciczankę Barcice 2:1.

Wznowi³a rozgrywki podhalańska klasa B. W pierwszych wiosennych meczach 
odnotowano tylko jedną niespodziankę. Dominująca w grupie pierwszej AP Wis³a 
Czarny Dunajec zremisowa³a w Krauszowie z miejscowymi Podgórkami. Wprawdzie 
czarnodunajczanie mają jeszcze sporą przewagę nad resztą stawki, ale ten wynik daje 
nadzieję innym drużynom na nawiązanie walki z AP Wis³a.

Niespodzianka w Krauszowie

ległości. 5 minut później bramkarz Lubania był 
już bezradny po płaskim strzale z 18. metra by-
łego zawodnika klubu z Maniów Tomasza Za-
wiślana. Ostatnie słowo w tym spotkaniu na-
leżało jednak do maniowian, konkretnie do re-
zerwowego Jakuba Kasperczyka, który 2. mi-
nuty po wejściu na boisko popisał się precyzyj-
nym strzałem głową po dośrodkowaniu z rzu-
tu rożnego Adriana Ligienzy.

- Potwierdziło się, że drużyna z Barcic to 
dobry, poukładany zespół, który przede wszyst-
kim chce grać w piłkę. My zmieniliśmy swoje 
ustawienie w porównaniu do poprzednich me-
czów i myślę, że tym zaskoczyliśmy przeciwni-
ka. Pierwsza połowa to taktyczny majstersztyk 

w naszym wykonaniu. Szkoda tylko, że nie po-
trafiliśmy „zabić” tego meczu golem na 2:0, bo 
mieliśmy ku temu sytuacje. Stąd w drugiej po-
łowie mieliśmy trochę problemów, ale poka-
zaliśmy charakter, który dał nam wygraną, na 
którą  zasłużyliśmy - ocenił trener Lubania Pa-
weł Batkiewicz.

glinik gorlice - Wierchy Rabka 3:0 
(1:0)

 Bramki: 1:0 Gryboś 35, 2:0 Gogola 66, 
3:0 Mituś 87.

Wierchy: Zhuk - Górecki, Twaróg, Traczyk, 
Porębski, Wójciak (75 Żulewski), Florek, Lutsen-
ko. Pazurkiewicz, Kęska, Bodziuch.

W 35. minucie po rzucie rożnym w polu 
karnym Wierchów powstało zamieszanie, 
w którym najszybciej odnalazł się Gryboś i dał 
prowadzenie Glinikowi. W 65. minucie czerwo-
ną kartkę za faul otrzymał Traczyk, zawodni-
ków Wierchów, a parę sekund potem bezpo-
średnio z rzutu wolnego na 2:0 podwyższył 
Gogola. W 87. minucie wygraną Glinika przy-
pieczętował po kontrataku Mituś. - Mecz bez 
historii. Dwa gole po stałych fragmentach gry 
ustawiły mecz. Próbowaliśmy coś zdziałać, 
ale w tak osłabionym składzie mieliśmy moc-
no ograniczone pole manewru - podsumował 
trener Karol Niewolik.

Maciej Zubek

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa B

W
grupie drugiej na czele KS Zakopa-
ne z przewagą trzech punktów nad 
Gronikiem Gronków. W pierwszym 

wiosennym ligowym meczu KS Zakopane po-
konało w rozmiarach najmniejszym z możli-
wych outsidera Spływ Sromowce Wyżne. Na 
jesieni zakopiańczycy rozgromili Spływ, ale to 

niewiele znaczy w rachunku punktowym. Wy-
grana jedną bramką czy wynikiem dwucyfro-
wym daje taki sam efekt punktowy.  

grupa I
Skawianin Skawa - Krokus Pyzówka 2:0, 

Podgórki Krauszów - AP Wisła Czarny Duna-
jec 2:2, Delta Pieniążkowice - Skałka Rogoźnik/ 
Stare Bystre 2:2, KS Luboń Skomielna Biała - Ja-

grupa II
Gorc Ochotnica - Gronik Gronków 1:2, łęgi 

Nowa Biała - Bór II Dębno 0:3, Spisz Krempa-
chy - Sokolica Krościenko 3:3, Spływ Sromow-
ce Wyżne - KS Zakopane 0:1.       zk

nosik Sieniawa 1:3.
Bystry Nowe Bystre wycofał się z rozgry-

wek.

eprasa.pl b846df2061
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41 goli w 4. meczach  
to najlepsza wizytówka 
drugiej serii spotkań 
Zakopiańskiej Amatorskiej 
Ligi Pi³ki Nożnej.

K
rólem polowania okazali się gracze Bru-
tal Olcza, którzy ograli 14:0 (!) płacące-
go  frycowe beniaminka Krucyfit Squ-

ad. Znaczący dla Brutala okazał się powrót do 
gry nieobecnego przed tygodniem Krystiana 
Nowaka. MVP zeszłego sezonu 6-krotnie wpi-
sał się na listę strzelców. Historyczne, bo pierw-
sze zwycięstwo i to od razu bardzo efektowne, 
odnieśli gracze FC Orły, którzy 9:1 rozbili Street 
Team. Najmocniej przyczynił się tego duet Ta-
ras Goncharow - Piotr Świątczak. Obaj zaliczy-
li po 4 trafienia!

 Dobrą dyspozycję na starcie sezonu po-
twierdzili gracze The Blues, którzy w najcie-
kawiej zapowiadającym się spotkaniu tej se-
rii pewnie ograli ekipę Galaktikos. Do wygra-
nej „Niebieskich” poprowadził Kamil Dziuban, 
który wyrasta na jednego z faworytów w wal-
ce o koronę króla strzelców.

Pewne 3 pkt. dopisali do swojego dorob-
ku gracze Nieoheblowanych Diamentów, któ-
rzy w starciu ze Spartą Zakopane prowadzili 
już 7:0, by ostatecznie zwyciężyć 8:4. Hat tric-
ka ustrzelił Andrzej Szczygieł.

Brutal olcza - Krucyfit Squad 14:0
Bramki:  Nowak 6, Marcin Galica 2, Ba-

chleda 2, Tomaszkowicz, Stołowski, Czerwiń-
ski, Pietrzak.

FC or³y - Street Ream 9:1 
Bramki: Goncharow 4, Świątczak 4, 

Oboyanski – Iwaniec.

the Blues - galaktikos 4:1
Bramki: Dziuban 3, Skupień - Gąsieni-

ca Walczak.

Nieoheblowane Diamenty - Sparta 
Zakopane 8:4

Bramki: Szczygieł 3, Drabik, Matkowski, 
Hładowczak, Leks, Gaura - Kościelniak 2, Wi-
tas, Marusarz.

Klasyfikacja strzelców
6 goli - Krystian Nowak (Brutal), Taras 

Goncharow (FC Orły)
5 goli - Andrzej Szczygieł (Nieohelbowane 

Diamenty), Kamil Dziuban (The Blues)

Następna kolejka
4 maja: Krucyfit Squad - FC Orły (godz. 

18), Street Team - Sparta Zakopane (18), Bru-
tal Olcza - Galaktikos (19), Nieoheblowane Dia-
menty - The Blues (19).

mz

ZAKOPIAńSKA AMATORSKA LIGA PIŁKI NOŻNEJ

1. Nieoheblowane Diamenty 2  6 11:4
2. the Blues  2  6 7:1
3. galaktikos  2  3 8:6
4. Brutal olcza  2  3 14:3
5. Sparta  2  3 7:8
6. FC or³y  2  3 11:8
7. Street  2  0 1:12
8. Krucyfit Squad  2  0 0:17

W drugiej kolejce  
padło mnóstwo bramek

Po wielu miesiącach liderowania 
przez LKS Szaflary w podhalańsko-
limanowskiej klasie okręgowej nowym 
liderem ligi zosta³ beniaminek orkan 
z Raby Wyżnej.

S
tało się to w bezpośrednim spotkaniu 
tych drużyn, który rabianie rozstrzygnęli 
na swoją korzyść. Po rozegraniu czterech 

wiosennych kolejek wydaje się raczej pewne, że 
kwestie mistrzostwa i bezpośredniego awansu 
rozstrzygną między sobą zespoły z Podhalań-
skiego Podokręgu. Także walka o drugie miejsce, 
dające baraż o wejście do V ligi, powinna roze-
grać się pomiędzy drużynami z PPPN. Ze strefy 
spadkowej powoli wychodzi Zawrat Bukowina 
Tatrzańska, ale niestety pogrąża się w niej Ba-
bia Góra Lipnica Wielka, która w ostatnim me-
czu doznała druzgocącej klęski z Huraganem 
w Waksmundzie. 

Wiatr Ludźmierz - AKS Ujanowice 
2:1 (2:1)  

Bramki: 1:0 Karwaczka 23, 2:0 Hagowski 
36 2:1 ł. Bukowiec 43.

Wiatr: Ciszek - Luberda, J. Zubek, K. Zu-
bek, Hrapkowicz, Siuta (55 Bolkowski), Żółtek, 
Chowaniec, Hagowski, Karwaczka, Jankowski 
(64 Szatanik)

Ujanowice: M. Gwiżdż - P. Oleksy, A. 
Stach, Dariusz Pławecki, R. Gwiżdż, ł. Bukowiec 
(64 S. Oleksy), Daniel Pławecki (64 Kowalczyk), 
Pasionek (86 Zelek), Janisz (86 Orzeł), Śmiałek, 
Kmiecik (64 P. Bukowiec).

Wiatr w środę przegrał zaległe spotkanie 
z Zawratem, bo trener Rafał Siuta z trudem 
skompletował jedenastkę na ten mecz. A tak 
na marginesie, był to pojedynek rodzonych bra-
ci Rafała Siuty, trenera Wiatru i Wojciecha Siu-
ty, trenera Zawratu. Skompletowanie w miarę 
dobrej „jedenastki” na mecz z Ujanowicami za-
owocowało wygraną z jedną z czołowych dru-
żyn ligi. Pierwsza połowa przebiegała pod ab-
solutne dyktando gospodarzy, a gola dającego 
im prowadzenie zdobył precyzyjnym strzałem 
zza pola karnego Karwaczka. Po kolejnym kwa-
dransie gospodarze podwyższyli na 2:0. Świet-

ne podanie K. Zubka, stwarzające Hagowskie-
mu sytuację sam na sam, napastnik Wiatru 
wykorzystał bezbłędnie, ogrywając bramkarza 
i pakując piłkę do pustej bramki. Gospodarze 
poczuli się chyba zbyt pewnie, bo w 43. min. 
w niegroźnej sytuacji, próbując wyprowadzić 
piłkę z narożnika boiska wyłożyli futbolówkę 
„na tacy” ł. Bukowcowi w polu karnym, a ten 
z okazji skorzystał. To dało nadzieję Ujanowi-
com na wywiezienie z Ludźmierza korzystne-
go rezultatu. Na szczęście poza przypadkowymi 
sytuacjami gospodarze nie dali sobie wydrzeć 
wygranej, mając nawet okazje na podwyższe-
nie wyniku. - Nie tylko skład był przyczyną na-
szej wysokiej porażki. Zagraliśmy słabo i chcieli-
byśmy się zrehabilitować w kolejnym spotkaniu. 
Tak naprawdę mecz powinniśmy zamknąć już 
w pierwszej połowie, a tymczasem w końców-
ce zafundowaliśmy gola rywalom. To wprowa-
dziło trochę nerwowości w drugiej części me-
czu, goście postawili w niej wszystko na jedną 
kartę, a my mając swoje okazje, zmarnowaliśmy 
je - podsumowuje trener Wiatru Rafał Siuta.

orkan raba Wyżna - LKS Szaflary 
2:0 (0:0)

Bramki: 1:0 Trybuła  55, 2:0 Skawski 64. 
orkan: Kowalczyk - Świder (65 Leśniak), 

Kojs, R. Możdżeń, Pątko, P. Worwa (78 Firek), 
Gromczak (65 Saleh), Lenart (14 Kasiniak, 78 
Sawina), Skawski (90 Pałasz), Polak, Trybuła 
(90 Sz. Możdżeń).

Szaflary: Gawron - Czech (60 Baboń), 
Hreśka, Kusper, Otręba (84 B. Worwa), Pawli-
kowski, Ptak, Rusnarczyk, Stanczak (77 Kaspe-
rek), Topór, Wojtanek (46 Kichko).

Wobec absencji dwóch podstawowych 
bramkarzy trener Orkana Szymon Krzysztoń 
zmuszony był na postawienie na juniora Jaku-
ba Kowalczyka. Decyzja okazała się trafna, bo  
17-letni golkiper bronił dobrze i ze szczęściem. 
Trochę w tym pomogli mu zawodnicy Szaflar, 
gdyż mieli nadzieję na łatwe pokonanie mło-
dziutkiego bramkarza, uderzając na bram-
kę z każdej pozycji, tyle że na ogół tam, gdzie 
stał Kowalczyk. Do przerwy utrzymał się zatem 
wynik bezbramkowy. Po zmianie stron w miarę 

upływu czasu przewagę zaczęli zdobywać go-
spodarze. W 55. min. po dokładnym podaniu 
z głębi pola w sytuacji sam na sam znalazł się 
nestor zawodników Orkana Paweł Gromczak. 
Miał przed sobą tylko bramkarza, ale zdecydo-
wał się podać do podążającego za akcją Trybułę. 
Podanie nie było zbyt precyzyjne, ale napastnik 
Orkana poradził sobie i z ostrego kąta wpako-
wał piłkę do siatki. W 64. min. tenże Trybuła po 
dynamicznym rajdzie prawym skrzydłem do-
grał wzdłuż linii pola bramkowego, a tam Skaw-
ski uprzedzając obrońcę, wpakował futbolów-
kę do siatki obok bezradnego Gawrona. W koń-
cówce, gdy goście odkryli się, piłkarze Orka-
na mieli jeszcze klarowne okazje do podwyż-
szenia wyniku, ale ich nie wykorzystali. - Nasi 
rywale przystąpili do gry z dużą dozą agresji, 
rzekłbym nawet z nadmierną ostrością, cze-
go konsekwencją była kontuzja Lenarta już na 
początku spotkania. Przetrwaliśmy jednak ten 
okres, by w drugiej połowie po pewnych ko-
rektach w grze drugiej linii zdominować rywa-
li. Piłkarsko prezentowaliśmy się korzystniej od 
graczy z Szaflar i nasza wygrana jest absolut-
nie zasłużona - przekonuje trener Orkana Szy-
mon Krzysztoń.  

Huragan Waksmund - Babia góra 
Lipnica Wielka 7:0 (2:0) 

Bramki: 1:0 Kolasa 16, 2:0 Bałos 37, 3:0 
Kolasa 51, 4:0 Chowaniec 53, 5:0 Kolasa 77 
z karnego, 6:0 Kolasa 85, 7:0 Kolasa 88.

Huragan: Antolak - Mucha, Krugiołka, B. 
Mroszczak (51 Siuty), Jurzec (55 Kurnyta), Waj-
sak, Bałos, Nogueira, Miranda (51 Kowalczyk), 
Kolasa, R. Mroszczak (46 Chowaniec).

Babia góra: Kobroń - Rudyk, Machajda 
(63 Sobula), Targosz, W. Szczerba (78 Wątor-
czyk), Androszczuk, Rypel (78 Wziątek), Niver-
ton (63 Figueroa), Sami Junior (63 Konieczny), 
Słaboń (78 ł. Stopiak), A. Stopiak (78 Brenkus).

Srogi rewanż wzięli piłkarze Huraganu 
Waksmund za jesienną porażkę 2:1 z Babią 
Górą w Lipnicy Wielkiej. Można nawet powie-
dzieć, że wynik w Waksmundzie to nie był tyl-
ko rewanż, ale nawet odwet, chociaż oczywi-
ście nikt tak do tego spotkania nie podchodził. 

Jeszcze pierwsza połowa była względnie wy-
równana, aczkolwiek gospodarze prowadzili już 
dwoma bramkami. Goście w tej części meczu 
też mieli swoje szanse. Prawdziwym pogromcą 
lipniczan był Szymon Kolasa, zdobywca aż pię-
ciu goli, uczestniczący także w akcjach, w któ-
rych bramki zdobywali jego koledzy. 

Jordan Jordanów - Krokus Przyszowa 
1:1 (0:0)  

Bramki: 0:1 K. Zieliński 58, 1:1 Gancar-
czyk 81.  

Jordan: Teper - G. Tyrpa, Wróbel (80 Ra-
doń), Kołodziejczyk (85 Stasik), Drabik (65 Po-
rębski), Samek (65 Wójciak), Moskalski, Bachul, 
Rączka, Jochymek, Gancarczyk.

Krokus: W. Wilk - A. Sosnowski, R. So-
snowski, Hasior, K. Wilk, Hebda, Plata, Kęska, 
Gołąb, K. Zieliński (88 Bibro), W. Zieliński (83 
D. Zieliński).

Drużyna Jordana w kolejnym meczu straci-
ła punkty, bo tak trzeba nazwać remisy z Wier-
chami w Pasierbcu i z Krokusem Przyszowa 
u siebie. Jordan zamiast być już w grze o miej-
sce dające awans albo baraż, wprawdzie jest 
w czołówce, ale już ze znaczną stratą do lide-
rów. Oczywiście do zakończenia rozgrywek jest 
jeszcze sporo kolejek, ale w tak wyrównanej li-
dze „zgubionych” punktów odrobić nie będzie 
łatwo. Krokus stosuje łatwy do zdiagnozowa-
nia sposób gry, czyli długie piłki na wysokiego 
i szybkiego K. Zielińskiego i właśnie tak goście 
zdobyli w tym meczu prowadzenie. Wyrów-
nał ładnym mierzonym strzałem Gancarczyk. 
W innej, też dobrej sytuacji, Gancarczyk mini-
malnie chybił i tak doszło do podziału punktów.

P³omień Limanowa - Zawrat 
Bukowina tatrzańska 0:0  

Zawrat: Bużek - W. Kuchta, Floryn, Janczy, 
Leniewicz, ł. Rzadkosz, D. Rzadkosz (85 Gali-
ca), Polak, Kassowski (65 Buńda), Cudzich, G. 
Grela (36 Surma (77 Siuta).

Po efektownej wygranej w Ludźmierzu 
z Wiatrem drużyna Zawratu pojechała do Li-
manowej kadrowo znacznie słabsza. I ten teo-
retycznie słabszy zespół przywiózł z Limano-

wej bezbramkowy remis. Punkt ważny, bo po-
zwalający bukowianom systematycznie odda-
lać się od strefy spadkowej. Wynik spotkana 
wydaje się być sprawiedliwy, aczkolwiek powi-
nien zakończyć się rezultatem bramkowym, bo-
wiem obie drużyny miały sytuacje sam na sam 
z golkiperami. Ci jednak spisywali się znakomi-
cie i goli w tym meczu nie było. Szans na zdo-
bycie goli ze strony Zawratu nie wykorzystali D. 
Rzadkosz i Janczy.

Zaleg³y mecz: Wiatr 
Ludźmierz - Zawrat Bukowina 

tatrzańska 0:4 (0:1) 
Bramki: 0:1 Floryn 14, 0:2 J. Stasik 68, 0:3 

M. Grela 80, 0:4 Ustupski 85. 
Wiatr: Ciszek - J. Zubek, K. Zubek, Hrap-

kowicz, K. Siuta, Chowaniec, Luberda, B. Siuta, 
Hagowski, Karwaczka, Jankowski

Zawrat: Bożek - Stopka (81 G. Grela), M. 
Grela, W. Kuchta, Floryn, Leniewicz, J. Stasik, ł. 
Rzadkosz, D. Rzadkosz (55 Ustupski), Buńda 
(75 Galica), Cudzich.

W pozosta³ych meczach: Gorce Kamie-
nica - Turbacz Mszana Dolna 4:4, Słomka Sie-
kierczyna - Wierchy Pasierbiec 2:1.

19. kolejka
 6 maja: Wiatr - Gorce 17, Zawrat - Hura-

gan 17, Krokus - Słomka 17.30, Ujanowice - Or-
kan 17, Szaflary - Jordan 17.

7 maja: Babia Góra - Turbacz 13, Wier-
chy - Płomień 17.30.

zk

1. orkan Raba Wyżna  17  38 62-28
2. LKS Szaflary  17  37 49-25
3. Wiatr Ludźmierz  18  35 39-28
4. Huragan Waksmund  18  31 48-32
5. AKS Ujanowice  17  31 41-37
6. Jordan Jordanów  18  30 55-33
7. P³omień Limanowa  18  25 39-38
8. Krokus Przyszowa  17  23 27-31
9. gorce Kamienica  17  20 27-38
10. Zawrat Buk. tatrz. 17 18 32-34
11. S³omka Siekierczyna   17 17 33-44
12. Babia góra Lipnica W. 18 14 29-69
13. turbacz Mszana Dol. 17 12 28-48
14. Wierchy Pasierbiec 18   9 27-51

orkan nowym liderem
PIŁKA NOŻNA. Klasa okręgowa

eprasa.pl b846df2061
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PIŁKA NOŻNA MŁODZIEŻOWA

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa A

Bór Dębno w pierwszych meczach rundy 
wiosennej trochę się męczy³,  
ale wygrywał. Z kolei ścigający dębnian 
Lubań tylmanowa gromi³ jednego  
rywala po drugim.

T ak było do 18. kolejki. Bór tym razem 
z łatwością poradził sobie z Dunajcem 
Ostrowsko, natomiast tylmanowianie 

„tylko” zremisowali u siebie z Przełęczą ło-
puszna. Aktualnie dębnianie mają 5 punktów 
przewagi nad Lubaniem Tylmanowa, ale i o je-
den mecz rozegrany mniej. W przypadku wy-
grania zaległego spotkania przewaga zwiększy 
się do 8. oczek i może być to już dystans nie do 
odrobienia. Na drugim biegunie tabeli broniące 
się przed spadkiem łapsze Niżne w dramatycz-
nym meczu pokonały Skalnych Zaskale. Jeszcze 
na 8 minut przed końcem spotkania Skalni pro-
wadzili 3:0, by w przeciągu tych 8. minut roz-
trwonić całą przewagę i przegrać mecz, które-
go właściwie przegrać nie sposób. Okazuje się, 
że można i dlatego piłka nożna jest tak ciekawa, 
a kibicowanie emocjonujące. Pewnie takie nie-
zwykłe emocje przeżyli widzowie w łapszach 
Niżnych. W innym meczu, ważnym z punktu 
walki o pozostanie w klasie A, Unia Naprawa 
rozgromiła Białych Biały Dunajec i sytuacja dru-

żyny z Białego Dunajca jest bardzo trudna, żeby 
nie używać bardziej dosadnych określeń.   

gKS Łapsze Niżne - Skalni Zaskale   
4:3  (0:1)

 Bramki: Bogaczyk 82, 86, 90, Bryja 
88 - Król 30 karny, 51, Gacek 75.

Łapsze Niżne: Jamróz - Labuda, Fąk, 
D. Handzel, Bryja, Truty, Kuruc, Wida, Marek 
Chmiel, Mateusz Chmiel, Bogaczyk, ponadto: 
Warmuz, Handzel B, Kowalczyk, Kubasek, Bo-
rowski, Dudas

Skalni: Sowa - K. Strama, S. Strama, K. Tru-
ty, Czajkowski, Król, Luberda, M. łęczycki, K. łę-
czycki, J. Waliczek, Gacek, ponadto: J. Waliczek, 
Wojtasiak, M. Truty, Chrobak.

Lubań tylmanowa - Prze³ęcz 
Łopuszna 1:1 (0:1)

 Bramki: S. Gołdyn 70 - Kamoń 20.
Lubań t.: H. Gołdyn - H. Michałczak, Zie-

mianek, Hebda, Kołodziej, D. Michałczak, Kur-
nyta, Adamczyk, Ligas, Zep, S. Gołdyn, ponadto: 
Zacher, Świtecki, A. Kozielec, K. Kozielec, Maty-
szok, Stapkowicz, Talarczyk.

Prze³ęcz: Klamerus - Goleniowski, Win-
cek, Drożdż, Maciasz, łęczycki, P. Kamoń, J. Ka-
moń, Ligęza, W. Chowaniec, B. Chowaniec, po-
nadto: Chmielak, J. Chowaniec, Sowa, P. Chowa-

niec, K. Chowaniec.
Unia Naprawa - Biali Bia³y Dunajec 

6:1 (5:1)
 Bramki: Jagódka 3, 36, M. Święchowicz 

30, 38, Flaga 44, Biernat 50 - Pawlikowski 18.
Unia: Jąkała - Masłowski, Żegleń, Białoń-

ski, Jagódka, Proszek, Flaga, T. Święchowicz, Ja-
niak, Biernat, M. Święchowicz, ponadto: No-
wak, Rypel, Kulka, Gacek, Berger, Kowalczyk, 
Mirek.

Biali: Bobak - Granat, Pawlikowski, Zapo-
toczny, K. łojas, Wróbel, S. łojas, Jamrozowicz, 
Franosz, łapka, Czernik, ponadto: Szostak, Nie-
miec, Bukowski.

Bór Dębno - Dunajec ostrowsko 5:0 
(3:0)

 Bramki: D. Iglar 20, M. Kozioł 30, Gąsio-
rek 42, Kucharski 75, Dutkiewicz 85.

Bór: Pyrek - K. Potoczak, Kucharski, Gą-
siorek, D. Iglar, Kozioł, M. Potoczak, Błachut, 
P. Potoczak, Dutkiewicz, Myśliwiec, ponadto: 
Zoń, M. Grzywnowicz, Guroś, T. Grzywnowicz, 
Kudasik

Dunajec: Ambroż - Sral, Kamiński, Kru-
pa, Budz, Mąka, Skałuba, Brynkus, Jurkowski, 
Mucha, Kozieł, ponadto: Leśnicki, Moczarny, 
Gacek, Gucwa.

Lubań II/Zapora - Wierchy Lasek 5:1 
(1:1)

 Bramki: Ostachowski 8, Bryja karny 55, 
58, A. Sikora 62, Wróbel 75 - Włodarczyk 44. 

Lubań II/Zapora: J. Sikora - S. Koczór, 
Konrad Słowik, Wróbel, A. Sikora, Bryja, Jan-
dura, Kopytko, M. Sikora, Ostachowski, Chli-
pała, ponadto:  Dziatkowicz, Gorlicki, Jazgar, 
Leśnicki, Charniauski, Karol Słowik.

Wierchy: J. Nykaza - Plewa, Pudzisz, D. 
Jaróg, Duda, R. Nykaza, Trzoniec, M. Plewa, G. 
Plewa, M. Jaróg, Włodarczyk, ponadto: Czaja, 
Jurzec, Gał, Truty.

granit Czarna góra - Czarni Czarny 
Dunajec 4:0 (2:0)

 Bramki: Matoniak 4, 10, Gryglak 67, Mi-
chalski 83.

granit: P. Gogola - Sz. Kiernoziak, Milon, 
Gryglak, Michalski, Matoniak, M. Kiernoziak, K. 
Kiernoziak, Sarna, Lichacz, Gnida, Szyszka, po-
nadto: Dzierżęga, D. Gogola, D. Maryniarczyk, 
Rusnak, A. Gogola, Modła, M. Maryniarczyk.

Czarni: Kajmowicz - Wiśniewski, Maru-
sarz, Cikowski, Krzysiak, Kulman, Wesołowski, 
Pająk, Zając, Pachabut, D. Bukowski, ponadto: 
Krupa, Styrczula, Stopka, Sz. Bukowski.

orawa Jab³onka - Lokomotiv 
Chabówka  3:1 (1:0)

 Bramki: Męderak 9, 59, Brząkała 

62 - Macioł 65.
orawa: Potaczek - I. Zahora, Skoczyk, 

M. Bełciak, Dworszczak, Brząkała, Męderak, 
D. Bełciak, Bałos, Smutek, Styruła, ponadto: 
Krzysiak, Joniak, Gjądła, Oskwarek, Sikora, Ja-
zowski, K. Zahora.

Lokomotiv: Polaniak - Miśkowiec, łukasz-
ka, K. Rapacz, Macioł, Sularz, P. Czyszczoń, Su-
mara, D. Rapacz, Ślaga, Wnękowicz, ponadto: 
Panek, T. Czyszczoń, Aksamit, Świder, Nawara, 
Śmiałek, Wojtyczko.

Bór zwiększa przewagę

M³odzicy KS Zakopane w kolejnym 
meczu ligi wojewódzkiej ulegli 
drużynie Akademii Mistrzów Cracovia. 
obie bramki pad³y po przerwie.

D
wa tygodnie temu nasi młodzi za-
wodnicy pokonali młodzików Cra-
covii Kraków na swoim boisku 1:0, 
goście nie wykorzystali wtedy rzutu 

karnego. Tym razem na stadion Plato Centralne-
go Ośrodka Sportu przyjechała Akademia Mi-
strzów Cracovia. Mecz do przerwy był wyrów-
nany. Niestety, po przerwie nasi młodzi piłkarze 
stracili dwa gole, których autorami byli Maciej 
Janczur i Filip Kwiecień. Mimo ambitnej posta-
wy podopiecznym Adama Gubały nie udało się 
pokonać bramkarza gości.

KS Zakopane - Akademia Mistrzów 
Cracovia 0:2 (0:0)

Bramki: Maciej Janczur 36, Filip Kwie-
cień 50.

Sędzia: Tomasz Dudzik
KS Zakopane: Filip Zygmond, Michał Wę-

glarczyk, Alan Ziółkowski, Mateusz Michalak, 
Marcin Zubek, Przemysław Herman, Adamm 
Sokołowski, Szymon Wójcik (kpt.), Karol Szczy-
gieł.                pp

Dwie bramki stracone po przerwie

1. Bór Dębno  17  46 53-15
2. Lubań tylmanowa  18 41 85-22
3. Czarni Czarny Dunajec 18 31 50-48
4. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce 
  17 30 51-22
5. Skalni Zaskale  16 27 37-28
6. Lokomotiv Chabówka  17 27 49-46
7. granit Czarna góra  17 26 42-38
8. Wierchy Lasek  17 23 28-33
9. Prze³ęcz Łopuszna  17  21 31-28
10. orawa Jab³onka  17  19 35-39
11. Dunajec ostrowsko  17  14 39-55
12. Unia Naprawa  17  14 31-50
13. KS Łapsze Niżne  17  13 37-66
14. Biali Bia³y Dunajec  16  3 19-97

zk

Fot.: Bart³omiej Jurecki

eprasa.pl b846df2061



KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

35

pożegnania

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl
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KoLuMnA pRoMoCyjnA

Warto zaplanować swój czas wolny, 
by w pełni skorzystać z atrakcji, 
które pozwolą na aktywności, 
relaks oraz wypoczynek na świeżym 
powietrzu. Górskie widoki, wycieczki 
rowerowe, joga  
na wysokości, krokusy na 
Gubałówce, a może majowe 
szusowanie na Kasprowym Wierchu  
- to tylko niektóre z propozycji 
przygotowanych przez Polskie 
Koleje Linowe.

Zapraszamy do ośrodków 
Grupy PKL 

GWARNO 
- posmakuj, delektuj i doświadcz… 
nowe miejsce na kulinarnej mapie 
Zakopanego

Jeśli chcielibyśmy odkryć kuchnię Podhala 
w nieco nowoczesnym wydaniu, warto odwiedzić  
GWARNO. Nowe miejsce na kulinarnej mapie Zako-

panego znajduje się tuż obok dolnej stacji kolei lino-

wo-terenowej na Gubałówkę. Mieszkańcy regionu 
oraz turyści skosztują tutaj świeżego lokalnego piwa 
warzonego przy wykorzystaniu górskiej wody, trady-

cyjnych dań regionu, a także zetkną się z architekturą  
Podhala. Budynek inspirowany był pierwotną, histo-

ryczną formą dolnego budynku kasowego pod Guba-

łówką, zaprojektowanego w latach 30. ubiegłego stu-

lecia.
Warto odwiedzić stronę internetową www.

browargwarno.pl oraz profil GWARNO w me-

diach społecznościowych, aby dowiedzieć się wię-

cej na temat daty otwarcia, menu oraz planowanych  
atrakcjach.

Zapraszamy do ośrodków Grupy PKL 

Moc atrakcji na Gubałówce

Polana krokusów z widokiem na Tatry
Jeśli planujesz spędzić swój wolny czas 

w Zakopanem, warto wówczas odwiedzić Guba-

łówkę, która w tym roku przywita nas kwitnąco. Mi-
łośnicy przyrody już mogą podziwiać niezwykłe kro-

kusowe dywany, znajdujące się na górnej polanie.  
Spragnionych relaksu oraz smakoszy zachęcamy do 
odwiedzenia restauracji Tarasy Gubałówka oraz Wi-
dokówka, które serwują wyśmienite przekąski i napo-

je, a to wszystko z widokiem na piękne Tatry.

Szusowanie na Kasprowym Wierchu?  
Tak, jeszcze w ten  weekend majowy 
to możliwe

Na tej lubianej górze - jako jedynej w kraju - pa-

nują jeszcze dobre warunki do uprawiania narciarstwa. 
Dlatego proponujemy zabrać narty lub deski snow-

boardowe i wyruszyć na ostanie szusy na Kasprowy 
Wierch, gdzie czynna jest trasa w Dolinie Gąsienico-

wej, na której poszusujemy jeszcze przez cały week-

end majowy (do 7 maja).
Warto skorzystać z oferty, zwłaszcza że już od 8 

maja rozpoczną się przeglądy techniczne i prace serwi-
sowe urządzeń oraz kolei, które potrwają do 24 maja 
i ośrodek w tym terminie będzie nieczynny.

Planując podróż na Kasprowy Wierch, warto za-

poznać się także ze zmianami organizacji ruchu, które 
związane są z prowadzonym przez Gminę Miasto Za-

kopane remontem drogi dojazdowej do Kuźnic. 
Bilety i skipassy na Kasprowy Wierch można za-

kupić z wyprzedzeniem przez sklep internetowy PKL.

Spływ Dunajcem i niezapomniane chwile 
w Szczawnicy 

Pieniny oraz Szczawnica to zawsze dobry pomysł na 
relaks i chwile wytchnienia. 

Miłośników przygody zachęcamy do skorzystania 
z atrakcyjnych pakietów łączonych, w ramach których 
posłuchamy ciekawych opowieści flisaków podczas spły-

wu Dunajcem oraz wyruszymy w podróż koleją linową 
na szczyt Palenicy. 

Wraz z nadejściem wiosny rusza sezon rowerowy, 
a to oznacza, że na miłośników jednośladów i jazdy do-

wnhillowej czekają spore atrakcje w PKL Bike Parks.

Aktywny pobyt w Zawoi 
Na Mosornym Groniu w Zawoi miłośników jedno-

śladów czeka niezapomniana przygoda na trasach do-

wnhillowych o różnym stopniu trudności.
Turystom, którzy planują tutaj spędzić swój czas 

wolny, polecamy również podróż koleją linową na 
szczyt wzniesienia, by podziwiać piękny pejzaż Beski-
dów. Na szczycie dostępna jest wieża widokowa z ta-

rasem,  z której panorama na pobliskie szczyty jest wy-

jątkowym przeżyciem o każdej porze roku.
Wyjazd na Mosorny Groń koleją PKL może być 

znakomitym początkiem podróży i wyprawą, na któ-

rą można udać się spacerem z dziećmi po mało oble-

ganych szlakach. W Zawoi można podziwiać wodospad 
na Mosornym Potoku, Halę Śmietanową, czy Policę. 

Rusz w Bieszczady  
i poznaj ich tajemnice na nowo 

Atrakcje w ośrodku turystycznym Grupy PKL w So-

linie są już otwarte. Turyści ponownie zostaną zapro-

szeni do parku, w którym spotkają dobrze znane już 
postacie Czadów, Rusałki, Czuhajstra czy Strażników 
Biesów. Oprócz dotychczasowych atrakcji takich jak: 
Wioska Czadów, Osada Olbrzymów, Studnia bez dna 
czy Labirynt Biesa, w Parku Tajemnicza Solina na naj-
młodszych czekać będzie  sporo nowych niespodzia-

nek. Tej wiosny odkryjemy np. Zatopione Skarby Ol-
brzymów. Latem odwiedzimy Rusałkowy Ruczaj oraz 
Wąwóz Biesa.

W ośrodku turystycznym PKL Solina weźmie-

my udział w niezwykłej podróży gondolami, w trak-

cie której zaobserwujemy zachwycające widoki na 
bieszczadzkie wzgórza, jezioro czy zaporę. Skorzysta-

my również z Wieży Widokowej, Kawiarni czy Karcz-

my Jawor. Wraz z nadejściem ciepłych dni do dyspo-

zycji będą również Bistro Czadowe Gary oraz wyspy 
lodowe, których otwarcie zapoczątkuje spektakularny 
pokaz iluzjonisty podczas otwarcia parku.

Rodzinny pobyt na Jaworzynie Krynickiej 
Miłośnicy aktywnego wypoczynku zdecydowanie 

znajdą tutaj coś dla siebie. Podczas majówkowych wy-

darzeń czekać na nas będzie wiele atrakcji.

Na Górze Parkowej w Krynicy-Zdrój czeka nas fa-

scynująca podróż oryginalnymi i odrestaurowanymi wa-

gonikami kolei linowo-terenowej PKL, pochodzącymi 
z 1937 roku.

Przy budynku górnej stacji kolei czekają na wszyst-
kich zjeżdżalnia pontonowa oraz kompleks „Rajskich Śli-
zgawek”. Spośród kilku znajdujących się torów, każdy 
może wybrać ten odpowiedni dla siebie i zjechać z nie-

go na specjalnie przygotowanych matach. Po aktyw-

nym czasie warto odwiedzić Parkową Restaurację oraz 
Kawiarnię, które nawiązują do eleganckiego stylu art 
deco i zasmakować w nich dań, które królowały w mi-
nionym czasie.

Kolorowo na Górze Żar 
w Międzybrodziu Żywieckim 

Warto rozważyć wyjazd w Beskid Mały i na Górę 
Żar znajdującą się w Międzybrodziu Żywieckim, która 
fascynuje i stwarza możliwości aktywnego relaksu. Tu-

ryści, którzy odwiedzą tamtejszy ośrodek Grupy PKL, 
będą mogli podziwiać piękne górskie majowe krajo-

brazy, jeziora, poczuć wolność i moc płynącą z natury.
Miłośnicy jazdy rowerowej również tu znajdą coś 

dla siebie. Pasjonaci kolarstwa downhillowego będą mo-

gli skorzystać z udostępnionych przez PKL tras rowero-

wych, znajdujących się bezpośrednio przy stacji kolei.

Terminy dostępności i funkcjonowania ośrod-
ków turystycznych znajdują się na stronie interne-
towej PKL. 

PKL rekomendują rezerwację biletów przez ofi-
cjalny sklep internetowy na stronie www.sklep.pkl.pl
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